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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 22 lipca 1930 sę 


Rok XXIV. 


s 
Osadnictwo 
a i e 
ziem zachodnich 
a państwo. 
IL. 

Utrzymanie naszych kresów za- 
cnodnich czy też wschodnich zależnem 
jest i będzie w przyszłości od siły na- 
szej, jaką my na nich reprezentować 


będziemy. Nasze protesty. wiecowe, 
chociażby nawet w olbrzymich , mą- 


sach i w podniosłym nastroju odby- 


te, są odruchami i ogniem słomia- 
nym, a nie siła pozytywną i trwałą. 
Nawet nasz wielce zasłużony Zwią- 
zek Obrony Kresów. Zachodnich, ja- 
ko organizacja wszechstanowa, któ- 
ry zdziałał dużo w sferze propagan- 
dy ducha polskiego i myśli polskiej, 
utrzymując w pewnem naprężeniu 
świadomość narodową szerokich 
warstw społecznych. ` Oddziaływał 
jednak i oddziaływuje przeważnie 
na tych obywateli, którzy i tak jako 
trzymaniu ducha czujności narodo- 
wo i państwowo uświadomieni. Ko- 
ściół, szkoła, usiłowańia prasy w. u- 
trzymaniu ducha czujnośi narodo- 
iwej, organizacje kulturalne, społecz- 
ne i zawodowe polskie są także ty- 
mi czynnikami konsolidacji sił w 
obronie kresów. Najpewniejszym jed- 
mak i niezawodnym a nieustępliwym 
czynnikiem dla wzmocnienia kresów 
jest chłop-osadnik polski, Znana jest 
bowiem ogólnie zasada, iż w czyjem 
władaniu jest ziemia, na której pra- 
cuje, ten ma do niej bezsprzeczne 
prawo. Zkolonizowanie zatem na- 
szych rubieży zachodnich elementem 
polskim, gospodarcze i spolecznie 
zdrowym, jest najpewniejszą ostoją 
i twierdzą naszej państwowości. Z 
chwilą, gdy ziemia, dziś w znacznej 
części w ręku obcem, znajdzie się w 
posiadaniu osadnika polskiego i gdy 
pług polski krajać ją będzie, żadna 
międzynarodowa komisja w sprawie 
tej z pewnością głosu nie zabierze. 
Społeczeństwo, a przedewszystkiem 
za losy państwa odpowiedzialne 
czynniki, muszą całą uwagę i zna- 
czny zasób energji poświęcić temu 
zagadnieniu. 

Rozumiemy potrzebę osadnictwa 
naszego na. kresach wschodnich, 
gdzie także nie jest wcale różowo, 
jakkolwiek państwo i rząd kwestji 


tej poświęciły i poświęcają więcej: 


uwagi niż osadnictwu zachodniemu. 
W pierwszych latach odrodzonej 
państwowości naszej, przy wydatnej 
pomocy sfer wojskowych i przy zna- 
cznym wysiłku nielicznej garstki ide- 
owo nastrojonej inteligencji kreso- 


„wej, stworzyliśmy poważny zastęp 


obrońców kresów, wschodnich. Jed- 
nak mimo opieki rządu i znacznej 
pomocy moralnej i materjalnej osad- 
nietwo wschodnie nietylko iż się da- 
lej nie rozwija, ale raczej słabnie i 
szeregi jego rzednieją. Częste alar- 
my, podnoszone w peasid są tego do- 
wodem. 

Jakże przedstawia się sprawa osa- 
dnictwa na zachodzie? Tu usiłowań 
Rządu naszego od początku odrodzo- 
nej państwowości wybitnie nie wji- 
dać, a społeczeństwo. nasze swoim 


Z 
; 


sżałka „Piłsudskiego zagranicę. 


Po rozwiązaniu Reichstagu. 
Walka przedwyborcza już się rozpoczęła. = Komuniści 
pozostają nieukarani. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 21. 7. W.związku:z rozwiąza- 
niem Reichstagu wydał przywódca 
Niemców RR ch Hugenberg „plo 
mienną* odezwę, w której stwierdził, że 
jego partja rozbiła „Reichstag Younga“ 


(aluzja :do.planu odszkodowań Younga 


przyjętego przez.parlament!) oraz za- 
strzegł się przeciwko nadużywaniom na- 
zwiska Hindenburga w walce wyborczej. 
Naród niemiecki powinien głosować na 
listy prawicowe, gdyż tylko rządy pra- 
wicowe mogą uchronić Nienicy od stra- 
sznej. katastrofy spowodowanej fałszywą 
polityką zagraniczną i fałszywym syste- 
mem w polityce wewnętrznej, 


Pojedzie - = - Czy zy nie pojedzie? 


(telefonem od własnego korespondenta), 


Warszawa, 21. 7. W ciągu dnia wczo- 
rajszego w dalszym ciągu utrzymywały 
się pogłoski o bliskiem wyjeździe mar- 
Jedni 
twierdzili, że-.marszalek Piłsudski wyje- 
dzie do Rumunji, inni że: pojedzie do 
Hiszpanji. Jedno z pism żydowskich wy- 


-sunęło przypuszczenie; że pobyt marszał- 


ka Piłsudskiego zagranicą potrwa całą 
zimę tak, aby umożliwić utworzenie w 
Polsce kompromisowego rządu j uchwa- 
lenie budżetu. i 


Oslo, 20. 7. (PAT) Po zwiedzeniu za- 
kładów państwowych „Hydro”, p. mini- 
ster Kwiatkowski zwiedził największy 
na świecie statek wielorybniczy „„,Cos- 
mos“, stojący w porcie Sandefiord. W 
czasie śniadadnia, wydanego przez to- 
warzystwo „Hydro“ na cześć pana mini- 
stra Kwiatkowskiego, dyrektor general- 
ny towarzystwa Aubert, dziękując p. mi- 
nistrowi za wizytę, wyraził nadzieję, że 
p. minister Kwiatkowski powtórzy ją w 
przyszłości. P minister Kwiatkowski, o- 
świadczył mówca, zjednał sobie wszyst- 
kich Norwegów, którzy się z nim zetknę- 


li. Zebrani urządzili na cześć p. mini- 


stra serdeczną -owację. W odpowiedzi na 
przemówienie dyr. Auberta, p. minister 
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nastrojem i uprzedzeniem wpływa 
raczej hamująco na spolszczenie i 
wzmocnienie kresów 
przy pomocy osadnictwa. 
rolną, i kwestję osadnictwa nie na- 
leży traktować pod kątem widzenia 
interesu pewnych klas i grup społe- 
cznych. Nie wolno ją także uważać 
za kwestję dzielnicowa lub regjonal- 
ną. Znakomity nasz uczony profesor 
Wszechnicy Jagiellońskiej ś.p. Dr. 
Władysław Jaworski, pisząc na te- 
mat uporządkowania naszych sto- 
sunków agrarnych, mówił: „Sprawa 
reformy rolnej wtedy dopiero Stanie 
na pewnych nogach, gdy potrzebę jej 
zrozumie społeczeństwo, a nie jedna 


zachodnich ; 
Reforme ) sowa”. 


‘wywrotowych. 


Min. ERREEN podbił serca 
Norwegów. 


tylko jego część, gdy Się ją tak po- | 


stawi, że nie będzie budzić uczucia 
krzywdy u jednych a uczucia 


| radości z cudzej szkody u drugich, 


Minister Sławoj-Składkowski 
| -na Pomorzu. 


Tornń, 20. 7. (PAT). W dniu dzisieju 
szym bawił w Toruniu p. minister 
Spraw- Wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowski, który po konferencji z p. 
wojewodą pomorskim Lamotem odje- 
chał do Świecia, gdzie odbył inspekcję 
tamtejszego starostwa. Następnie p. 
minister wraz z p. wojewodą udał się 
do : Grudziądza, -gdzie przeprowadził 
inspekcję komendy policji państwo- 
wej. Z Grudziądza p. minister przybył 
do Torunia i po spożyciu obiadu w go- 
dzinach wieczornych odjechał w towa* 
rzystwie małżonki i swego sekretarza 
p. Stawickiego do Warszawy, 


Bardzo dziw nem faktem po - rozwią- 
zaniu R eichstagu jest pozostawienie w 
spokoju przez władze sądowe byłych po- 
słów komunistycznych, ściganych za 
podjudzanie do zdrady .stanu. Powodem 
tego zarządzenia jest to, że  minister- 
stwo sprawiedliwości Rzeszy przyrzekło 
ostatnio amnestię dla komunistów, o ile 
agitacja ich była natury ogólnej, a nie 
dotyczyła jakichś specjalnych aktów 
Rozwiązanie Reichstagu 
unięmożliwiło przeprowadzenie amne- 
stji jednakże władze sprawiedliwości | 
chcą być dla komunistów względne i po- 
leciły prokuratorom nieściganie ich. B. 


Konsekracja nowowybuda- 
wanego kościoła w Poznaniu. 


Poznań, 20, 7. (PAT). Dziś przed po- 
łudniem odbyła się tu uroczysta kon- 
sekracja nowowybudowanego kościoła 
na Sołaczu w dzielnicy willowej Pozna- 
nia. Aktu konsekracji dokonał J. E. 
ks. Prymas Hlond w asyście licznego 
Dziś natomiast zbliżony do rządu j duchowieństwa. 
„Ekspress Poranny“ zaprzecza, wszyst- 
kim pogłoskom o wyjeździe marszałka 
Piłsudskiego twierdząc, że nie mają one 
realnych podstaw. Również niezgodne 
jest z prawdą, że pułkównik Beck miał 
wyjechać do Hiszpanji a pułkownik 
Prószy ński do. Rumunji, celem przygo- 
towania przyjazdu marszałka  Piłsud- 
skiego. Obaj pułkownicy są w Warsza- 
wie i nic im o tem nie wiadomo. 


Minister czeski odwiedzi 
wystawę poznańską. 
Praga, ŻÓ. 7. (PAT). Minister prze- 
myśłu i handlu Matousek wyjeżdża w 
dniu 2 sierpnia "tb. 
Pożźnania, gdzie zwiędzi wystawę ko- 
munikacji i turystyki, poczem uda się 

de Leodjum 


Niema zatargu francusko- 
włoskiego ? 


Paryż, 20. 7. (PAT). Prace kongresu 
socjalistów włoskich, trwają w dal- 
szym ciągu. M. in: przemawiał Pietro 
Nenni, który w sprawozdaniu swem, 
dotyczącem stosunków 
skich, ostro wystąpił 
tezie zatargu pomiędzy temi dwoma. 
narodami. Zdaniem mówcy, przy» 
puszczenia tego rodzaju są zbrodnią. 


Katastrofa kolejowa w Ameryce. 


100 osób odniosło ciężkie rany. 
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.) 


Londyn, 21. 7. Z Ameryki. donoszą o! ladelfji do Nowego Jorku zderzył Się na 
strasznej katastrofie kolejowej, która | jednym z przejazdów z samochodem. 
wydarzyła się w nocy na niedzielę we- | Lokomotywa pędząca z szaloną szybko- 
dług czasu amerykańskiego na. kolei | ścią porwała samochód i ciągnęła go Z 
pensylwańskiej. Ekspres biegnący z Fi- | sobą 300 metrów, poczem razem z samo- 
- chodem spadła z nasypu, porywające z 
sobą trzy wozy pulmanowskie. Około 
100 podróżnych zostało rannych, 02GRYRA 
wo bardzo ciężko. 

Katastrofa ze względu na swój azi- 
wny rodzaj wywołała wielkie wrażenie 
w całej Ameryce. EL 
FEBAOIET WC SEZZE ie n aa a ROWE ZO ROEO DOD] 

Uroczystości jubileuszowe 


w Belgii. 

Bruksela, 20. 7. (PAT). Z okazji se- 
tnej rocznicy niepodległości państwa 
odbyło się uroczyste przyjęcie korpusu 
dyplomatycznego. W czasie przyjęcia 
przemąwiał król oraz nuncjusz 'apo- 
stolski. : ~ 


Wywrotowcy HONS, 
-~ pod kluczem. 

Lizbona, 20. 7. (PAT). Wykryto tu or- 
ganizację o. celach wywrotowych. 
Wśród licznie aresztowazych znajduje 
się dwóch byłych oficerów. W ręce po» 
licji wpadł duży zapas broni. 


wzniósł toast za pomyślność towarzy- 
stwa „Hydro“. P. min.. Kwiatkowski w 
otoczeniu innych gości polskich odje- 
chał do Kopenhagi. . 


przeciwko hipo- 


Innemi słowy, zapanować winno 
przekonanie, że reforma rolna jest 
konieczością narodową, a nie kla- 


W pierwszych latach odrodzonej 
państwowości naszej mieliśmy rze- 
czywiście tu na zachodzie wprost ży- 
wiołowy napływ osadników polskich 
i, gdyby ten prąd wartki był trwał 
do dziś bez przeszkód, kwestji „„ko- 
rytarza” i zwrotu ziem zachodnich 
nie byłoby wcale. Niestety krótko- 
wzroczność, a często niedbalstwo i 
niedocenianie ważności sprawy, sta- 
wały na przeszkodzie temu natural- 
nemu. rozwojowi wypadków. Nie 
chcemy tu przytaczać nazwisk tych, 
którzy może nie ze złej woli rzecz 
całą, zabagnili, stwierdzamy tylko, iż 


zaniedbanie takie miało miejsce. 
Jan. Dobrucki. 


samochodem do- 


włosko-francu- 


A 


„niemal bezwłocznie. 


kowski, Orliński, 


Pomorze 


na porządku bodi 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Warszawa, 20. 7. W Prezydjum Rady 


Ministrów odbędzie się konferencją go- | 


spodarcza ` przedstawicieli rządu, na 
której poruszona ma być sprawa pomo- 
cy rządowej dla województwa pomor- 
skiego, znajdującego się specjalnie w 
ciężkiem położeniu, 


(Społeczeństwo tutejsze będzie z naj- 
żywszem zainteresowaniem _ śledziło 
przebieg i wynik konferencji akcji rzą- 
dowej, w której prawie. że w siedmio- 
miłowych butach wyprzedziły nas 
Niemcy, nie spuszczające od pierwszej 
chwili rządowego oka ze swoich kre- 


| sów). 


Gmach, który 


rychło zmieni 


przeznaczenie. 


= Nowogródek, 20. 7. (PAT) W Nowo- 
gródku odbyło się uroczyste poświęce- 
nie nowowzniesionego gmachu Izby 
Skarbowej. W poświęceniu tem wzięli 
udział m. in. pp. wiceminister skarbu 
Starzyński, wojewoda Beczkowicz wraz 
z przedstawicielami miejscowych władz 
administracyjnych, samorządowych i 
społeczeństwa, dyr. P. A. T. Roman Sta- 
rzyński, naczelnicy wydziałów Minister- 
stwa Skarbu, prezes Izby Skarbowej w 
Wilnie oraz przedstawiciel Izby Przem.- 
Handlowej w Wilnie. Po poświęceniu 
zwiedzono gmach Izby Skarbowej i u- 
dano się na śniadanie, które odbyło się 
w sali teatru miejskiego. P. wicemini- 
ster Starzyński po zwiedzeniu Nowo- 
gródka i okolic oraz po wysłuchaniu po- 
stulatów tutejszych sfer gospodarczych 


„daną. Wzniesiony jednak gmach 


opuścił Nowogródek o godz. 9 wieczo- 
rem. 

(Wobec straszliwej posuchy budo- 
wlanej każda ożywcza kropla jest pożą- 
Izby 
Skarbowej nie będzie chyba długo słu- 
żył swojemu przeznaczeniu, gdyż w ło- 
nie komisji dla usprawnienia admini- 
stracji zapadła jeszcze przed rokiem u- 
chwała zniesienia karłowatego, raczej z 
sentymentalnych względów utworzone- 
go nowogrodzkiego województwa. Gdy 
to nastąpi, opuszczą władze wojewódz- 
kie Nowogródek — a wtedy i nowo zbu- 
dowany gmach Izby Skarbowej rmieni 
lokatora, naturalnie nie bez wydatków 
na rozmaite przeróbki. A z pieniędzmi 
rządowemi podobno kuso... Red.) 


Stalin zwycieżył na całej linii. 


Nawet Bucharin porzucił opozycię. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 21. 7. Z Moskwy donoszą © 
ostatecznem sa DOA Stalina w wal- 
ce z innymi przywódcami bolszewizmu, 


i że jemu się dlatego słusznie ten honor 
należy. 


Sensacja moskiewskiego świata poli- 


który ostatnio podporządkowali się w | tyoznego jest podporządkowanie się i 


zupełności dyktatorowi czerwonej Rosji. 


`- Zewnętrznym znakiem. tego podporząd- 


kowania się jest fakt, że Stalin został 
uproszony o przyjęcie mowostworzonego 
orderu Lenina (ladna demokracja w tej 
komunistycznej Rosji! — przypis. red.) 
jako pierwszy kawaler tego orderu. W 
prośbie skierowanej do Stalina podkre- 
ślili przywódcy Sowietów, że nikt tak 
jak Stalin nie poszedł w ślady Lenina 


Bucharina, byłego przewodniczącego ko- 
munistycznej międzynarodówki, polece- 
niom połitbiura. Jednocześnie wykluczył 
komitet kontrolny moskiewskiej orga- 
nizacji komunistycznej 26. wybitnych 
członków za należenie do tak zwanej 
prawej opozycji oraz do t. zw trockizmu. 
Wykluczonych członków pozbawiono 
natychmiast ich stanowisk B. 


il-gi etap rajdu 


samolotowego 


dokola Europy ukończony. 


Polskim lotnikom wiedzie się dobrze. 


Berlin, 20. 7. (PAT). Po ukończeniu 
startu, nadeszły na lotnisko Tempelhof 
pierwsze wiadomości o przybyciu awio- 
netek biorących udział” w rajdzie do 
Brunświku. I-sza przybyła maszyna 
„K. 5." pilotowana przez Butlera o godz. 
10,20. Trasę długości 201 km. przebył 
1 godz. i 20 min. Jako szósty zkołei 
przybył Polak Zwirko, przebywając tra- 
sẹ w godzinie i 32 min. Następnie przy- 
był Bajan 1 godz. 34 min., za nim bezpo- 
średnii Karpiński 1,35. Przy lądowa- 
niu uszkodzony został aparat typu 
„Albatros“ pilotowany przez von Oert- 
zena. Aparat musiał być odstawiony do 
warsztatów . Start z Brunświku do 
Frankfurtu nad Menem rozpoczął się 
O godz. 10,56 wy- 
startował Broad, następnie o godz. 11,11 
Karpiński, poczem odlecieli dalsi lotni- 
cy. Pogoda na następnym etapie jest 
również nie sprzyjająca dła lotników. 
- Komunikat polski we Frankfurcie ko- 
munikuje: Kończąc drugi etap lotu 
awionetek, wylądowali między godz. 
13 i 15,50 wszyscy lotnicy polscy w licz- 
bie 12 w następującej kolejności: Kar- 
piński, Żwirko, Bajan, Więckowski, Rut- 
Gedgowd, Babiński, 


Piękna uroczystość kościelna 
w Wąsrowcu. 


Przy sprzyjającej pogodzie odbyła się we 
wczorajszą niedziełę w Wągrowcu piękna 
uroczystość poświęcenia 4 dzwonów do tam- 
iejszego kościoła poklasztornego.  Przyje- 
chał ks. biskup Laubitz oraz wielu innych 
księży z całej okolicy, O przebiegu uroczy- 
stości, w której uczestniczyły niezliczone 
iłumy wiernych, napiszemy obszernie w jū- 


„Fyrzejszym numerzą, y 


I Płonczyński, 


Muślewski, Lewoński i 
Dudziński. Lotnicy przybyli w bardzo 
dobrej formie, osiągając przeważnie 
bardzo dobry czas, mimo wyjątkowo 
ciężkiej atmosfery. Po krótkim postoju 
jedenaście polskich awionetek  odle- 
ciało w kierunku Reims. 


| 


Wczorajszej niedzieli przy dość dobrej 
pogodzie i tłumnym udziale publiczno- 
ści odbył się w Inowrocławiu zlot soko- 
łów okręgu inowrocławskiego. 

O godzinie 6-tej rano odbyła się na 
boisku sokolem generalna próba ćwi- 
czeń, poczem nastąpiło śniadanie. 

Na intencję zlotu odprawiona została 
w kościele Najświętszej Marji Panny 
uroczysta msza św., w czasie której 
ks. radca Kubski wygłosił wspaniałe 
kazanie okolicznościowe. 

Po nabożeństwie odbył się uroczysty 
pochód z licznymi sztandarami przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej 59 p. p- 
i orkiestry sokolej z Piechcina ulicami: 
Toruńską, Solankową, Jasną, Alejami 
Sienkiewicza, Jakóba, Król. Jadwigi, 
Rynkiem, Paderewskie ego, Kasztelańską 
i Poznańską do Sokolhi 

W Alejach Sienkiewicza odbyła się 
przed władzami 
munalnemi oraz władzami sokołemi 
defilada, która wypadła znakomicie. 

O godz. 12,30 odbyło się na boisku so- 


kolem uroczysta otwarcie zlotu sokole. ' na zlocie red Formański F: 


okregu inowiodawskiego. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego.) 


państwowemi i ko-; 


Przed zwołaniem sesii sejmu 
| śląskiego. E A 


Pod takim tytułem donosi Agencja „iskra“ z Katowic: 


W ciągu. bieżącego tygodnia odby-] na temże pierwszem posiedzeniu nowej 
ły się dwa posiedzenia konwentu senjo- | sesji deklarację na temat praw budżeto- 
rów. sejmu śląskiego, na których prze-| wych sejmu śląskiego. 
wodniczacy poszczególnych stronnictw 
składali deklaracje na temat stanowiska 
swoich klubów, wobec zamknięcia [-ej 
sesji sejmu ślaskiego i ewentualności 
zwołania nowej sesji. 

Dowiadujemy się, że w trakcie po- 
siedzeń konwentu senjorów i prowadzo- 
nych w związku z niemi narad doszło 
do ustalenia ogólnych zasad kompromi- 
su pomiędzy większością sejmu śląskie- 
go i stanowiskiem rządu, reprezentowa- 
nem przez wojewodę dr. Grażyńskiego. 

Sesja sejmu śląskiego zwołana bę- 
dzie prawdopodobnie w końcu sierpnia. 
Na pierwszem posiedzeniu wojewoda dr. 
Grażyński złożyć ma oświadczenie o 
ważności budżetu na rok 1929-30, który 
ustalony bvł wówczas, gdy poprzedni 
sejm śląski był już rozwiązany, a nowy 
sejm nie był jeszcze wybrany. Przedsta- 
wiciele większości sejmu złożyć mają 


Burze i deszcze na całym Świecie. 


Eerlin, 20. 7. (PAT) Terytorjum Alp 
nawiedziły opady o niezwykłej gwałto- 
wności. W następstwie opadów poziom 
wód w wielu okclicach podniósł się 
szybko. W zachodniej i południowej 
Szwajcarji opady dechodziły do 70 mm. 
Przedpołudniem sytuacja poprawiła się. 

Nad Austrją przeszedł orkan, który 
spowodował w wielu miejscach prze- 
rwanie linij telefonioznych i telegraficz- 
nych. Straż pożarna interwenjowała w 
Wiedniu w 44 wypadkach. 

Budapeszt nawiedzony 
zykwłe silnym orkanem, 
dził bardzo znaczne szkody w drzewo- 
stanie i ogrodach. Kilka osób zostało 
rannych. Jadący z Wiednia do Buda- 
pesztu statek „Budapeszt uległ 
dzeniu wskutek złamania steru. 


Możliwe jest również odesłanie sporu 
budżetowego do rozpatrzenia nowej in- 
stytucji która byłaby: dopiero utworżo- 
na. Instytucją taką mógłby być naprzy- 
kład śląski Fabina konstytucyjny, któ- 
rego powołanie do życia może wejść w 
sferę rozważań sejmu śląskiego na po- 
czątku spodziewanej sesji jesiennej, 


(Rozwikłanie węzła śląskiego przyjęła- 
by opinja polska z żywą radością, uważa- 
jąc to może i za wróżbę lepszego ułożenia 
się całokształtu zaognionych spraw pań- 
stwowych. O formę kontroli nad wydat» 
kowaniem pieniędzy obywateli nie nale- 
żałoby się spierać, byleby zachowaną zo- 
stała istota tej kontroli. W każdym ra- 
zie pewnikiem i wskaźnikiem musi po- 
zostać, że biurokracji nie wolno samo- 
wolnie szafować krwawym groszem po- 
datkowym. — Redakcja). 


15 stodół oraz uszkodził prawie wszyst- 
kie domy mieszkalne. 

Koło miejscowości Gyor towarzyszył 
orkanowi grad. Na dziedzińcu szpitala 
miejskiego w Gyor znaleziono kilkasęt 
ptaków zabitych gradem. 

Manilla, 20. 7. (PAT) W ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni przeszły nad okoli- 
cami Manili gwałtowne burze, skutkiem 
których rolnicy ponieśli znaczne straty. 

Tokio, 20. 7. (PAT) Tajfun poczynił 
wielkie szkody w mieście Nagasaki i 
wielu innych miastach Japonji. Na sta- 
cji Kokura spowodował orkan wykoleje- 

nie się pociągu, przyczem 11 osób zosta- 
| ło rannych. 
| Tysiące ludzi pozostało bez dachu 
b», nad,głową. Istnieje obawa, „że bardzo 
uszko; | wiele osób zginęło. w morzu. Osiem stąt- 


został nie- 
który wyrzą- 


ków żeglugi przybrzeżnej i 838 łodzie mio- 
torowe zatonęły. Linje kolejowe doznały 
poważnych uszkodzeń. Liczba ofiar 
wśród ludności wybrzeża dochodzi da 
kilkuset, Straty wynoszą około 20 miljo- 
nów jenów. 


Z Sopronu donoszą, iż w czasie bu- 
rzy piorun uderzył w elektrownię, tak, 
iż róiasto przez 15 minut pozbawione by- 
jo światła. 

W gminie Bodonheli wywrócił orkan 


Prolog do Radomia. 


Warszawa, 20. 7. (PAT). W niedzielę, 
dnia 20 bm. odbył się w Warszawie 
zjazd prezesów okręgowych i oddziałów 
Związku Legjonistów, na który przyby- 
ło 147 prezesów z całego terenu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Na zjazd przybył 
p. prezes Rady Ministrów Walery Sła- 
wek, którego zebrani powitali powsta- 
niem z miejsc, gotując mu, jako swemu 
prezesowi gorącą długotrwałą owację. 
Po otwarciu obrad przez prezesa zarzą- 


ów 


Piestrzyn- 
wygłosił 


du głównego Związku dr. 
skiego, p. premjer Sławek 
dłuższe przemówienie, 


jako bojownika o państwo polskie i o 
jego wolność oraz podniósł rolę obozu 
legjonowego po odzyskaniu niepodle- 
głości i w dniu dzisiejszym. W dalszym 
ciągu obrad wygłoszono szereg refera- 
tów. Po referatach rozwinęła się dłuż- 
szą dyskusja, po której jednomyślnie 
uchwalono szereg rezolucyj o charak- 
terze ogólnym i wewnętrznym organi- 
zacji. Po uchwaleniu rezolucyj zjazd 
zakończył obrady okrzykiem na cześć 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej i p. mar- 
szałka Piłsudskiego oraz odśpiewano 
pieśń: „My pierwszą Brygada". 

EL ESA MAM PORADNIE MA 


go, którego dokonał prezes okręgowy p. 
Dr. Gutowski, 

Następnie odbył się w sali Sokolni 
wspólny obiad żołnierski, podczas któ- 
rego przemawiali pp.: prezydent mia- 
Stą Jankowski, starosta Kutzner, pod- 
pułkownik Królikowski, założyciel so- 
koła inowrocławskiego, najstarszego 
gniazda wielkopolskiego Maksymiljan 
Gruszczyński, ks. radca Kubski, naczel- 
nik SŚzuligowski z Poznania, delegat 
okręgu poznańskiego, druhna Dobro- 
czyńSka z Poznania, kapitan Zabłocki, 
prezes koła oficerów rezerwy i Wojkow- 
ski imieniem Bractwa Strzeleckiego z 
Inowrocławia. 

Po południu odbyły się na boisku 
popisy gimnastyczne, które wypadły do- 
skonale. Szczególniej podobały się po- 
pisy sokolic, które licznie zgromadzona 
publiczność gorąco okłaskiwała, 

Obszerniejsze sprawozdanie że zlotu, 
a zwłaszcza z popisów, niemniej i z wy- 
ścigu kolarzy (50 km.) umieścimy jutro. 

„Dziennik Bydgoski" reprezentował 


Smutny koniec 
„Gazety Zachodniej". 


W sobotę wyszedł ostatni numer sa- 
nacyjnej „Gazety Zachodniej”, która 
przed blisko trzema laty powstała jako 
„Gazeta Poznańsko-Pomorska'. Celem 
jej było stworzenie i utwierdzenie na 
zachodnich ziemiach Polski nastrójów 
przychylnych rządowi. Redakcja tego 
pisma opierala się od samego początku 
na ludziach, którzy pojęcia nie mieli o 
stosunkach w naszej dzielnicy ani nie 
znali sposobu myślenia tutejszej lud- 
ności. Wysiłki takiego pisma skazane 
przeto były z góry na niepowodzenie. 
Dziś przyznać muszą niefortunni inicją- 
torzy tego przedsięwzięcia, że szkoda 
było ogromnych sum, które bez żadnego 
pożytku poprostu ha śmieci wyrzucono. 


Wina to złych doradców, którzy się 
kołom rządowym z radami narzućają, 
a przeważnie są niczem więcej jak po- 
spolitymi kombinatorami i wydrwisro- 
szar | 


w którem schą- „ 
rakteryzował typ psychiczny legjonisty / 
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Listy z Paryża. 


i 


Pan Tardieu i opozycia. 


Odsunięcie rozgrywki. 


Paryż, w lipcu. 

P. Andrzej Tardieu odczytał w izbie 
posłów dekret prezydenta republiki za- 
mykający nadzwyczajną sesję letnią par 
lamentu. Nazajutrz ukazała się w pra- 
sie lewicowej odezwa pp. Herriot'a, Cha- 
brun'a i Bluma, protestująca w imieniu 
radykałów, republikanów - socjalnych 
i socjalistów przeciwko „nagłemu zam- 
knięciu sesji i przerwaniu dyskusji nad 


projektami bardzo ważnych ustaw dla 


kraju“. Czytelnik niepoinformowany 
„mógłby sobie pomyśleć. że p. Tardieu 
“poczyna sobie jak dyktator lekceważący 
sobie w dodatku dobro kraju. Rzeczy- 


wistość jest nieco inna. 


Od. listopada 1928 roku radykałowie 
są w opozycji. Wystąpili z większości 
pnzekonani, że ta większość zaraz się 
rozleci. Stało się inaczej. Pomimo zabie- 
gów niektórych ministrów gabinetu 
„jedności narodowej“ p. Poincarć' go — 
jak np. pp. Loucheur'a i Painlevć'go, 
którzy swe manewry przypłacili utra- 
tą portfeli — większość centrowo-prawi- 
cowa trzyma się ciągle. Po p. Poincarć'm 
przyszedł jeszcze jeden, ale krótkotrwa- 
ły gabinet p. Briand'a, a po nim (w li- 
stopadzie r. z.) pierwszy gabinet pana 
Tardieu. „Odnowiony“ w lutym r. b., 
gabinet Tardieu żyje i rządzi, nadal na 
większości umiarkowanej się opiera, a 
radykałowie ciągle są w opozycji... Nie 
mogą sobie wyobrazić jak można rzą- 
dzić Republiką bez nich, jedynych rze- 
komo autentycznych republikan; złości 
ich dobry humor pana Tardieu i niepo- 
koją postępy socjalistów na ich lewem 
skrzydle. 

Niema właściwie dła radykałów do- 
krego wyjścia: gdyby się zdecydowali 
wejść do rządu koncentracji narodowej 
i pójść do wyborów w 1932 przeciw so- 
cjalistom, to potwierdziliby tezę pana 
Tardieu, że nie są już „kadłubem“ więk- 
Sżości rządowych, że mogą być tylko 
ich „dodatkiem“; cyfry tezę tę potwier- 
dzają, bo kiedy z wyborów 1914 wyszło 
zwycięsko 172 radykałów, to w 1928 wy- 
brano ich tylko 125, która to cyfra 
skurczyła się do 114 drogą porażek głów- 
nie na rzecz socjalistów w wyborach 
uzupełniających. Z drugiej strony nie 
mają radykałowie wolnych ruchów na 
wypadek sojuszu z socjalistami, sojuszu 
bynajmniej przez tych ostatnich nie po- 
żądanego; socjaliści chcą być najsilniej. 


szem stronnictwem lewicowem i wów- 


Aleksander Zajdlicz. 


Duch i Hrew 


Powieść z czasów, które idą. 
(Prawa własności zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy). 

— Ja, dr. Tadeusz Scheibler, urodzo- 
ny w mieście Łodzi 27 lipca 1933. pra- 
gnac uprzedzić ewentualny zamach na 
moją osobę, którego mogę Się spodzie- 


' wać, znając prawa masonerji, oświad- 


czam w sposób prawnie przepisany, pi- 
semnie w miejsce przysięgi, przyczem 
dla podwyższenia wartości tego aktu 
powołejem jako świadków trzech sę- 
dziów + sześciu świadków cywilnych, co 
następuje: Do Loży „Trzech Krosień 
doskonałych“ należałem od lat ośmiu, a 
od lat czterech byłem członkiem Wiel- 
kiej Loży łódzkiej. Do wolnomulłar- 
stwa przystąpiłem na propozycję jedne- 
go z kolegów, częściowo ze względów 
towarzyskich, częściowo i dla haseł hu- 
manitarnych, które odpowiadały moim 
przekonaniom, wyniesionym z atmosfe- 
ry mojego domu rodzinnego i grona ró- 
wieśników, z któremi razem kończyłem 
politechnikę łódzką. Przy innej sposob- 


„ności mam nadzieję jeszcze móc opisać 


dzieje mojego rozwoju psychicznego, 
może nie pozbawione pewnych momen- 
tów ogólnych. Tu streszczę się tylko do 
rzeczy, ważnych dla zrozumienia spra- 
wy Berwińskiego oraz samej masonerji, 
o ile się z tem łączy. W pierwszych la- 
tach  należałem do aktywniejszych 
członków loży, ostatnio dopiero począł 
się we mnie budzić pewien krytycyzm 
co do zgodności celów istotnych i tego, 
co nam członkom niższych a nawet 


| M OD a p 


(Od własnego korespondenta). 


czas dopiero sięgnąć po władzę zmusza- 
jąc radykałów do polityki „podtrzymy- 
wania“ ich rządu. Czy więc pójdą ra- 
dykałowie na prawo, czy na lewo — 
zawsze spotykają się tylko z ofertą gra- 
nia roli „dodatka“. /W takiej sytuacji 
przywódcy radykalni, nie wchodząc na- 
razie w układy z socjalistami, postano- 
wili uprawiać energiczną opozycję, a 
nawet obstrukcję w stosunku do gabi- 
netu pana Tardieu. Socjalistom natural- 
nie jest to na rękę. Sami juź od listo- 
pada 1928 obstrukcję uprawiają, ale 
zawsze wygodniej nie być w takiej „ro- 
bocie“ odosobnionym. 

Kiedy izby zebrały się 3 czerwca rb. 
na sesję nadzwyczajną, na ich progra- 
mie pracy wypisane były niewatpliwie 
sprawy bardzo dła kraju ważne, jak 
projekt ustawy o wielkich robotach 
publicznych, jak takiż projekt pożyczek 
kolonjalnych, jak projekt miljardowego 
kredytu na rzecz obrony narodowej. 
Musiał jednak rząd zamknąć sesję za- 


nim te projekty uchwalone zostały. Bar- 
dzo bezceremonjalnie mijają się z 
prawdą p. Herriot, Chabrun i Blum 


zwalając za to odpowiedzialność na 
rząd. Sześciotygodniowa sesja nadzwy- 
czajna była jednym ciągiem nieustan- 
nych utarczek, podstęnów į manewrów 
opozycji mających na celu nie uchwa- 


średnich stopni, jako przedmiot wiary 
podawano. Widziałem w postępowaniu 
loży dużo fanatyzmu i jednostronności 
ale mimo to nie myślałem się wyłamy- 
wać z organizacji. Wychowany w moc- 
no rozwodnionym i przesiąknięty zasa- 
dami wolnomularstwa protestantyzmie 
nie miałem nigdy sympatji dla katoli- 
cyzmu, nie czułem się też narodowcem 
polskim, co zresztą jest zrozumiałe ze 
względu na moje pochodzenie. Krwi 
czysto polskiej miałem nie dużo w 
moich żyłach, a ten katolicyzm, z któ- 
rym się stykałem w domach różnych 
lekko pokropionych wychrztów oraz 
dawnego typu arystokratów rodowych, 
u których nie był on niczem więcej, niż 
czcigodną tradycją, nie mągł mnie nigdy 
do siebie pociągnąć, zwłaszcza, że dzia- 
łały na mnie silnie wpływy przeciwne. 
Nie mając czasu na głębsze studja tej 
kwestji, odczuwałem jednak zawsze ja- 
ko niekonsekwencję, że nasz liberalizm 
z góry wyklucza możliwość prawdziwo- 
ści religji chrześcijańskiej, choć nie po- 
trafi zbić jej twierdzeń. Ich interpre- 
tacja w sensie czysto przyrodzonym, to 
przecież tylko jedna z możliwych hipo- 
tez. Do tych watpliwości zasadniczych 
dochodził niesmak, który budziło we 
mnie popieranie różnych ludzi, tylko 
dla tego, że należą do nas, a zwalczanie 
i usuwanie uczciwych nie-masonów. 
Mimo wszystko nie byłbym tak łatwo 
zdobył się na zerwanie z lożą, gdyby nie 
afera Berwińskiego, która wstrząsnęła 
mojem sumieniem. Pana Rolanda Ber- 
wińskiego znałem dosyć dobrze i ceni- 
łem go jako niezwykle dzielnego i zdol- 
nego, a przytem rzetelnego człowieka. 
W ostatnich czasach mówił mi on kilka- 
krotnie o różnych swoich zastrzeżeniach 
opowiadał też z oburzeniem o Klubie 
Czerwonej Rosji czyli poprostu loży za- 


Dziw nałury. 
Wspaniałe źródła w Okońsku na Wołyniu, bijąca z szaloną siłą z głębokości ponad 
200 m, Źródła te stanowią niewyczerpany zasób energji, którą obecnie zużytkowują 
młyny pobudowane w pobliżu źródeł. 


lanie „ustaw bardzo ważnych dla kra- 
ju”, ale poprostu obalenie rządu. W 
ciągu tych sześciu tygodni sześć razy 
w Izbie a raz w Senacie musiał p. Tar- 
dieu stawiać kwestję zaufania. W Izbie 
uzyskiwał stale od 48 do 68 głosów 
większości. Widząc to, radykałowie u- 
rządzili nań zamach w Senacie. Wyko- 
rzystali drobniutki incydent prowincjo- 
nalny i wystąpili 8 lipca z interpelacją 
na temat „świeckości* polityki rządu. 
Kiedy we Francji rzuca się na rząd po- 
dejrzenie, że nie uprawia polityki do- 
statecznie „świeckiej” — to znaczy, że 
chce się zgrupować przeciw niemu opo- 
zycję według formy najszerszej, że ape- 
luje się nie do interesów materjalnych 
lub społecznych, ale do namiętności an- 
tyklerykalnych, czyli — jak się tu mó- 
wi — do „opinij filozoficznych". Ta ope- 
racyjka o mało się nie udała: rząd u- 
zyskał voium zaufania tylko 149 glosa- 
mi przeciw 135. P. Tardieu przekonał | 
się, że atmosfera parlamentarna jest 
bardzo duszita i że niebezpiecznem by- 
loby nalegać na uchwalenie przynaj- 
mniej ustawy o robotach publicznych, 
na które w listopadzie r. z. rząd prze- 
znaczał 5 miljardów, a dziś proponuje 
już 17. Rolnictwo,. drogi, porty, szpi- 
tale i sanatorja poczekają, a tymczasem 
rząd ma przed sobą trzy miesiące czasu 
na polityczne przygotowanie zwyczajnej 
sesji jesiennej. 

Nie ulega wątpliwości, że w paździer- 
niku parlament zbierze się w atmosfe- 
rze walki. Do wyborów będzie wówczas 


tylko 18 miesięcy. Grupy centrowe, ga- 
binet p. Tardieu popierające, bardzoby 
chciały iść do wyborów w innej forma- 


Eo pod Cyrhlą. Sam byłem 
tam nieraz na różnych zabawach i bra- 
łem podówczas całą duszą udział w tej 
rozwiązłości. Dopiero w ostatnim okre- 
sie może moich wątpliwości, przyznaję, 
poczęłem na te sprawy nieco innym 
wzrokiem spoglądać. To też zrozumia- 
łem stanowisko Berwińskiego i nie po- 
tępiałem go zupełnie, gdy wystąpił z 
loży. 


Dowiedziawszy się jednak o jego pu- 
blicznych oskarżeniach w pierwszej chwi 
li potępiłem również tę zdradę. Byłem 
podówczas jeszcze pod silną sugestją lo- 
ży. Później: jednak przyszła na mnie 
refleksja, że skoro Berwiński uznał lożę 
za, zło społeczne, a nawet za organizację 
świadomie pracującą dla ciemnych sił, 
miał obowiązek wystąpić z tem publicz- 
nie, bo żadna przysięga nie (noże zobo- 
wiązywać do czynu złego, którym było- 
by ukrywanie zbrodni. -I zresztą byłby 
to brak odwagi To też ja jeden oddałem 
białą galkę, gdy loża głosowała nad 
wyrokiem śmierci na Berwińskiego. Te- 
goż dnia, gdy wyrok zapadł, mistrz wiel- 
kiej loży łódzkiej, która jest lożą drugie- 
go stopnia, czyli lożą zwierzchnią dla 
wszystkich lóż okręgu ludzkiego, dr. 
Griinberg oznajmił, że przed śmiercią 
fizyczną należy się ze względu na sto- 
pień winy — śmierć moralna. 

Było to 8 kwietnia. I przedłożył nam 
on plan kasjera Soińskiego, brata ni- 
skiego stopnia z loży symbolicznej 
„Księga mądrości”. Soiński podjął się 
sfałszować jeden kwit i zmienić książki 
i w ten sposób zrobić z  Berwińskiego 
defraudanta. Tym razem opozycja by- 
ła silna, z dwudziestu czterech braci, 


tylko piętnastu było za tak ohydnem 
czynem. Mistrz oświa:lczył, że wyrok 
Smierci przedłoży do zatwierdzenia 


„nia inżyniera Berwińskiego o 


cji niż obecna większość rządowa. Dziś 
niema praktycznie opozycji prawicowej, 
monarchiści pod względem wyborczym 
żadnego nie mają znaczenia — a zatem 
lewica może do calego obozu rządowego 
przylepić etykietę „reakcji“. Najbar- 
dziej autentyczni „reakcjoniści” nie łua 
bią tego w czasie kampanji wyborczej. 
Chętnieby więc spowodowali kryzys, 
majacy na celu usunięcie z większości 
rządowej grupy p. Marin'a, a wciągnięs 
cie zamiast niej choćby części radyka- 
tów. W ten sposób „centropraw' obecz 
ny stałby się „koncentracją republikańs 
ską, która mogłaby iść do wyborów, 
z hasłem „ani reakcji, ani socjalizmu”. 
To jest sedno całej gry. Jeśli nie jesń 
ona tak wyraźna, jak to napisaliśmy, to 
tylko dlatego, że sprawa jeszcze nie 
dojrzała, aby palić za sobą mosty; że 
i skrajna prawica i socjaliści także ma= 
newrują, aby do niewygodnej dla siebie 
sytuacji nie dopuścić; że przywódcy 
grup się maskują i odsuwają decyzję da 
ostatnie chwili, pragnąc działać z jak= 


największemi szansami powodzenia. 
Kazimierz Smoyorze wd 


Ze świata. 


Złoto amerykańskie dla Francji. 


Nowy Jork, 18. 7. Na pokład parowca 
„Paris“, opuszczającego port nowojor= 
ski, dostarczyła Guaranty Comp. w zło- 
cie 4 miljony dolarów celem  przewie- 
zienia tego złota do Francji. Jest to tego 
tygodnia już druga przesyłka złota z A- 
meryki do Francji. Pierwsza przesyłka, 
którą zawiózł okręt, wynosiła również 
4 miljony dolarów. 

Królowie — wygnańcy wracają... 

Król bułgarski Borys przyjął na aus 
djencji konsula bułgarskiego w Ham- 
burgu Roseninsa. Przypuszcza-się ogól- 
nie, że tematem rozmowy była kwestja 
powrotu ekskróla Ferdynanda do Buł- 
garji. Premjer Liapczew oraz większa 
część członków gabinetu miała się wy- 
powiedzieć za udzieleniem pozwolenia 
pobytu ekskróla Ferdynanda w But. 
garji. 

Pomoc Ojca św. dla ofiar katastrofy 
w kopalni, 


Berlin, 18. 7. (PAT). Papież Pius XT. 
przekazał za pośrednictwem berlińskiej 
nuncjatury apostolskiej sumę 50.000 
lirów dla ofiar katastrofy w kopalni. 


Marsze propagandowe weszły w modę. 

Władze bukareszteńskie  zabroniły 
urządzania marszu propagandowego, 
organizowanego przez stowarzyszenia 
autysemickie „Żelazna straż“ w 
związku z akcją besarabską. 


Wielkiej Loży Polskiej. Łudziłem się, 
że ta z oburzeniem odrzuci takie ohy- 
dne zamysły. Ale Wielka Loża plan 
zatwierdziła. Był to dla mnie silny 
cios. W tej chwili już postanowiłem z 
Loży wystąpić. Gdy wykonany został 
ów zamach w więzieniu, postanowienie 
moje dojrzało. 


— Ponieważ wiem, że wszyscy, któ- 
rych wskażę jako winnych, wyprą się 
czynu i nie cofną się nawet przed krzy- 
woprzysięstwem — w myśl nakazu lo: 
ży i — nie mając zresztą innego wyj- 
ścia, zeznaję pod przysięgą co nastę- 
puje: 

— Primo: 

18 kwietnia byłem świadkiem uchwa- 
ły Wielkiej łoży łódzkiej, odnoszącej 
się do sfałszowania papierów i oskarże. 
zabój- 
stwo oraz do usunięcia go po przepro- 
wadzeniu rozprawy Sądowej w pierwa 
szym terminie. 


— Secundo: 
Słyszałem na własne uszy, jak Dr. 
Goldstein, prezes Rady Nadzorczej 


„Połdomu”, który jest członkiem tej sa- 
miej loży, oświadczył, że porozumie Się 
Z Soińskim 

Tercio: 

Na tem samem- posiedzeniu oświad- 
czył mistrz wielkiej loży Dr. Grinberg, 
że sąd zarówno okręgowy, jak apelacyj- 
ny jest obsadzony przez naszych ludzi, 
którzy decydują o doborze sądu i dają 
pełną gwarancję, że proces pójdzie po 
naszej myśli. 

W tej chwili prezes sądu zadzwonił. 

— To jest obraza sądu, za którą cze- 
ka więzienie nie niżej roku. 

(Ciąg dalszy, nastąpi), 


agaa 


'leńskiej. 
‘cony. omówieniu zagadnień Pomorza 


Wiadomości z kraju. 


WARSZAWA. 25'lecie partjotyczne- 
/go czynu polskich kolejarzy. W dniach 
14 na 15 lipca w r. 1905 wprowadzono 
na przestrzeni dróg żelaznych Warszaw- 
sko- Wiedeńskiej i Fabryczno-Łódzkiej 
mowę ojczystą, — piękny język polski. 
Zaprzestano bez pytania zwierzchników, 
używać służbowego języka rosyjskiego. 
Był to śmiały czyn ze strony kolejarzy, 
nie obawiali się następstw a mianowi- 
"cie pozbycia się posady i innych repre- 
syj ze strony władz carskich. Czyn pa- 
„trjotów godny, doniosły. 

W ub. niedzielę urządzono w stolicy 
w sali Filharmonji z okazji 25-cia tego 
partjotycznego czynu wielką uroczy- 
„Stość. Zapełniona po brzegi sala zgóto- 
„wała owację tym, którzy zdobyli się 
przed 25 laty na ten jedyny w swoim 
rodzaju odruch i dali znać światu, że 
„jeszcze nie zginęla”. 


' KATOWICE, Jubilerzy miejcie się na 
baczności. W tych dniach przybył do 
Katowic wypuszczony dopiero przed kil- 
ku dniami z więzienia łódzkiego oszust, 
‘Jan Wnuczek vel Grabowski. Licząc na 
naiwność kupców katowiekich usiłował 
oszukać właściciela składu jubilerskie- 
go, Juvelia i w tym celu wpłacił na głó- 
wnej poczcie 10 zł tytułem składki na 
"książeczkę P. K. O. Po otrzymaniu ksią- 
żeczki cyfrę 10 przerobił a 10000 i zado- 
wolony ze swego pomysłu udał się do ju- 
bilera, by zakupić kolję brylatową war- 
tości 5500 zł. Ponieważ oczywiście nie 
posiadał gotówki, wręczył kupcowi prze- 
kaz na P. K O ze sfałszowanej książecz- 
ki oszczędnościowej. Kupiec zauważył 
jednak fałszerstwo į uwiadomił natych- 
miast przypadkowo przechodzącego uli- 
cą nadkomisarza policji, który natych- 
miast zaaresztował niefortunnego oszu- 
sta. i Ma Ag 


ŻYRARDÓW. Wichura nad Żyrardo- 


'wem. Nad Żyrardowem, Jaktorowem i ©- 


kolicą przeszła wielka burza, połączona 
z huraganem. Wicher zerwał kilkanaście 
dachów z budynków, na linji kolejowej 
wywrócił kilkadziesiąt słupów telegra- 
ficznych. Pociągi stanęły. Z Grodziska i 
Żyrardowa wysłano liożne partje robot- 
ników, celem usunięcia przeszkód na li- 
nji kolejowej. ' 


Troska o Wileńszczyznę. 
Dowiadujemy się, że w pierwszych 
dniach września rb. odbędzie się u Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej na Zamku 
wieczór dyskusyjny, poświęcony omó- 
wieniu potrzeb gospodarczych ziemi wi- 
Analogiczny wieczór poświę- 


ARE Sig praen Ku Uuma tygodniami, 


Jak długo jeszcze? 


Wilno, 19. 7. (Tel. wł.) Na szosie Wilno— 
Grodno wydarzyła się w pobliżu miasteczka 
Radunia katastrofa autobusowa. 

Jadący z Wilna autobus, skutkiem defek- 
tu kierownicy wpadł do rowu, przewracając 
się kołami do góry. Czterech pasażerów od- 
niosło rany ciężkie, pozatem jest kilka osób 
lżej rannych. Ciężko rannych ulokowano w 
szpitalu w Raduniu. 4 i 

(Ciśnie się gwałtem pytanie, jak długo 
jeszcze będą nasze władze administracyjne 
tolerowały fuszerkę autobusową, uprawianą 
zwłaszcza na kresach południowych i wscho- 
dnich, głównie przez niesumiennych, żydow- 
skich właścicieli, dla których własna kie- 
szeń gra większą rolę, aniżeli zdrowie i ży- 


cie pasażerów.) NE ERO 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 22 lipca 1930 r. ! 


25.lecie Towarzystwa Ludowego 
w Wąbrzeżnie. 


Towarzystwo Ludowe w | wanie duszy polskiej w czasie niewoli, oraz 


Ub. niedzieli 
Wąbrzeźnie obchodziło piękną uroczystość 
25-lecia swego istnienia, 

W uroczystości tej wzięli udział delegaci 
towarzystw z całego Pomorza a nawet i 
Gdańska. Rano na intencję towarzystw od- 
prawił ks, prob. Zakryś Mszę św. wygła- 
szając okolicznościowe kazanie. Z kościoła 
udano się pochodem na cmentarz, gdzie zło- 
żono hołd zmarłemu prezesowi honorowe- 
mu ks. prałatowi Połomskiemu. 

Po zagajeniu zebrania i po „powitaniu 
gości przez prezesa red. Szczukę, wybrano 
marszałkiem obrad ks, dziekana Łowickie- 
go z Niedźwiedzia. Prezes p. Szczuka zo- 
brazował zakusy niemieckie na germanizo- 


Poseł Niedziałkowski Weal 
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codzień lamentuje w „Robotniku” nad niedolą proletarjatu... 


Pe TOOK A ÓZAÓŻŻ AZALIA" DDA SZCZE Taz WZ 


bohaterski odpór narodu polskiego. Prze- 
mówienie swe zakończył okrzykiem na cześć 
Ojca św. i Prez. Rzplitej. Następnie prze 
mawiali p. Matłosz z Pelplina, ks. dziekan 
Łowicki i p. starosta dr. Prądzyński, który, 
zakończył swe przemówienie okrzykiem na 
cześć Towarzystwa i jego dalszego rozwoju. 
« Honorowymi członkami zostali: Wiel. ks. 
dziekan Łowicki, p. red. J. Rakowski, ków 
prob. Wilkans z Małe Czyste. Dyplom człon= 
ka zasłużonego otrzymał prezes Towarzy: 
stwa p. red. Szczuka, a za 25-lętnią wzgl. 
20-letnią, prace w Tow. dyplomy otrzymali: 
Konstanty Cander, wiceprezes Maksymiljan 
Radzimiński, sekretarz Jan Czerwiński, An- 
tonina i Jan Skowrońscy, Fr. Rezmer, Mas 
rjanna i Fr. Lemanowiczowie, Wawrzynien 
Rzymkowski, Michał Zieliński, Jan Skrzy4d 
niecki, Joanna i Fr. Wolińscy, Jan Kubas: 
kiewicz, Marjanna i Konstanty Żmijewscy; 
Józef Otręba, Franciszka i Anastazy, 
Stencłowie, Walerja i Jan Taczyńscy; 
Ludwik Lupertowicz, Arszyńska Marjanna, 
Angowska Apolonja, Drążkowska Anna; 
Kłutkowska Marjanna, Raniszewska Joans 


na, Rybaczewska Marjanna, Zielińska Te 


kla, Tyburska Zofja, Ziorkowska Joanna; 
Szymańska Marcjanna i Wiśnięwska Ana 
stazja, 

Po uroczystości składania gwoździ pas 
miątkowych, odczytano nadesłane depesza 
z życzeniami. 

Z zebrania wysłano depesze do p. woj, 
Lamota, ks. biskupa Okoniewskiego, patro- 
na ks. Kupczyńskiego, ks. dziekana Wil- 
kansa, Komitetu Obchodu 10-lecia plebiscytu 
na Warmji i Mazurach w Działdowie i Z. O; 
K. Z. w Warszawie, 

Po południu odbyła się zabawa w ogro 
dzie „Strzelnicy”, a wieczorem zabawa tar 
neczna na sali „Dworu Wąbrzeskiego*, 


POTENTATA TOY E E E 
O te samą miarkę. 


Wilno, 19. 7. (tel. wl). Prasa litewska! 
w Wilnie, omawiając decyzję minister- 
stwa oświaty w sprawie utworzenia ww 
Wilnie państwowego seminarjum biała- 
ruskiego z językiem wykładowym biam 
łoruskim, domaga się utworzenia rów” 
nież seminarjum litewskiego. 


Wycieczka z Ameryki. 


A jednak na statku „Pułaski” w dniu 6 bm 
przybyła do Gdyni wycieczka Sokolstwa z A+ 
meryki. Oto nazwiska więcej znanych osobi 
stości przybyłych z tą wycieczką, Pp: Wazes 
ter, Gąsiorowski Wacław, sędzia grodzki, 
Świerczyński, Sulewski, Gąsiorowska, Chmies 
nieki: patur i inni. 


ALINA PRUS KRZEMIŃSKA. 


Hilje. 


Nowela. 
(Dalszy ciąg) (3 


Przy kolacji, do której zasiedli we dwo- 
je, płynęła długa opówieść o panu Sienic- 


“kim, właścicielu Bohdaniszek, wdowcu bez- 


„dżietnym, który rok temu do Poznania na 
stałe się przeniósł, folwark zatrzymał dla 
siebie, a pałac, podupadły już trochę, ze 
wszystkiem co w nim jest, podarował Czer- 
wonemu Krzyżowi na Szpital dla oficerów 
rekonwalescentów. 

Widząc, jak chętnego ma słuchacza, pan 
Cyprjan Uhnowicz postawił jeden i drugi 


"gąsiorek starego miodu, i objaśniał gościa 


o sposobie gospodarowania na folwarku, 


- położonym w głębi puszczy, gdzie pola jest 


mało, a dochód opiera się głównie na tuczu 
bydła i nierogacizny, oraz na licznych pa- 
'siekach. 

.— Bohdaniszki naprzykład — zwierzał 
się uprzejmy gospodarz — mają tylko 10 
włók ornej roli pod pszenicę i ziemniaki dla 
własnego użytku, a blisko 100 włók łąk 
 dwukośnych i 4 olbrzymie pasieki... 

Porucznik Romer nie prędko udał się 
ma spoczynek w ten cudny, rozmarzony 
wieczór księżycowy. 

Po kolacji spożytej na werandzie dwor- 
ku, poszedł zajrzeć do swoich „chłopców“ 
roztasowanych w otwartej na wylot stodo- 
le, potem do szopy, gdzie stała kulawa ka- 
sztanka z obwiązaną w pęcinie nogą, a 
potem, gdy już wracał do swej kwatery, 
wzięła go chętka przejść się po parku i 
obejrzeć choć zewnątrz, gdy inaczej nie by- 
do można wobec spóźnionej pory, przyszłe 
sanatorjum, o którem mówił pan Uhnowicz. 


„Zaledwie wszedł w uliczką zawsze wi- 


dać stojącą otworem, bo kamień potężny 
prżypierał ją do sztachet, pochłonęła go ta- 


ka powódź roślinności, że nie wiedział, 
gdzie się znajduje, dokąd prowadzi ten 
wąski ganeczek, nad którym formalnie 
schodził się górą kwiecisty, wonny szpaler. 

Takich dalij wybujałych, takich potęż- 
nych malw i słoneczników nie widział jak 
żyje. 

Olbrzymie chryzantemy, nikocjeny, pe- 
onje, glicynje i inne, tonące w mroku won- 
ne okiście, muśkały twarz, czepiały się ko- 
lan przybysza z dalekich stron — kusząco 
jakoś, zalotnie, natrętnie, że rad był, gdy 
ścież urwała się raptem. 

Wyszedł z niej na jakąś szeroką, żwi- 
rowaną drogę; w której domyślił się głów- 
nego przed dwór zajazdu. 

Zaraz też zovaczył jego kontury na prze- 
ciwległej stronie olbrzymiej elipsy trawni- 
ka, i zaczął iść po drodze okrążającej ga- 
zon. 

W niewielkiem oddaleniu gdzieś mu- 
siały być łąki i pola żniwne, bo słychać by- 
ło kwilenie kulików — derkacz się odzywał 
— nawoływanie przepiórek niosło się raz 
po raz... 

Potężny urok miał w Sobie łen pejzaż 
nocny, zgubiony w bezkresie białowieskiej 
puszczy. 

Stworzył go przecież sam Wielki Mistrz 
— tak łaskawy, tak hojny dia każdej choć- 
by najmarniejszej jednostki ludzkiej, szu- 
kającej Boga w Jego Dziełach. 

Porucznik Romer zdjął czapkę — dusza 
jego uklękła, by oddać hołd Stwórcy 
Wszechrzeczy... ) 

Słał ku niebu wieczorny swój pacierz — 
bez poszeptu słów — bez modlitewnego rąk 
złożenia. 

Zapomniał gdzie jest, i poco tu przy- 
Szedł. Stracił z oczu fasadę dworu, zapom- 
nial, że stoi kwaterą w nieznanej sobie 


CZE Z R PTR OWA Śl (KOLES wu aąamwy GAJ 


knieji, i że jutro o tym czasie już go tu 
nie będzie... 

Szedł — posuwał się jak lunatyk. 

Zdawało mu się, że cały ogromny glob 
ziemski porasta puszcza o gigantycznych 
drzewach, a tylko mała, maleńka. polana 
przed dworem w Bohdaniszkach jest wolną 
od zarośli przestrzenią. Po tej przestrzeni 
idzie.. Idzie prawie zupełnie uwolniony z 
więzów cielesności, to znowu płynie gdzieś 
górą ponad puszczą... Obok niego tuż blisko 
wyłania się obłoczek srebrny materjalizu- 
jący się coraz wyraźniej w ksztalt ludzki... 
Mileńka!... 

Czy to prawda, że nad ich dziecięctwem 
—,nad ich rajem tyle zim już przeszło — 
że wojna szalała i że ta burza druzgocąca 
wszystko, minęła nie tknąwszy jednego 
piórka lilji z ich kwietnika?... 

Ogromny krąg poświaty miesięcznej ni- 
by drogocenna srebrem tkana makata le- 
żał na płaszczyźnie zamkniętej dookoła 
ścianą olbrzymich drzew o fantastycznie 
postrzępionych czubach. 

Przegiete przez barjerę własnych pni, 
kolosy leśne patrzały w dół, w zalany bla- 
skiem amfiteatr. 

Ciche, skupione, zdawały się obserwo- 
wać człowieka, którego duch z przyrodą 
zbratany rwał się w zwyż - — ku Niezna- 
nemu, 

1 myślały sobie — brzozy ROLNICZA, naj- 
więcej tem uszczęśliwione — że srebrzysty 
książę mocy nigdy jeszcze nie świecił tak 
jasno... 

Zdawało się, że zapomniał o całej pół- 
kuli świata, ażeby skoncentrować się po- 
nad środkowym punktem gazonu, właśnie 
teraz, gdy porucznik Romer przyszedł słu- 
chać, co przez sen mówi šlare Litewskie 
dworzyszcze... 

Dworzyszcze — © ciężkiej fasadzie po- 
iężnych dwupiętrowych murów, nie mówi- 


ło nie. Nie spało też jeszcze, jak o tem 
świadczyły pootwierane okna, tu i owdzie 
światłem mrugające. 

Czworokątne, barokowym fryzem zakoń: 
czone wieże, były prostem przedłużeniem 
szczytowych ścian i oskrzydlały platformę 
schodów o pięciu czy sześciu stopniach. Wi 
zagłębieniach trójkątów stały, z cieplarni 
widać wystawione, egzotyczne rośliny. w 
kubłach i donicach 

Nie MORNES | się, minął fronton pas 
łacu, by drugą stroną zajazdu wrócić w 
podwórze, gdy wtem usłyszał śpiew jakiś, 
stłumiony oddaleniem czy murami gmachu, 

Stanął i nasłuchiwał — miał wrażeniey 
że to arja z jakiejs znanej mu opery, 

Jak na przekorę puszczyk się odezwał, 
i niesamowitym chichotem napełnił cały 
ogród, Gdy umilkł, porucznik Romer na- 
brał pewności, że piosenka dźwięczy w orgo- 
dzie po tamtej stronie domu, i nie namy» 
ślając się długo, zawrócił w uliczkę okrą- 
żającą szczyt dworu. 

Znowu, jak przy wejściu do Sadin; 
wpadł w jakieś burzany kwietne, w jakiś 
tunel, łuną księżyca tu i owdzie poprzery: 
wany, pełen fantastycznych cieni i świeta: 
nych efektów. Ale porucznik R. nie ma 
czasu oddawać się kontemplacjom. Nie- 
czuły na wdzięki wonnych, chylących się 
ku niemu główek, przyspieszonym krokiem 
idzie, by jak najprędzej wydostać się na 
wolną przestrzeń po drugiej stronie domu... 

„Znam ja piosnkę, rzewną, cudną, lecz 
nie nucę nigdy jej”... 

Płynął po rosie dźwięczny, młody głoa 
niewieści — słowa zaczęły dochodzić zu- 
pomie inż wyraźne, 

tozgarnął kłębowisko ziół, i w jednej 
chwili wydostał się z tunelu 


(Ciąg dalszy. nastąpi), 


hà | 


Pomorze nigdy nie było : 


„DZIENNIK BYDGOSKI" Wtorek, Ania 22 lipca 1930 r. * 


niemieckie! 
Generał Górecki w paryskiem piśmie „Fidac" o nowej. 
Polsce. 


„Fidac”, organ 7-miu miljonów b. 
„uczestników wojny światowej, zrzeszo- 
mych w międzysojuszniczym związku, 
redagowany w języku francuskim i an- 
gielskim, ostatni swój numer z lipca br. 
poświęca Polsce. 

„Artykuł czołowy p. t. „Nowa Polska“ 
pióra gen. Romana Góreckiego, omawia 
szereg wspomnień historycznych, 11-ty 
listopada 1918 r., rozwój Polski podczas 
ostatnich lat dziesięciu budżet, podsta- 
wy i działalność Banku Polskiego, bi- 
lans handlowy itd. 

M. in. znajdujemy też charakterysty- 
czny ustęp, dotyczący t. zw. „korytarza“ 
gdańskiego. 

„Propaganda niemiecka — pisze au- 
tor — porusza problem sporny „kory- 
tarza polskiego“. Przedstawia ona ten 
„korytarz* jako „krwawiącą ranę* na 
ciele Niemiec. Stąd konkluzja: koniecz- 
ność rewizji postanowień traktatu wer- 
salskiego co do granic wschodnich Nie- 
miec. 

Przyjrzyjmy się bliżej temu „proble- 
mowi“. Zapytajmy się wprzód Niem- 
ców: Kiedy i jakiemi środkami posie- 
dliście Pomorze, czy korytarz, 
rego rościcie pretensje“? Stało się to w 
róku 1772. Jest to data pierwszBgo roz- 
bioru Polski, tej zbrodni, której ofiarą 
padła nasza ojczyzna. Postanowienia 
Traktatu Wersalskiego, przywracające 
Polsce Pomorze, było tylko częściową 
naprawą winy, wyrządzonej jej przez 
rozbiory. Należy podkreślić, że przed 
1772 r., t. j. przed pierwszym rozbiorem 
Polski Prusy Wschodnie nie były nig- 
dy połączone terytorjalnie z państwem 
pruskiem. 

_ Ale czyż może inne powody zasługu- 
ją na poparcie tezy niemieckiej? Czy 
chodzi o prowincję, zamieszkałą przez 
Niemców i która, niezależnie od pobu- 
dek historycznych, mogłaby w konsek- 
«wencji powrócić do Rzeszy? Mam w rę- 


"ce mapę prowincyj zachodnich Polski, 


obejmującą Poznańskie i Pomorze. Ma- 
pa wydana została w roku 1913 przez 
„Ostmarkenverein', zatem przez insty- 
tucję, mającą za misję wałkę z „polsko- 
ścią'. Otóż studjując tę mapę, ułożoną 
"przez Niemców i opartą na danych nie- 
mieckich z roku 1910, widzimy, że tery- 
torjum ówczesnego Pomorza zamieszka- 
ne było przez Polaków w proporcji 56,7 
procent. Dziś ta proporcja wzrosła do 
88,2 procent. 3 

Z punktu widzenia etnograficznego 
prowincja ta nigdy nie była niemiecka. 

Czyż powody charakteru ekonomicz- 
nego pozwalają na poparcie tezy nie- 
mieckiej, przy wynoszeniu jej ponad 
powody historyczne i etnograficzne? 
Aby ocenić ważność Pomorza dla Pol- 
ski, lub dla Niemiec, postawmy nastę- 
pujące pytanie: W jakim kierunku od- 
bywa się najsilniejsza wymiana towa- 
rów. Z Polski ku morzu i na wewnątrz, 


czy z Prus Wschodnich do Niemiec i 
vice versa? 
Otóż, jak świadczą dane z 1928 r., 


przewóz towarów w kierunku piono- 
wym (z Polski do Gdyni i Gdańska, i od- 
| SAECO EE ce wadia 


Kardynał Gaspari pisze 
È pamietniki. 

Byly sekretarz stanu kardynał Piotr 
Gaspari přzygotowuje obecnie swe 
"wspomnienia. Życzeniem autora jest, a- 
by pozostawiono te wspomnienia w ar- 
chiwum rodzinnem przynajmniej na 
przeciąg lat 50 po jego śmierci. Zycze- 
nie to miał umotywować kardynał Gas- 
parri w rozmowie z jednym ze swych 
siostrzeńców tem, że woli on, aby przed- 
tem powymierali ludzie, z którymi ze- 
tknął się w charakterze prywatnym lub 
oficjalnym podczas sprawowania urzę- 
du sekretarza stanu. 


Osobliwy wypadek ~ 
samolotowy. 


Na wybrzeżu dalmatyńskiem spadł 
hydroplan wojskowy na dach jednego 
z domów. Pomimo, że dach został prze- 
bity, kobieta, która znajdowała się na 
najwyższem piętrze, wyszła z wypadku 
cało. Natomiast pilot zinarł na skutek 
otrzymanych ran, à 


do któ- 


wrotnie), wynosił 10,2 milj. ton, pod- 
czas gdy przewóz w kierunku pozio- 
mym (z Prus Wschodnich do Niemiec 
i przeciwnie) wynosił zaledwie 4,5 milj. 
on, 

„Stwierdza, się więc łatwo, że powody 

historyczne i etnograficzne, podobnie jak 
przyczyny ekonomiczne, 'przeciwsta- 
wiają się roszczeniom niemieckim. 
Na propagandę niemiecką, my, bo- 
jownicy polscy odpowiadamy: Strzeż- 
cie się, nie dotykajcie więcej ziemi pol- 
skiej! Nie ustąpimy ni piędzi tej zie- 
mi. Nasi sąsiedzi zachodni winni zro- 
zumieć, że nie powtórzy się nigdy daw- 
ny podział Dla nas utrata Pomorza, 
utrata dostępu do morza, to śmierć 
przez zaduszenie. . 

Pomorza nie oddamy“! 


[Polska — magnesem dla wycieczek 


zagranicznych. 


Ostatnie dnie lipca i cały miesiąc 
sierpień rb. przyniosą niezwykle liczny 
ruch wycieczek zagranicznych do Pol- 
ski związany częściowo z trwającą w 
Poznaniu Międzynarodową  Wystawą 
Komunikacji i Turystyki. 

Większość tych wycieczek zwiedzi 
oprócz Poznania i inne miasta polskie, 
oraz okolice karpackie i tatrzańskie. 

Dotychczas najwięcej wycieczek 
przybyło z Czechosłowacji i nadal 
jeszcze zapowiedziane jest przybycie 
turystów w większych grupach stam- 
tąd. : 

W dniu 20 bm. przybyła do Polski 
w drodze powrotnej z Łotwy wycieczka 
studentów czechosłowackich akademiji 
handlowej w Pradze w liczbie 45-ciu 
osób. W dniu 21 bm. również w drodze 
powrotnej z Łotwy przybyła do Polski 
wycieczka importerów i eksporterów 
czechosłowackich. 


VIII. Międzynarodowy kongres 


komitetów zwalczania handlu kobietami i dziećmi. 


W dniach 7—10 października br, odbę- 
dzie się w Warszawie VIII. międzynarodo- 
wy kongres komitetów walki z handlem ko- 
bietami i dziećmi. Na kongresie tym mają 
być zobrazowane metody pracy, dotychcza- 
sowe wyniki, tudzież opracowane wnioski, 
które pójdą pod obrady. komisji Ligi Na- 
rodów, 

Jeżeli się weźmie pod uwagę wyjątkowe 
warunki polskie oraz masową emigrację za- 
robkową, to łatwo spostrzec, że największe 
niebezpieczeństwo w tej sprawie zagraża 


Polsce, Potwierdzają to materjały sprawo- 


zdawcze komitetów, zwłaszcza amerykań- 
skich oraz nasze własne spostrzeżenia; fak- 
tem zatem jest, że olbrzymia większość „ży 
wego towaru“ na rynek światowy wychodzi 
z Polski. Taki stan rzeczy stwarza koniecz- 
ność jak największego zainteresowania się 
społeczeństwa polskiego sprawą ohydnego 
i zbrodniczego handlu. 

Dobrze się więc stało, że-najbliższy mię- 
dzynarodowy kongres, w którym biorą u- 
dział prócz międzynarodowego biura Ligi 
Narodów i komitety kilkunastu państw ca- 
łego świata, odbędzie się w Warszawie, bo 
wpłynie to niewątpliwie na uświadomienie 
ogólne naszego społeczeństwa, które po- 


znawszy istotę i ogrom zła, wydatniej skupi 
się w zorganizowanej walce z tą plagą 
Polski. 

Kongres przy poparciu władz państwo- 
wych organizuje warszawski komitet, któ- 
ry skupił najpoważniejsze organizacje ko- 
biece, 

Prezydjum uzyskało od p. prezydentowej 
Mościckiej łaskawe przyjęcie protektoratu 
nad kongresem. 

Biuro kongresu mieści się w lokalu ko- 
mitetu walki z handlem kobietami i dziećmi 
w Warszawie rzy uliey Zgoda 6, tel. 107-65. 
DUEODDE EAA TREO TROJE ATE RE EET 
Prof. Zieliński doktorem h. c. Sorbony. 


Profesor Tadeusz Zieliński miano- 
wany został doktorem honoris causa 
uniwersytetu paryskiego. 


Komandor Unrug gości oficerów 

amerykańskich, 

Gdynia, 18. 7. (PAT). W kasynie ofi- 
cerskim dowódca floty komandor Un- 
rug podejmował śniadaniem dowódcę 
i oficerów zespołu floty amerykańskiej. 
Dowódca zespołu floty amerykańskiej 
przyjmował oficerów z dowództwa fla- 
ty Mnedotta. 


Echa uroczystości działdowskich. 


Poczet sztandarowy gdańskiej korporacji K. Rozevia w pochodzie. 


Fragment z defilady. (Korporacja akademicka K. Masovia przy Uniwersytecie Pozn.). 


W ostatnich dniach lipca zwiedzi 
Polskę wycieczka 100 robotników au- 
strjackich z Wiednia i okolic oraz wy- 
cieczka 50-ciu robotników niemieckich 
z Wrocławia, która pozostanie w Polsce 
aż do pierwszych dni sierpnia. 

W pierwszych dniach sierpnia przy- 
będzie wycieczka przemysłowców jed- 
wabniczych z Lionu, 


śnie z nią wycieczka przemysłowców 
niemieckich z Hamburga, licząca 30 
osób. 


Ww 6 sierpnia przybędzie wycieczka 
studentów niemieckiej akademji gra- 


ficznej z Lipska i również około 4 sierp- 


nia wycieczka czechosłowackich stu- 
dentów politechniki w Pradze. 

Od dnia 4 do 23 sierpnia przebywać 
będzie w Polsce liczna wycieczka stu- 
dentów politechniki z Paryża, która 
zwiedzić ma zabytki architektury na 
terenie Polski. 


Specjalnie na wystawę do Poznania 


| przybędzie w najbliższych dniach wła- 


snym pociągiem kilkaset osób licząca 
wycieczka kolejarzy czechosłowackich. 


W dniu 24 sierpnia w drodze powro- 
tnej z Rosji sowieckiej zatrzyma się 
przez trzy dni w Polsce 50-ciu studen- 
tów amerykańskich, należących do In- 
ternational Students Association. 


Pozatem zapowiedziana jest w War- 
szawie i w Poznaniu wycieczka Stowa.- 
rzyszenia Młodych Słowian z Bułgarji 
oraz wycieczka 48 czechosłowackich 
sportowców przybywających drogą wo- 
dna na 24 kajakach: 

Z wycieczek dziennikarskich, przyby- 
wa na wystawę do Poznania, a na- 
stępnie do Warszawy wycieczka 15 
dziennikarzy czechosłowackich, zorgar 
nizowana przez konsulat Rzeczypospo- 
litej Polskiej w Koszycach. 


C TEOABE OBEC A) 
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Zgoda. 

Nadzwyczajna komisja rozjemcza, 
powołana przez ministra pracy i opie- 
ki społecznej ogłosiła postanowienie ar- 
bitrażowe, likwidujące zatarg pomiędzy 
dozorcami domowymi, a właścicielami 
nieruchomości w Warszawie, trwający 
od trzech tygodni. — Arbitraż nządowy 
ustanowił nowe warunki pomiędzy stro- 
nami. ` ; 

Jako zmiany zasadnicze dozorcy ©- 
trzymali: prawo do rocznego wypowie- 
dzenia lokalu służbowego, zamiast do- 
tychczasowego 3-ch miesięcznego.  O- 
trzymali nową kategorję wynagrodze- 
nia, potwierdzenie ustalonego odszkodo- 
wania za lata pracy, oraz przyznanie 
rodzinom zmarłych dozorców wszyst- 
kich uprawnień, przysługujących Sa- 
mym dozorcom, jak również szereg in- 
nych drobnych zmian. 

Wobec powyższego postanowienia 
komisji arbitrażowej, klasowy związek 
zawodowy dozorców domowych odwo- 
łał czynione przygotowania do strajku 
w Warszawie 


Brak kleru świeckiego. 


Sfery watykańskie są zaniepokojone 
mnożącemi się doniesieniami biskupów 
o trudnościach w obsadzaniu parafij z 
powodu kraku kleru świeckiego. W sze- 
regu diecezyj brak ten objawia się coraz 
silniej i często bardzo biskupi są zmu- 
szeni do udzielania pozwoleń na odpra- 
wianie podwójnych mszy św. oraz do po- 
wierzenia dwóch lub trzech parafij je- 
dnemu proboszczowi. 

Stan ten jest istotnie niepokojący, 
zwłaszcza we Włoszech. Sfery watykań- 
skie przystąpią niebawem do reformy 
diecezjalnej na terytorjum Włoch oraz 
do nowego podziału diecezyj, powięk- 


szonych terytorjalnie, na parafje, Po- 


zwoli to na złagodzenie kryzysu. Obec- 
ny stan, zdaniem sfer kompetentnych, 
"jest skutkiem fakty, że po wojnie na- 
stąpił znaczny wzrost napływu Kkandy- 
datów na zakonników, podczas gdy se- 
minarja, zwłaszczą we Włoszech, mają 
nieliczny zastęp słuchaczy. Szeregi kle- 
ru świeckiego ciągle przereedzają się 
dzięki wymieraniu starszej generacji 
księży, a napływ nowych elementów. 
jest bardzo słaby. 


niemal jednocze 


do Hodowii Koni. 


Z powodu ustąpienia prezesa Pomorskiego 
Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni, p. hr. 
Skarzyńskiego, odbyło się w Grudziądzu po- 
siedzenie zarządu, ną którem wybrano na pre- 
zesą Pom, Tow. Zach. do Hod. Koni p. pułk. 
dypl M. Pożerskiego, starostę grodzkiego 
w Gdyni. . 

Pomorskie Towarzystwo Zachęty do Hodo- 
wli Koni ma zamiar przejść do aktywnej dzia- 
łalności przez wykorzystanie wybrzeża mor- 
skiego dla hodowli koni, 

Jednocześnie dla ześrodkowania w celach 
propagandowych sportu w okolicach Gdyni — 
Pom. Tow. Zach. do Hod, Koni bierze udział 
w pracach przygotowawczych do budowy toru 
wyścigowego i toru konkursowego w Gdyni. 

Odpowiednie tereny pod budowę tych torów 
Są już wyznaczone i przyznane, 

(Nie przesądzając niczyjej najlepszej woli, 
trzeba jednak baczyć, aby'w działalność towa- 
rzystwa, którego hasłem: zamiłowanie, zna- 
wstwo i rozmach — nie zakradła się biurokra- 
tyczną skostniałość. — Red). 


Zjazd Związku Organistów 
diecezji chełmińskiej. 

W dniu 14 bm. w Pelplinie odbył się zjazd 
Zw. Organistów diecezji chełmińskiej. Obrady 
zjazdu zagaił prezes p. Podlaszewski, witając 
reprezentowane duchowieństwo i kolegów. Na 
marszałka zebrania powołano ks. dyr. Wiśniew- 
skiego, na sekretarza p. Szczypińskiego, na 
ławników p. Rakowskiego i Serożyńskiego. Re- 
ferat ilustrowany produkcją choralną pewnego 
seminarjum rzymskiego za pomocą gramofonu 
na temat „Jakie obowiązki nakłada na nas 
motu proprio" wygłosił ks, prof. Dreszler. Spra- 
wozdanie z kongresu liturgicznego zdał p. Po- 
dlaszewski, zaś p, Serożyński referował sprawę 
założenia dodatkowej kasy emerytalnej, Powo- 
łano w tym celu komisję do której weszli pp.: 
Podlaszewski, Serożyński i Szczypiński. W 
skład nowego zarządu wchodzą kol. Podlaszew- 
ski, prezes; Gierszewski - Chojnice zast, pre- 
zesa; Szczypiński, sekretarz; zast. Witkowski - 
Sampława; skarbnik Bloch - Grudziądz, Smo- 
czyński - Grudziądz i Strzelka - Rajkowy, ła- 
wnikami. 


` NAKŁO. Klub kręślarzy „Wiwat” urządził 
po raz pierwszy dwudniowe kulanie w kręgle 
u p. Wilczyńskiego dla członków i nieczłon- 
ków, o cenne nagrody, Kulanie rozpoczęło się 
w sobotę o godz, 4 po poł. W niedzielę o godz. 
10 wiecz. rozdanie nagród. 

WYRZYSK, Wynik strzelania powiatowego 
Bractwa. Strzeleckiego powiatu wyrzyskiego 
jest nast; Tarcz królewska pow. wyrzyskiego: 
król powiatowy Sytek - Nakło, I. rycerz Kulpa - 
Gromadno, II. rycerz Droszcz - Wyrzysk. Tarcz 
honorowa: Wolff - Łobżenica, Łasiński - Łobże- 
nica, Stepczyński - Nakło, Buławski - Łobże- 
nica, Saganowski « Nakło. Tarcz orderowa: 
Łaciński ~- Łobżenica, Kościerski « Wyrzysk, 
Rohde - Wyrzysk, Schidler - Wyrzysk, Buław- 
ski - Łobżenica, Urbański - Nakło, 


JANISZEWKO,. Wielką sensacją dla mie- 
szkańców naszej wioski było przybycie kina 
wędrownego „Światowid”, który wyświetlał 
pouczające obrazy. 


MROCZA, Zabawa. Tow. Uczestników 
Powstania Wlkp. urządza w niedzielę dnia 27. 
bm. w państwowym lesie Dąbrowice przy szosie 
Mrocza-Wąwelno zabawę na którą Szan. Oby- 
watelstwo miasta i okolicy uprzejmie zaprasza 
Zarząd. Wymarsz z Rynku o godz. 13,45, Po 
powrocie zabawa taneczna w sali p. Pajzder- 
skiego. | i 


CHEŁMŻA, IL bieg naprzełaj K. S, „Pogoń“ 
 lodbędzie się dnia 27, bm. o godz. 14 o nagrodę 
wędrowną (puhar K. S. „Pogoń”* ofiarowany 
przez p. J. Więckowskiego), Prócz nagrody 
wędrownej jest kilka nagród honorowych jak: 
puhary i inne cenne nagrody. Każdy zawodnik 
który ukończył bieg otrzyma dyplom. Trasa 
biegu wynosi około 5 klm. 


Daazmasławaełc. | 


Ś. p. Aniela Bielska. Dnia 11. bm. zmarła 
Ś. p. Aniela Bielska, matka ks. proboszcza 
z Juncewa Dnia 13. bm. po nieszporach od- 
było się wprowadzenie zwłok do kościoła w 
Juncewie przez ks. dr. Suszczyńskiego z Go- 
rzyc. Dnia 14, bm. odbyła się eksportacja 
zwłok na cmentarz przez ks. prob. Bielskiego. 
Osobiste. Z dniem 15. bm. objął urzędowa- 
nie nowy naczelnik poczty p. St. Maciaszek, 
który został przesiedlony z Budzynia. 
Sprostowanie. W „Dzien. Bydg." nr. 162 
z dnia 16. bm. podano mylnie nazwisko prze- 
wodniczącego zarządu K. P.. W. mianowicie 
_ zamiast Zielarek ma być Zielazek, Na komen- 
denta wybrano jednogłośnie p. J. Błaszczyka. 


Z Pomorskiego Tow. Zachety 


7 s 
ŻZEMBAWR. 
Nazwał wujem i skradł pieniądze, Pani 
Olejniczak z Gąsawy przyjechał do Żnina, ce- 
lem załatwienia transakcji handlowej. W tym 
celu zabrał ze sobą 20 tysięcy zł. Po załatwie- 
niu transakcji, pozostawił sobie 1.500 zł, Gdy 
szedł ulicą, łapie go ktoś za rękaw i woła: 
„Jak się masz kochany wuju!", opowiada o ro- 
dzinie i t. p. co zgadzało się z prawdą. Wów- 
czas p. O. rzekł do młodego człowieka — no to 
zakropimy to spotkanie — i wszedłszy z nim 
do lokalu na ulicy Kościelnej, zakropił do te- 
go stopnia, że po upływie pewnego czasu miar- 
ka się przebrała. Wówczas rzekomy krewniak 
skradł mu portfel z pieniędzmi. W Szubinie 
policja zauważyła wsiadającego do pociągu w 
kierunku Bydgoszczy „krewniaka”*. Na widok 
policji rzucił się on do ucieczki, został jednak 
przychwycony i przetransportowany do Żnina 
oraz osadzony za kraty. Okazał się nim karany 
już kilkakrotnie Wojciech Piotrowski ze Żnina. 
Z ukradzionych pieniędzy znaleziono przy nim 
jeszcze 1100 zł, które zostały mu odebrane. 
Zgon. W czwartek, dnia 17. bm. o godz. 19 
zmarła ś. p. Jadwiga Jączyńska, żona p. dr. 
W. Jączyńskieśgo ze Żnina. 


KóRtazszwwicGn. 


Ze sportu. W ub, środę odbyły się zawody 
piłki nożnej rozegrane pomiędzy I. druż. Sokoła 
a IL druż. P. W, Kolejarzy z Inowrocławia. Wy- 
nik wypadł korzystnie dla tut. drużyny 4:2 (4:2). 

Z zebranie Kółka Rolnicześo. W niedzielę 


dnia 13. bm. odbyło się zebranie Kółka Rolni- 
czego. Zebranie zagaił prezes ks. Sołtysiński 
z Siedlimowa, udzielając głosu inż. Temlerowi 
z Poznania, który wygłosił odczyt p. t. „Jak 
sobie pomóc w obecnym kryzysie gospodar- 
czym', Referat przyjęto oklaskami. Po zam- 
knięciu zebrania zwiedzono powiatowe szkół- 
ki drzew w Kruszwicy. Wyjaśnień udzielał p. 
Wojtaszek, kierownik szkółek, 


Sirzeimo. 


Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się we 


wtorek dnia 22. bm. o godz. 19. Na porządku | 


obrad sprawa jubileuszu 60-lecia członka hono- 
roweśo Rady Miejskiej dr. Cieśłewicza i uchwa- 
lenie statutu obowiązkowej straży pożarnej. 

Kradzież. 13-letnia Czesława Dembińska 
z Suków skradła nauczycielce p. Szczygielskiej 
162,50 zł. 

Walne zebranie Koła Zw. absolwentów szkół 
wydziałowych odbyło się w dniu 12. bm. w 
Strzelnie. Sprawozdanie z działalności Koła 
zdał p. Ruszkiewicz Marjan. Ze sprawozdania 
sekretarza p. Huberta Marjana dowiedziano się, 
że Koło rozwija się dobrze. Sprawozdanie ka- 
sowe zdał p. Cieślewicz, 

Straż pożarna w Młynicach odbyła w ub. 
niedzielę swą doroczną zabawę. Bawiono się 
ochoczo do rana. 

Kradzież. Skradziono dzierżawcy domeny 
klasztornej p. Kozłowskiemu 4 konie z stajni 
w Bławatach. Złodzieje z łupem uciekli w kie- 
runku Jeziorek, a spłoszeni przez przejeżdża- 
jących, pozostawili łup w lesie i uciekli, 


Z TEATRU POLSKIEGO, 


Poniedziałek, dnia 21 bm, przyniesie nam 
ponowny występ zespołu operetkowego nasze- 
go teatru w świetnej tryskającej humorem ope- 
retce „Pan minister na inspekcji”, Teatr gru- 
dziądzki jest pierwszym po stolicy klóry wy- 
stawił tę operetkę. 4 
Z TEATRU GARNIZONOWEGO. 

Jak donosiliśmy, najbliższą premjerą Teatru 
Garnizonowego będzie przemiła komedja p. t. 
„Dwaj mężowie pani Marty”, pełna niefrasobli- 
wego humoru i przekomicznych sytuacyj. Ob- 
sadę sztuki tworzą czołowe siły zespołu ko- 
medjowego teatru. Pozatem kierownictwo 
teatru przygotowuje nową, wspaniałą wystawę 
dekoracyjną. 

Kościół św. Krzyża. 

Tow. śpiewu kościelnego „Dzwon“. Mie- 
sięczne zebranie we wtorek, 22, bm. o godz. 19 
w szkole Król. Jadwigi. ` 

Stow. Młodzieży Męskiej. Zebranie zarządu 
odbędzie się we wtorek, 22. bm. o godz. 8,15 
w kancelarji. Zebranie orkiestry w środę, 23. 
bm. o godz. 8 wiecz, w sali p. Słomskiej. 


Z kancelarji parałji św. Mikołaja (Fara). 

W piątek, dnia 25. bm. odbędzie się w kla- 
sztorze przy ul. Rybackiej o godz. 17 zebranie 
Bractwa Czci Najśw. Sakramentu. 


Stow. Młodzieży żeńskiej ma plenarne ze- 
branie dla obu oddziałów we wtorek o godz. 
7,15 wiecz. w salce parafjalnej. 

Rekrutacja robotników. Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy ul. Młyńska nr. 2 prze- 
prowadza dnia 4 sierpnia o godz, 8 rano re- 
krutację robotników na wyjazd do Francji. 
Przyjmowani będą kandydaci bez rodzin 
w wieku od 38 lat, i to do kopalń węgla i rudy. 


Osobiste, Jak się dowiadujemy, zastępca 
prezesa tut. Izby Skarbowej, naczelnik wydziału 
IV. p. Stefan Kosejor, mianowany został kie- 
rownikiem Izby Skarbowej w Grudziądzu, 

Ostrzeżenie, Dyrekcja Banku Ludowego w 
Grudziądzu ostrzega przed grasującym na tut, 
terenie niej. Bonkowskim, który sprzedaje dola- 
rówki i inkasuje pieniądze, powołując się przy 
tej transakcji na Bank Ludowy. 

Nieuważny motocyklista. Przy ul. gen. 
Hallera obok koszar Centr. Wyszkolenia Żan- 
darmerji wpadła pod przejeżdżający motocykl 
prowadzony przez p. Mazurkiewicza z Warsza- 
wy niej. Stefańska. W stanie ciężkim przywie- 
ziono ofiarę wypadku do szpitala miejskiego. 

Włamanie do mieszkania księdza. W cza- 
sie nieobecności ks. Gończy dokonano włama- 
mia do jego mieszkania. Jacyś osobnicy do- 
stawszy się do pokoju, skradli z biurka weksel 
na 500 zł oraz 35 zł gotówką. Mieszkanie ks. 
Gończa znajduje się nad kancelarja parafjalną, 
którą odwiedzają liczni interesenci. Złodziej 
musiał dokładnie wiedzieć, że ks. Gończ jest 
w kościele. Dochodzenia prowadzi policja. 

Przytrzymani złodzieje. Aresztowano przed- 
wczoraj nast, osobników, podejrzanych o po- 
pełnienie licznych kradzieży: Czaję Marcina, 
Gussa Bronisława, Fiałkę Antoniego, Krajew- 
skiego Józefa i Smykowską Czesławę. Are- 


sztowanych oddano do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 


Państwową szkołę hodowlano - rolniczą 
ukończyli nast. uczniowie: Adamski Edward 
z Przemyśla, Błażowski Andrzej ze Lwowa, 
Cybulski Edward z Brodnicy, Domański Stefan 
z Czesławic pow. Puławski, Duracz Tadeusz 
z Zielonych Kuryłowiec (Podole), Graduszew- 
ski Marjan z Wielkiego Pułkowa pow. wąbrze- 
ski, Hryniewicz Piotr z Orzechowa pow. Duni- 
łowicki, Jasiński Józef z Woli pow, Kwidzyń- 
ski, Kowalski Jan z Rąbarku, pow. Starogard, 
Kłobukowski Alfons z Kotarczyna pow. Lip- 
noski, Kurowski Jan z Słomkowa woj. Poznań- 
skie, Ołtarzewski z Warszawy, Roskosz Aleksan- 
der z Jeziorny pow. Nieszawski, Rosłaniec Wła- 
dysław z Puznówki pow. Garwoliński, Skarżyń- 
ski Jerzy z Kawęczyna, pow. Lipnoski, Szlaga 
Bolesław z Rudy Guzowskiej, pow. Błoński, 
Tarkowski Tadeusz z Czaj pow. Bielsk w Bia- 
łostockiem, Wydżga Tomasz z Anielówki pow. 
Kostopolski. Jednocześnie dyrekcja szkoły ko- 
munikuje, że od 1 września br. szkoła będzie 
przeniesiona z Dębowej Łąki do Grudziądza, 
gdzie został zakupiony dom na ul. Venckiego 
nr. 16, 


Kino „Apolło*; ,„Truciciel" 

Kino „Gryt“: „Nibelungi”, 

Kino „Orzeł*: „Książęta 
i „Czarny jeździec”, 
dzinie 6,30 i 8,45. 


na wygnaniu" 
Początek seansów o go- 


Cie EErREA. 
Uroczyste nabożeństwo w farze. W ub, 
wtorek odbyło się w kościele farnym uroczy- 


ste nabożeństwo dla chorych. Mszę św. odpra- 


wil ks, proboszcz Bączkowski. Pienia religijne 
wykonał chór „Moniuszko”. 


Wielkie zebranie bezrobotnych miasta Cheł- 


mna. Robotnicy domagają się 8-godzinnego dnia 


pracy. Dn. 14 bm. odbyło się zebranie bezro- 
botnych, które zagaił p. Gołębiewski i wygłosił 
referat o stanie bezrobocia w Polsce, a zwłasz- 
cza w Chełmmie. W uchwalonej rezolucji bez- 
robotni wzywają wybrany komitet do poczys 
nienia odpowiednich starań, celem zrealizowa* 
nia uchwały, która idzie w kierunku zatrudnie” 
nia robotników przez 8 godzin dziennie, 


Thaojmice. 


Ruch ludności, W czasie od 1 do 15 bm 
urodziło się ogółem 7 dzieci, w tem 5 chłopców, 
1 dziewczynka i 1 martwe płci żeńskiej. Zmare 
ło ogółem 10 osób, w tem 6 płci męskiej i 4 
płci żeńskiej. Zawarto 2 śluby. i 

Ochotnicza Straż Pożarna odbyła swą pieru 
wszą wycieczkę latową. Przy dźwiękach orkie- 
stry S. M. P. z Chojnic, bawiono się aż do 
późnego wieczoru. i 

Śmiałe włamanie. W ub. Środę z mieszka 
nia lekarza powiatowego dr. Sochaniewicza 
skradziono 1 złoty zegarek, ślubną obrączkę 
oraz zarędżynową obrączkę, ogólnej wartości 
400 zł. Z mieszkania asystenta pocztowego 
Alfonsa Gulgowskiego skradziono różną gar- 
derobę, wartości tysiąca złotych, Następnie 
usiłowano włamać się do zegarmistrza p. Pie- 
chowskiego, lecz tu złodziei spłoszono, W, 
związku z dokonanemi kradzieżami, policja are- 
sztowała pewną podejrzaną osobę. 

Święto strzeleckie. Powiatowy komitet W. 
F. iP. W. urządza w dniach 26 i 27 bm, na 
strzelnicy wojskowej i na placu ćwiczeń przy 
szosie kościerskiej zawody strzeleckie o mis 
strzostwo powiatu chojnickiego, 


Hczewv. 


Tczew — jako potrzask dla uciekinierów, 
W ub, środę aresztowano w Tczewie dwóch 
poszukiwanych przez policję warszawską i 
gdyńską osobników, mianowicie: Wacława“ 
Czajkowskiego, podejrzanego o udział w ras 
bunkach, drugiego Franciszka Zyska, który ma 
na sumieniu liczne drobne kradzieże, popeł- 
nione w Gdyni i okolicy, 

Z Bractwa Kurkowego. Strzelanie o łyżki 
odbyło się w ub. środę. Najlepsze wyniki 
osięśnął dyr. Lietz. W strzelaniu do tarczy 
orderowej pp.: Andretzky, Netkowski, Lietz, 
Dals, Skocki, Szczygielski, Goc, Hanemann, 
Gramowski, Bukowski, Dudziński. Do tarczy 
wolnoręcznej p. Lietz. 

Nagły napad szału. Jeden z podróżnych 
w pociągu tranzytowym Malbor$ — Berlin do- 
stał napadu szału. Służba pociągowa oddała 
nieszczęśliwego policji, która odwiozła do ezpi- 
tala Św. Wincentego. 

BRI" ERWE NIEŻYWYCH EO CORE EEO EEE AYO EEOECEE| 


ZMARLI 


Ś. p. Witold Hollender, radca skarbowy; ` 
w Poznaniu, k 
Š. p. Jadwiga KrokowSka, w Poznaniu. 


Zlot Sokołów okręgu IX. Kaszubskiego. 


Jednym z najsłabszych okręgów Dzielnicy | Skarszew, Jaroszewa, Kartuz, Gdańska, Gdye, 


Pomorskiej, Sokoła, to okręg IX, kaszubski, 
który w dwóch powiatach ma cztery żywotne 
śniazda sokole. Złot IX, okręgu odbył się w 
Kartuzach, w dniach 12 i 13. bm. 

Miasto Kartuzy przybrało w dniu tak uro- 
czystym odświętną szatę, 

W sobotę dnia, 12. bm. e godz. 20 odbyła 
się w „Dworze Kaszubskim” uroczysta aka- 
demja, którą zagaił prezes okręgu p. Mokwa, 
witając w serdecznych słowach reprezentanta 
Dzielnicy Pomorskiej p. P. Bączyńskiego z Gru- 
dziądza, starostę p. Bieńkiewicza, referenta p. 
Paśniewskiego, burmistrza p. Kubasika, kom. 
obw. p. kpt, Sagańskiego. 

Piękny wykład o idei sokolej wygłosił na- 
czelnik okręgowy p. Boldman z Kościerzyny. 
Tow. śpiewu „Lutnia“ wystąpiło z kilkoma 
utworami, m. in. wspaniale odśpiewało „Gaude 
Mater Polonia" pod dyr. nauczyciela p. Luto- 
sławskiego. 

, Po akademji odbyła się w tym samym lokalu 

herbatka, którą wydało obywatelstwo miasta 
Kartuz. W miłem i harmonijnem śronie ba- 
wiono się do północy. 

W niedzielę zaczęło się zjeżdżać sokolstwo 
z Gdyni, Gdańska, Starogardu, Chojnic, któ- 
rych serdecznie witał prezes gniazda Kartuz, 
sympatyczny p. Okoniewski. 

O godz. 5 rano rozpoczęły się próbne ćwi- 
czenia wolne oraz zawody lekkoatletyczne, 
które trwały do godz. 10. W pochodzie do 
kościoła zauważyliśmy gniazda: z Kościerzyny, 


ni i Chojnic. Z Gdyni przybył na zlot prezes 
„Sokoła” p, dr. Skowroński, 

W kościele, pięknie przystrojonym w zie- 
leń, odbyło się uroczyste nabożeństwo z okos 
licznościowem kazaniem, Na chórze pienia wy- 
konał chór kościelny pod batutą swego dyry- 
genta p. organisty, Po nabożeństwie udano się 
w pochodzie na rynek. Zlot otworzył prezes -, 
okręgu p. Mokwa, który w serdecznych słowach 
powitał przedstawicieli władzy i Sokelstwa. 
Przy tej sposobności do licznych rzesz prze- 
mówił prezes Związku Obrony Kresów Zach, 
kierownik szkoły p. Jasiński, który wyraził 
swą radość, że zlot okręgu IX, schodzi się 
z chwilą tak doniosłą, jak 520 rocznicą Grun- 
waldu i 10-lecia smutnej pamięci przegranego 
plebiscytu. Jeżeli kto, to sokolstwo naprawdę 
nietylko myśli, ale nigdy nie zapomni, że 
Warmja, Powiśle i Mazury wrócić muszą na 
łono ojczyzny. 

Po akademji wszyscy sokoli 
smacznego obiadu żołnierskiego. 

Po południu o godz. 15 rozpoczęły się na 
Wzgórzu Wolności finały zawodów lekkoatle- 
tycznych, ćwiczenia młodzieży męskiej i żeń» 
skiej. Pięknie wypadły rewje kolarskie od- 
działu „Sokoła'* w Kościerzynie. 

Tłumy publiczności oklaskiwały występy 
sokolic i sokołów. O godz. 19 prezes okręgu 
p. Mokwa zamknął zlot, nast. w sali „Dworu 
Kaszubskiego” ogłoszono wynik i rozdano na- 


środy. 


zasiedli do 


Nr. 167. 


Bydgoszcz, dnia 21 lipca 1930 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Praksedy p. e 
Jutro: Marji Magdaleny pokut., Daniela. 
Wschód słońca: godz. 4,4, 
Zachód słońca: godz. 20,7, 


; 


DYŻURY APTER: 


Od poniedziałku dnia 21 bm, do ponie- 
działku 28 bm. pełnią dyżur: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St. Rynek 
im, Marszałka Piłsudskiego, Ę 


= 


FI c~ Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4 w niedziele i 
święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta- 
wa miejskiej galerji obrazów, 


— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 
nr. 9), Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś w poniedziałek świetna komedja w 
wykonaniu najlepszych sił zespołu p. t, „Ta, 
której szukamy“. 

We wtorek „Ta, której Szukamy”. 

W środę sensacyjna sztuka amerykań- 
ska „Narzeczona z dachu“. 

Początek wszystkich przedstawień o g. 
R0-ej, wie GALI 


(= 3 RJ 


J 


z= X. wikarjuSz Bolesław Filipiak, bra- 
tanek X. prob. J. Filipiaka z Panigrodza, 
b. dyrektora seminarjum nauczycielskiego 
w Bydgoszczy, udaje się do Rzymu na kil- 
kuletnie studja. Na swem stanowisku przy 
farze bydgoskiej cieszył się X. Filipiak po- 
wszechną sympatją i szacunkiem. 


-— Inspektor Pracy zwraca uwagę Panów 
mistrzów wzgl. innych pracodawców na ko- 
nieczność przestrzegania ustawy o pracy 
miodocianych-i kobiet z dnia 2 lipca 192%4 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 636), W myśl art. 
9 tejże ustawy młodociani robotnicy, ucz- 
niowie, terminatorzy i praktykanci obowią- 
zani są do uczęszczania na naukę dokształ- 
cającą. Pracodawcy winni kontrolować re- 
gularnie odbywanie przez młodocianego na- 
uki. W myśl zaś $ 6 statutu miejscowego 
szkoły dokształcającej w Bydgoszczy, każ- 
dy pracodawca obowiązany pracowników 
swoich, podlegających dokształceniu, zgło- 
sić do szkoły w przeciągu dni 6-ciu. Za 
przekroczenie przepisów ustawy wyżej cy- 
towanej osoby zarządzające przedsiębior- 
stwem ulegają karze aresztu do 6 tygodni 
i grzywnie od 50 do 250 złotych lub jednej 
z tych kar. 


m Na „Dom Rzemieślniczy* w Bydgoszczy 
złożyli kwoty w dalszym ciągu: Cech «siodlarzy 
Białachowski, Gniezno, 20 zł. Cech siodlarzy 
Heliński, Łobżenica pow. Wyrzysk, 20 zł. Cech 
kowalski FL Siupka, Strzelno, 50 zł, Cech sto- 
larski J. Szczepański, Bydgoszcz, 625 zł. Cech 
rzeźnicki J. Bubacz, Gniezno, 60 zł. Cech ko- 
walski J. Lewandowski, Gołańcz pow. Wągro- 
wiec 50 zł, Cech siodlarski B. Najdrowski, Byd- 


goszcz 50 zł. Cech szewski A. Siuda, Nakło 
n/Not. 25 zł. Cech krawiecki Marlewski, Żnin 
20 zł, Cech szewski W. Pokorski, Kruszwica 


P, Zaparucha A, zegarm., 
Bydgoszcz, 10 zł. Z egzaminu ślus.-maszyn.: 
1) Szczepan 10 zł, 2) Zwierzchowski 10 zł, 
3) Owaks 5 zł, Z egzaminu ślus.-maszyn.: 1) No- 
wicki 20 zł, 2) Baranowski 10 zł, 3) Mioduski 
MO zł. Z egzaminu mistrzowskiego ślus,-masz.: 
1) Gaca 5 zł, 2) Chudziński 5 zł, 3) Płócieniczak 
5 zł. P. Przybylski St., mistrz.ślus. za spóźnio- 
ny zapis uczni 15 zł. P. Janiszewski, St., mistrz 
kowalski, Margonin pow. Chodzież, 10zł. P. Za- 
krzewski J., wiceprezydent Izby Gniezno, z eśz. 
czeladn. 12 zł, P. Sawicki Fr., mistrz krawie- 
cki, Strzelno, 20 zł. P, Tarczyński, mistrz ślus. 
mech. 25 zł. P. Stolz E., mistrz kołodziejski, 
Stróżewo, 20 zł. P. Rogowski Wł., uczeń blach. 
z egzaminu czeladn. 25 zł, P. Śledzikowski Fr., 
mistrz stolarski, Szubin, 20 zł. Z egzaminu 
mistrzowskiego krawców: 1) Ponczek 5 zł, 
2) Laskowski 5 zł, 3) Dembniak 5 zł. P. Zimny 
M., mistrz kołodziejski, Rogowo, 20 zł. Z eśza- 
minu mistrzowskiego fryzjerów: 1) Sroczyński 
10 zł, 2) Marmurowicz 10 zł, 3) Guzikowski 
10 zł, 4) Matecki 5 zł. P. Mamach Adolf, Dru- 
karnia dla Handlu i Przemysłu, Bydgoszcz, 5 zł. 
Fabryka Maszyn Rolniczych, Stajkowo, 20 zł. 
P. Minczyński Fr., bud., Nakło n/Not., 10 zł. 
Wybrano ze skarbony 138,50 zł P. Kotlęga 

J., kołodziej, Koronowo pow. Bydgoszcz, 20 zł. 
P. Neumann Wł., stolarnia, Budzyń pow. Cho- 
dzież, 10 zł. P., Boroński Wł. starszy cechu 
krawieckiego, Gniezno, 10 zł. 


pow. Strzelno, 50 zł. 


P. Andrzejew- į 


JOFFE S 


PAT 


Inż. Eugenjusz Kwiatkowski, minister Przemysłu i Handlu w karykaturze JołeSa. 


(0) koncert z Wiednia 


ski J., mistrz stolarski, Bydgoszcz 20 zł. Z eśza- 
minu mistrzowskiego stolarzy: 1) Bederski 10 
zł, 2) Kaczmarek 10 zł, 3) Stranc 10 zł, 4) Zie- 
genhagen 20 zł, 5) Kujawa 10 zł, 6) -Kaźmier- 
czak 10 zł, 7) Nowak 20 zł. P. Leszczyński A., 
mistrz rzeźnicki, Łopienno pow. Wągrowiec, 
20 zł. P. Kopiszka Iś., mistrz kowalski 20 zł. 
P. Bisikiewicz Wł., mistrz garnc., Gniezno, 60 
zł. P. Ditschkowski A., mistrz kołodziejski, 
Bydgoszcz 10 zł. P, Niedbalski Fi., mistrz me- 
chaniki, Bydgoszcz, 30 zł. Z egzaminu mi- 
strzowskiego fryzjerów: 1) Kozłowski Piotr, 
Bydgoszcz, 5 zł, 2) Kubale 5 zł,*3) Barcikowski 
5 zł, 4) Majchrzak 10 zł, 5) Winniecki 5 zł, 
6) Adamska, Gniezno, 2 zł. Wybrang ze skar- 
bony 226,85 zł. P. Siemion J., mistrz koło- 
dziejski, Trzemiętowo, 10 zł. Fabryka Maszyn 
inż. Raczyński, Stajkowo 20 zł. P. Gomólski 
K., mistrz fryzjerski, Trzemeszno, powiat Mo- 
śilno, 20 zł. Z egzaminu mistrzowskiego rzeź- 
ników: 1) Żółć 10 zł, 2) Kwiatkowski 10 zł, 
3) Żurawski 10 zł, 4) Bukowski 10 zł, 5) Sprin- 
ger 10 zł, 6) Pilerski 5 zł, 7) Biliński 5 zł, 
8) Kosteńcki 10 zł, 9) Steinbrenner 5 zł. P. Cy- 
rus B., Magazyn Mód, Bydgoszcz, 20 zł, Z egza- 


minu czelądniczego stolarzy przez p. Zakrzew- 
skiego, Gniezno, 12,50 zł. Na 10-letni jubil. ce- 
chu kołodzieji Gniezno zebrano przez człon- 
ków tegoż cechu i gości 24,65 zł. 

Wszystkim ofiarodawcom składamy na tej 
drodze serdeczne „Bóg zapłać” i prosimy o dal- 
sze kwoty, — Zarząd „Domu Rzemieślniczego 
w Bydgoszczy. 


— Pod pozorem żebraniny, Do mieszkania 
p. Antoniny Dąbrowskiej przy ulicy Kujawskiej 
19, przyszedł jakiś osobnik prosić o jałmużnę. 


W chwili, gdy p. Ð. udała się da pokoju, aby 


wynieść datek, osobnik ten skradł p. D. parę 
damskich półbucików i ulotnił się w niewiado- 
mym kierunku. 

— Pokąsany przez psa. Dnia 18 bm. p. Feli- 
cja Spriinger, zamłeszkała przy ulicy Gdańskiej 
41, doniosła policji, że jej 9-letni synek został 
niebezpiecznie pokąsany przez psa. 


— Czyj motocykli? W komisarjacie V., poli- 
cji państwowej, przy ulicy Zamojskiego 8, znaj- 
duje się obłożony aresztem motocyki PH 13335, 
który pochodzi prawdopodobnie z kradzieży. 


— Czyj naszyjnik? Na posterunku kolejo- 
wym policji państwowej w miejscu, znajduje się 
naszyjnik z białych perełek, znaleziony na tu- 
tejszym dworcu kolejowym. 

— Czyja wiłczyca? Na posterunku policji 
państwowej na miasto Bydgoszcz - Kapuściska, 
znajduje się przybłąkana wilczyca. Właściciel 
może się zgłosić po odbiór. 


Gewaitl Un mnie zrobił nieszczęśliwy trup!... | 


Zacięta bójka dwóch żydków z Łodzi na ulicy Mostowej 
w Bydgoszczy. ` 


Dnia 17 bm, w godzinach południowych, | kawskich, któryçh nigdy nie brakuje na uli- 


podbiegł do paśraląjgseśo na Placu Teatralnym 
policjanta, jakiś zdenerwowany obywatel mniej- 
szościowy, który nie, mogąc skutkiem podraż- 
nienia słowa z siebie wykrztusić, począł poli- 


|cjanta szarpać zawzięcie za rękaw i wskazu- 


jąc w stronę ulicy Mostowej, jęczał: „Uj, aj 
waj... mord, aj waj!., 

Policjant, nie EPA o co chodzi, zażądał 
od obywatela jasnego wytłómaczenia sprawy, 
gdyż inaczej nie może interwenjować. 

Wówczas przybyły wyrzuciwszy z siebie 
wraz z westchnieniami jeszcze kilka „aj waj”, 
prosił policjanta o ratunek, bo „on już jest 
bardzo nieszczęśliwym trupem, zabitym przez 
tego łajdaka* — jak mówił — swego wspólnika. 

— Chodź pan, kochany panie policjant ze 
mną, ja jestem Szulim -Chajszlenberś, kupiec 
z Łodzi, ja wszystko powiem, ale ten mój mor- 
derca ucieknie i jeśo już nikt nie złapi, a tu 
zostanie trup, nieszczęśliwy trup... Chodź pan 
prędko. bo ja wyjdę z niecierpliwości', — i co- 
raz śwałtowniej ciągnął policjanta za rękaw. 
Policjant tak gwałtownie nagabywany, widząc 
pokrwawione usta i brodę izraelity, myślał, że 
istotnie zaszło coś bardzo ważnego, przeto 
udał się za nim, w towarzystwie licznych cie- 


cach. 

Gdy znaleźli się na moście gdańskim, naraz 
Szulim szarpnął gwałtownie policjanta za rękę 
i poskoczywszy ktlka kroków naprzód, przy: 
padł do zbliżającego się ku nim jakiegoś „bro- 
dacza”, a pochwyciwszy go ręką za brodę, któ- 
rej uczepił się, jak pijawka, począł z furją krzy- 
czeć: „Un mnie zamordował!.. ten łapserdak, 
rozbójnik, morderca!.., Un ze mnie zrobił 
trup!" 

Ciąśniony za brodę obywatel (również 
mniejszościowy), starał się uwolnić z ręki na- 
pastnika, lecz bezskutecznie; więc machał tyl- 
ko rękami, zadając przeciwnikowi na oślep 
ciosy i jęcząc przytem: „Uj; uj... oderwijcie 
mu od moi brody... weźci go do krymunału, 
tego rozbójnika!.. Wreszcie policjant siłą roz- 
dzielił walczących i odprowadził do komisarja- 
tu, gdzie się sprawa wyjaśniła. 

Pierwszy, 39-letni Szulim Chajszlenberg, ku- 
piec z Pabjanie i drugi 43-letni Lajbuś Sztyk- 
mann, kupiec z Łodzi, byli przed pewnym cza- 
sem wspólnikami składu galanterji i towarów 
krótkich w Łodzi. Nie mogąc się jednak z so- 
bą pogodzić, Sztykmann postanowił wspólnika 
swego spłacić, a nie mając gotówki, wystawił 


strony samochodem, zwiedzenie po drodze 
Katedry w Gnieźnie, į zwiedzenie wszystkich 
pawilonów wystawy wynosi 10,— zł. Wy- 
jazd samochodem i pociągiem o godz. 6,8 
27 lipca z dworca, Zbiórka uczestników wy- 
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Ostrzeżenie 
PRZED KWESTĄ LEGJI INWALIDÓW 


WOJSK POLSKICH. ba 


` Ministerstwo spraw wewnętrznych udzies 
liło Legji Inwalidów Wojsk Polskich poż 
zwolenia na urządzenie kwesty przez roze 
sprzedawanie obrazów rodzajowych w los 
kalach instytucyj społecznych, składach itp, 
Dochód z tej kwesty przeznaczony będzie 
wyłącznie na cele Legji. Jak się dowiadu- 
jemy, Legja nie zasługuje na żadne popar: 
cie. Należą do niej bowiem członkowie, któ+ 
rzy zostałi wyrzuceni ze Zw. Inwalidów Wos 
jennych. Ogółem w całej Wielkopolsce Les 
gja zgromadziła 52 członków. Książki ka- 
sowe Legji w Poznaniu zostały zajęte przez 
władze śledcze i oddane zaprzysiężonemu 
rzeczoznawcy do zrewidowania. Ostrzegamy 
zatem przed Legją i urządzaną przez nią 
kwestą, (i 
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im Wycieczka na „KOMTUR“, Związek 
Oficerów Rezerwy koło Bydgoszcz urządza 
dnia 27 lipca dla swych członków z rodzi- 
nami i sympatyków wycieczkę do 'Poznaż 
nia na „Komtur“. Przejazd w obydwie stro: 
ny w wagonie 3-ej klasy, zwiedzenie wszy< 
stkich pawilonów wystawy z przewodni- 
kiem wynosi 14,— zł. Przejazd w obydwie 


cieczki na dworcu — przy samochodzie wy- 
cieczkowym punktualnie o godz. 6 27 bm. 
Zapis przyjmuje się w firmie Franboli, ul. 
Dworcowa (róg Pomorskiej) dnia 23, 24, 25 
od godziny 16—18-ej. Ilość uczestników ogra- 
niczona. 


= Ostre strzelanie. W dniach 24 i 25 bm. 
przeprowadzać będzie 62 pułk piech, wlkp. 
na strzelnicy bojowej 15. dywizji piechoty 
wlkp. ostre strzelanie. Drogi w tym kie- 
runku strzeżone będą przez posterunki woj- 
skowe. 


— Ofiary. Bar „Ul“ ofiarował 10 zł na 


biedne dzieci, 


— Włamanie do piwnicy. Do piwnicy p. Mi- 
chaliny Baśniewskiej przy ulicy Brzozowej 54, 
włamał się jakiś złodziej i sk.adi jedną skrzyn= 
kę makaronu, oraz 25 kg. smalcu. 


— Kradzież kury na targu. Podczas osta- 
tniego targu na rynku Marszałka Piłsudskiego, 
uciekła pewnej handlarce kura, którą handlar- 
ka usiłowała przychwycić. W pościgu za kurą 
pomagał handlarce jakiś osobnik, który też 
w pewnym momencie kurę przychwycił, lecz 
zamiast oddać ją prawej właścicielce, osobnik 
ten zbiegł z przychwyconą kurą, 
biedną handlarkę na kilka złotych. 


krzywdząz 


Kto chce 


WRANAUKR GB 


dobrze i tanio zakupić, 
niech się do największej Fabryki Pianin 


B. SOMAPAEMEFERE 
BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 56 


4779 


PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE' 
Dogodne warunki spłaty. — 


Długoletnia gwarancja. 


mu weksle i spółka została rozwiązana. Weksle 
te jednak doczekały się protestu, a mimo zapa- 
dłego wyroku, Szulim nie mógł swych pienię 
dzy od b. wspólnika odebrać. 


Spotkali się przypadkowo z sobą w Byd- 
$oszczy, gdzie Chajszlenber$ zauważył, że jego 
dłużnik Sztykmann ma przy sobie większą go~ 
tówkę, zaczepił go więc na ulicy, żądając od- 
dania długu, a gdy Sz. nie chciał o tem sły- 
szeć, Ch. rzucił się na niego, próbując wydrzeć 
mu pieniądze. Powstała między nimi szarpani- 
na, a następnie bójka i zbiegowisko. Lajbuś 
Sz., będąc fizycznie silniejszym, potężnem ude- 
rzeniem pięści, złamał Szulimowi sztuczną 
szczękę i poznaczył mu twarz sińcami tak, że 
Szulim, nie mogąc sobie poradzić sam z prze- 


ciwnikiem, pobiegł po ratunek do policjanta. 


Szulim znowu, przy powtórnem spotkaniu się 
z Lajbusiem, wyrwał mu całą garść włosów 
z brody. 

Gdy po spisaniu protokołu, urzędnik obja- 
śnił obu przeciwników, że czeka ich surowa 
kara za wzajemne zadanie sobie urazów cie- 
lesnych i awanturę uliczną, żydki w strach. 
Momentalnie porozumieli się z sobą w żargo- 
nie żydowskim, mówiąc, że oni się już pogo- 
dzą u rabina i szanowna policja nie potrzebuje 
się fatygować, poczem ostentacyjnie udając. po- 
godzonych, wzięli się pod ręce i ze słowami: 
„Wir gehen per Arm" (pójdziemy pod rękę) 
opuścili urząd. Nic im to jednak nie pomoże, 
gdyż sprawa skierowaną została do sądu, 


RO ZOZ 
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Wkrótce. 
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Największy 
szlagier 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 22 lipca 1930 r., 


b Rajd motocyklowy 
Poznań-Bydgoszcz-Poznań 


o puhar „Nowego Kuriera'. 
Liczny udział zawodników. — Heroiczna walka Ziółkow- 


: skiego A. (K. M. - Bydgoszcz) z Turkiewiczem (Unia - Poznań). 


Tłumy publiczności. — Sprawna organizacja. — Zwycięzcą — 
; Turkiewicz na A. J. Sic. 


Rajd motocyklowy na trasie Poznań— 
Bydgoszcz—Poznań (260 klm.) zorganizowa- 
ny przez wydawnictwo „Nowego Kurjera*, 
naszego bratniego organu, przy pomocy klu- 
bu sportowego „Unja* wywołał niezwykle 
żywe zainteresowanie, Już na miejscu star- 
tu — na dawnej arenie P. W. K, zebrało się 
kilka tysięcy widzów. We wszystkich mia- 
Stach i wioskach, przez które prowadziła 
trasa raidu, publiczność śledziła z ogrom- 
nem zaciekawieniem przebieg walk między 
poszczególnemi motocyklistami, Dzięki 
sprzyjającym warunkom atmosferycznym 
(silny wiatr boczny osuszył szosę) wspania- 
ły raid odbył się bez większych wypadków. 
Zwycięstwo Turkiewicza jest wprost rekor- 
dowe. Nie notowano dotąd wypadku w Pol- 
sce, aby na otwartej szosie uzyskał moto- 
cyklista tak zawrotną szybkość jak tę, któ- 
rą „wyciągnął* Turkiewicz na A.*'J, Sie, 

Właściwa walka rozegrała się między 
Turkiewiczem a Ziółkowskim z Bydgoszczy, 
którego silna maszyna w większej części 
biegu nie działała należycie, Stratę czasu, 
spowodowaną usterkami maszyny, wyrów- 
nał Ziółkowski w poważnej mierze -w dro- 
dze powrotnej, którą przebył w tempie 
wprost zawrotnem.  Olbrzymią przewa- 
gę, jaką zapewnił sobie Turkiewicz nad- 
zwyczajną szybkością (100,9 klm. na godz.) 
młody lecz bardzo utalentowany zawodnik 
Ziółkowski Alfons nadrobić już nie zdołał, 
oddając mistrzostwo znanemu zawodnikowi 
„Unii”. 

Wieczorem odbyła się w „Europie“ nie- 
zwykle miła uroczystość na której przed- 
stawiciel „Nowego Kurjera* p. red, Bigoń- 
ski rozdał b. cenne nagrody w postaci pu- 
harów. Nagrodę wędrowną, przeznaczoną 
dla zespołu, który uzyska najmniej punk- 
tów karnych, zdobyła drużyna Tow. Sporto. 
wego „Unja”. Oprócz tego otrzymał każdy 
zwodnik pamiątkową plakietę, 

Poszczególne wyniki są następujące: 

Kategorja do 250 em, sześć.: 1) Malicki 
na Ariel 3:42 min., 2) Łączkowski na Rudge. 


Zapisz się zaraz na członka 


„Czerwonego Krzyża: I 


Kategorja do 350 cm.: 1) Turkiewicz na 
AJS 3:03 min., 2) Weyl na Motosacoche, 


Kategorja ponad 350 cm.: 1) Ziółkowski 
na Rudge 3:30 min., 2) Notnagel na Impe- 
rial, 3) Stanek na DKW. 


Kategorja motocykli z przyczepkami: 1) 
Mazurkiewicz na BMW 3:30 min. 

Klasyfikacja ogólna: 1) Turkiewicz 281 
pkt., 2) Malicki 3157 pkt., 3) Weyl 3231 pkt., 
4 Mazurkiewicz 3231 pkt., 5) Ziółkowski 3500 
pkt, (Zk.) 


z Lon Chameyesm W państwie zielonego smoka 


Ńr. 161. 


Ameryka, Azja, Indje, Chiny, Siam są terenem 
akcji tego pełnego emocji i napięcia filmu. 


Wspaniała impreza motocyklowa. 


Rewja „stalowych rumaków". 


— Liczny udział startujących 


w Dist-Tracken: Półmetek raidu motocyklowego Poznań- 
Bydgoszcz-Poznań. — Tłumy publiczności. 


Z wielkiem naprężeniem oczekiwana impre- 
za motocyklowa na torze żużlowym stadjonu 
miejskiego, urządzona staraniem Klubu Moto- 
cyklistów Bydgoszcz odbyła się wczorajszej 
niedzieli przy licznym udziale znakomitych 
jeźdźców i publiczności. Ogromne trybuny 
stadjonu były przepełnione — istne morze głów 
ludzkich. 

Przed rozpoczęciem biegów przybyły ma- 
szyny z rajdu motocyklowego na trasie Poznań 
— Bydgoszcz — Poznań o nagrodę „Nowego 
Kurjera” (puhar), Pierwszy wpadł na półmetek 
Turkiewicz (Unja) na motocyklu A. J. S, Il-gi 
Weyl na Motosacoche, I-ci znany motocykli- 
sta Alions Ziółkowski, zdobywca licznych cen- 


5 nych nagród, członek Klubu Motocyklistów — 


Bydgoszcz, na Roudge'u. Po załatwieniu for- 


malności (zbadanie czasu, oczyszczenie maszyn 
i napełnienie je benzyną i oliwą) ruszyli uczest- 
nicy w drogę powrotną. 


Uczestnicy uroczystości poświęcenia 


Strzelnicy Tow. Powstańców i Wojaków 


w Witosławiu. 


Epilog strasznego morderstwa pod Pieszewem. 
Konieczny zawisł na szubienicy. 


W Ostrowie rozegrał się ostatni akt gło- l le władz sądowych, lekarz i kat, Konieczny 


śnego swego czasu morderstwa w Pieru- 
szycach — wykonanie wyroku śmierci na 
mordercy Czesławie Koniecznym, 


W ub. sobotę (dn. 19. VIL), po udzieleniu 
mu ostatniego pocieszenia religijnego przez 
ks. proboszcza Zamysłowskiego, wyprowa- 
dzono mordercę o godz. 20-ej na dziedziniec 
sądowy, gdzie oczekiwali go przedstawicie- 


Dział sportowy. 


Niedzielne regaty w Poznaniu na jeziorze 
Witobelskiem 


szwankowały pod względem organizacyjnym, 
z których to powodów wyniki niektórych bie- 
gów były niesprawiedliwe. Start łodzi odby- 
wał się w najłatalniejszych warunkach, Wyso- 
kie fale na jeziorze zatopiły wszystkie łodzie 
startowe, zaś lotny start i silny wiatr oraz czę- 
ściowo deszcz uniemożliwił wyrównanie łodzi. 
Największą ilość punktów zdobył Klub Wio- 
ślarski 04 Poznań. Drugie miejsce pod wzślę- 
dem zwycięstw i punktów zajęło Bydgoskie 
"Towarzystwo  Wioślarskie, które wygrało 
czwórkę i ósemkę, trzecie miejsce „Tryton'* 
Poznań, czwarte A. Z, S. Poznań. Klub Wio- 
ślarski „Grył' z Bydgoszczy nie wygrał żadne- 
go biegu. Regatom przyglądało się stosunko- 
wo wiele publiczności. 

" Co do toru regałowego na jeziorze 
Witobelskiem, to należy nadmienić, że 
tor ten jest wprawdzie długości 2.000 mtr., 
pod żadnym jednak innym względem 
daleko, -nie dorównuje naszemu wspaniałe- 
mu torowi w Brdyujściu, Fatalna komunikacja 
do Witobla wyklucza zgóry odbywanie tam 
większych imprez regatowych. 


Dalszy ciąg turnieju tenisowego ña Semmeringu. 


Semmering, 20. 7. PAT, W dalszym ciągu 
międzynarodowych zawodów tenisowych na 
Semmeringu odbyły się następujące ważniejsze 
spotkania: Gra pojedyńcza panów: Menzel 
(Czechosłowaoja) i Bell (U. S, A.) 4:6, 6:2 i 11:9, 
Hughes (Anglja) i Artens. (Austrja) 7:5 i 6:2. — 


Kino „OKO” | Dzi 
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|. premjera! 


TA 


Gra pań: Jędrzejowska (Polska) bije po bardzo 
zaciętym przebiegu gry Blannar (Czechosłowa- 
cja) 9:7 i 6:4. Dentsch (Chechosłowacja) zwy- 
cięża niespodziewanie mistrzynię Niemiec Nep- 
pach 7:5 i 6:1. Gra podwójna panów: Eifer- 
mann i Kinzel (obaj z Austrji) i Nedbalek (Cze- 
chosłowacja) z Duplaix (Francja) 6:4, 6:1. 


Stelański mistrzem szosowym Polski. 


Więcek (Bydgoszcz) zajął 4-te miejsce. 

Kraków, 20. 7 PAT, Odbył się tu bieg szo- 
sowy o mistrzostwo Polski, Startowało 66 ko- 
larzy, ukończyło bieg 46. Trasa prowadziła 
z Krakowa przez Trzebinię, Chrzanów, Mysło- 
wice do Katowic i z powrotem 197 km. Wy- 
niki są następujące: Stefański jako pierwszy 
(A. K. S. Warszawa), mistrz Polski w latach 
1928, 1929 i 1930, czas 1 godz. 7 min, i 8 sek.; 
drugi Wlokas (Zory Śląsk) 7,15,2; trzeci Kło- 
sowicz (T. Z. S. Łódź) 7,19,16; czwarty Więcek 
(Bydgoszcz) 7,27,37, 


Największa sensacja rozgrywek ligowych. 
Warszawa, 20. 71 PAT. Polonja — Legja 


3:1 (0:1), 


Polonja — T, K; S, 29 2:1, 


Mecz o mistrzostwo klasy À pomiędzy Po- 
lonją (Bydgoszcz) a T. K. S. (Toruń) zakoń- 
czył się zwycięstwem Polonji w stosunku 2:1 
(2:1). Drużyna toruńska zaprzepaściła masę 
sytuacyj podbramkowych, Gra Polonji bardzo 
chaotyczna, 


(Miłość w przyrodzie) 


do ostatniej chwili zachował zupełny spo- 
kój; kiedy pożegnał się z obecnymi, oddano 
go w ręce kata, 


Sprawiedliwości stało się zadość! 

Wiadomość ta lotem błyskawicy rozeszła 
się po mieście i ściągnęła liczne tłumy 
przed bramę więzienną. Na słupach uka- 
zały się urzędowe ogłoszenia o wykonaniu 
wyroku. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, wyrok 
wykonano w przeddzień imienin mordercy 
(Czesława), 

NEERESETEAC SET a POT ITCZCEO RI AEE E L R 


Kronika „Sokola“. 


Na Polu Żołnierza nad jeziorem Michigan 
w Chicago, urządzono kilkodniowe popisy ar- 
mji amerykańskiej. 


Jeden dzień popisów wyznaczono jako Dzień 
Polski, dla or$anizacyj polskich, Był to wła- 
ściwie Dzień Sokoła, i stał się on spontanicz- 
ną manifestacją dla Polski, W obecności 80 ty- 
sięcy widzów zgromadzonych na Polu Żołnie- 
rza, wystąpiło Sokolstwo Okręgu I-go, w licz- 
bie około 1000 członków, z ćwiczeniami wol- 
nemi przy muzyce, z ćwiczeniami na przyrzą- 
dach oraz 20 par w barwnych strojach narodo- 
wych do tańca narodowego. 


Po skończonych ćwiczeniach publiczność sa- 
morzutnie powstała z miejsc, wyrażając w ten 
sposób Sokolstwu podziękowanie. Obok sztan- 
daru amerykańskiego powiewał na maszcie 
sztandar polski. Licznie zebrana na tych po- 
pisach kolonja polska doznała miłych wzru- 
szeń. Pisma amerykańskie rozpisują się sze- 
roko o pięknym występie Sokołów. 

CEE O E R EA RE TEE TTM. 


CDFPFOWEDZI REDAKCJI. 


Sław. W sprawie „Legji Mocarstwowej* 
prosimy zwrócić się do dr. Szymanowskiego, 
Gdańska 5. : 

F. J—ski, Chełmno. 

nadaje się do druku, 


Rzecz absolutnie nie 


Z zapartym oddechem oczekiwali licznie ze- 
brani widzowie startu pierwszych 3-ch motocy= 
klistów na torze żużlowym. Po strzale odda- 
nym przez prezesa, K. M. B. p. Borowskiego, 
ruszyły 3 maszyny ze startu, by po 10 okrąże- 
niach stanąć u mety. W kategorji do 350 cm* 
(4 km.) I-szy przybył Buda (K.M. Bydg.), czae 
5.01,6 na Roudge'u. Kategorja ponad 350 cm? 
I-szy Buda na Roudge'u, czas 4.55 sek, Wresz- 
cie po wyeliminowaniu słabszych jeźdźców 
stanęło 4 zawodników do biegu finałowego — 
20 okrążeń. Cenny tytuł mistrza toru w czasie 
9,3897: m zdobył świetny jeździec p. Buda Edw, 
z Klubu Motocykl, Bydg., wykazujący wprost 
wspaniałe opanowanie. maszyny, oraz dosko- 
nałą technikę jazdy torowej. Burza oklasków 
i wieniec laurowy, były nagrodą dla odważne- 
go zdobywcy zaszczytnego tytułu mistrza toru. 
Nadmienić wypada, że p. Buda startował kil- 
ka razy na świetnej angielskiej maszynie 
Roudge, na której uzyskał powyżej zaznaczone 
dobre czasy. 

Następnie zademonstrowali _ sympatyczni 
motocykliści gonitwę za lisem, którym był 
p. Buda, Po uciążliwej, a zarazem brawuro- 
wej jeździe stracił p. Buda przyczepionego 
lisa. 

Klub Motocyklistów Bydgoszcz urządzeniem 
Dirt-tracku, zdobył sobie poklask i uznanie 


wielotysięcznych tłumów. AŻOŁO (Zk.) 
CEE DZIEN YE EE EAN Z AOC OZNAKA] 


— Za kradzież roweru na szkodę Stanisława 
Koniecznego, kolejarza z Bydgoszczy, ujęto 21- 
letniego Ignacego Nowickiego, bez stalego 
miejsca zamieszkania, którego osadzono w wię- 
zieniu do dyspozycji sądu. Rower odebrano 
i zwrócono poszkodowanemu. 

— Kradzież ogrodowa. W nocy z 19 na 20 
bm., jakiś niewyśledzony dotąd złodziej zakradł 
się do ogrodu p. Teczerskiego przy ulicy Ce- 
gielnianej 24, gdzie skradł 250 sztuk najpięk- 
niejszych kalafjorów i 50 główek kapusty, czy- 
niąc przytem wiele szkody w ogrodzie. 

— Kradzież lampek radjowych, W jakiś za- 
gadkowy sposób skradziono w firmie Philips 
przy ulicy Gdańskiej 147, ośm radjowych lam- 
pek, wartości 300 zł 7 ł 

— Kradzież kieszonkowa, Dnia 19 bm. na 
tutejszym dworcu kolejowym, w poczekalni IV. 
klasy, jakiś nieznany kieszonkowiec skradł 
p. Wojciechowi Wyszmanowi, zamieszkałemu 
w Dębogórskim Młynie, powiatu szubińskiego, 
z kieszeni ubrania portfel, w którym znajdowa- 
ło się 110 zł i 1 dolar gotówki oraz dokumenty 
osobiste. 

— Włamanie do mieszkania, Dnia 17 bm, 
nieznani sprawcy włamali się przy pomocy 
podrobionego klucza do mieszkania p. Juljanny 
Koperskiej, zamieszkałej przy ulicy Pomorskiej 
40 i skradli zegarek wartości 200 zł. 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś nieodwołalnie poraz ostatni 
podwójny program w 18 aktach, a mianowicie: 
potężny dramat sensacyjny p. t. „Władca dja- 
mentów”, oraz bardzo ciekawy film cowboyski 
p. Ł „Tajemnica Czarnego Wąwozu“. Początek 
seansów o 6,30 i 9-ej. Od jutra począwszy II-ga 
serja z zakończeniem filmu „Władca djamen- 
tów" p. t „Podwójne oblicze" 


KRISTAL wyświetla film, którym wzbudził 
zainteresowanie i poruszył opinję wychowaw- 
ców i rodziców p. t, „Owec zakazany“, na tle 
wychowywania młodzieży dorastającej w „swo- 
bodach'* dzisiejszych, Treść zwarta i gra natu- 
ralna artystów, składa się na całość bardzo cie- 
kawego o silnem napięciu dramatu. To też 
obraz pozostaje jeszcze wobec powodzenia na 
ekranie, Nadprogram dwie farsy. 

Pierwszy dźwiękowy kinoteatr NOWOŚCI 
wyświetla dramat dźwiękowy o niebywałej 
emocji p. t. „Odszczepieniec”, cały w przepięk- 
nych kolorach, Treść daje najciekawsze dzie- 
je indyjskiego życia. Słyszymy odgłos wystrza- 
łów, sygnały trąbek, dźwięk piosenki i gwar 
mowy. Dodatek programowy urozmaicony 
śpiewem i tańcami girls angielskich. 

OKO daje dziś premjerę naukowego filmu 
p. t „Tajemnica życia" (Miłość w przyrodzie). 
Ze względu na krótki okres czasu (bo tylko trzy 
dni) korzystajcie z zobaczenia powyższego fil- 
mu. Na scenie występy w nowym repertuarze. 
Początek 7,10 i 9 wieczorem. 

PAW gra ostatnie dwa dni największy film 
z Iwanem Mazżuchinem p. t. „Gehenna duszy“, 
według powieści Dumasa „Kean'. Mistrzow- 
ska gra i dobra reżyserja składają się na ca- 
łość tego ciekawego filmu. Nadprogram „Przy 
gody reportera". 3 


; j trygującei zagadki bytu. Precz z (fałszy- 
ty wym wstydem!!! Każdy młody mężczyzna, 


treść 
(18814 


matka, narzeczona powinni poznać 
fiima. 


U ww as z$ zm: Dyrekcji 


udało się nabyć film tylko 


Na scenie wy- 
stępy artysty- 
czne w nowym 
repertuarze, 


na trzy dni więc korzy- 
stajcie i przychodźcie. 


% 


Osiaimie wiadomości. 


i Rząd egipski da sobie sam radę ze 
Re swymi. przeciwnikami? 


™''Aleksandrja 20. 7. (PAT) Odpowia- 
dzjąc na pismo MacDonalda, czyniące 


„rząd egipski odpowiedzialnym za życie 


i mienie cudzoziemców w Egipcie, pre- 
mjer Sidhi Pasza uskarża się, że inter- 
wencja angielska w wewnętrzne spra 
wy Egiptu jest nieuzasadniona. Premjer 
oświadcza, że życie i mienie cudzo- 
ziemców nie było nigdy narażone na 
szwank, gdyż podjęte zostały szybko 
wszelkie zarządzenia, Wobec tego, że 
obecnie przywrócono porządek, obec- 
ność wojennych statków angielskich na 
wodach egipskich nie jest już potrzebna, 


|. Wezawjusz wyrzuca z siebie deszcz 7 
k rcozognionych kamieni. 
se 


i Neapol, 2. 7. (PAT) Weguwjusz w 
dalszym ciągu wyrzuca olbrzymie masy 
lawy. W. ciągu nocy wznosi się olbrzymi 
słup dymu czerwonawego, znikający 
często poza kurtyną mgły, pokrywającej 
krater j zbocza wulkanu. Zdaniem dy- 
rektora obserwatorjum, faza niebezpie- 
czeństwa już minęła, aczkąalwiek od cza- 


` su do czasu rozlegają się podziemne 


grzmoty į wybuchają płomienie ponad 
krater. Ostatnio na zbocza wulkanu 
spadł deszcz rozognionych kamieni, 


b 
We Francji splonęta wielka fabryka, 


Paryż, 20. 7. (PAT). 
Mazamet pożar zniszczył wielką przę- 
dzalnię, Straty dochodzą do 3 milj. fran- 
ków fr. sem a a 

Paraliż dziecięcy we Francji. 

Strasburg, 20. 7. (PAT). Epidemja pa- 
raliżu dziecięcego rozszerza się w de- 
partamencie Bas Rhin. Według osta- 
tnich doniesień chorych jest 153 dzieci. 

Wystawa kolonjalna we Francji. 

Laroche, 20. 7. (PAT). Dokonano tu 

otwarcia wystawy kolonjalnej. 


Komunistom fińskim nie wolno 


agitować. 

„it Helsingfors, 20. 7. (PAT). Minister 
spraw wewnętrznych zarządził, ażeby 
do chwili przeprowadzenia wyborów 
t. j. do dnia 1 października nie wyda- 
wano zezwoleń na żadne zebrania 


przedwyborcze, organizowane przez ko- 
munistów. BIWAK 


Szcznry opuszczają tonący okręt, 


Zamieszkali w Rosji od zgórą 100 lat 
koloniści pochodzenia szwajcarskiego 
czynią obecnie starania o zezwolenie 
na wyjazd z Sowietów. W najbliższych 
dniach ma opuścić Z. S. R. R. większa 
partja w składzie trzydziestu kilku o- 
sób. Koloniści udają się wraz z meno- 
nitami do Kanady. 


Burmistrz m. Koronowa 
zawieszony w urzędowaniu. 


W wyniku lustracji wojewódzkiej, ja- 
ka miała miejsce w związku z ujawnio- 
nemi ńadużyciami w biurze magistratu 
Kkoronowskiego, zawieszony został w wy- 
konywaniu czynności służbowych bur- 
mistrz miasta Koronowa p. Franciszek 
Wodniczak, 

Obowiązki burmistrza sprawuje za- 
stępca. burmistrza p. dr. Szukalski. 


W miejscowości |. 


Samojłow już schwytany. ` ' 


Wiedeń, 20. 7. (PAT). Likwidator 
Russawstorg Samojłow, który zbiegł z 
Wiednia po sprzeniewierzeniu 25.000 
dolarów i 14.000 mk. został schwytany 
w Berlinie, Władze wiedeńskie doma- 
gać się będą jego wydania. - 


Nowy kierownik referatu niemieckiego. 


Kierownikiem referatu niemieckiego 
w wydziale zachodnim ministerstwa 
spraw zagranicznych mianowany został 
radca Fiedler - Alberti, dotychczasowy 
kierownik państw północnych. 


Burze nad Rzymem. ` 


Podczas burzy piorun uderzył w sta- 
tuę św. Pawła, wznoszącą się na ko- 
lumnie Marka Aureljusza na: placu Co- 
lonna w Rzymie, uszkadzając ramię fi- 
gury i odłupując kilka kawałków mar- 
muru z podstawy. Ten sam “piorun, 
przebiegając wzdłuż pobliskiego drutu, 
wpadł do piwnic pałacu Chigi, w którym 
mieści się ministerstwo spraw zagrani- 
cznych, i spalił transformatory energji 
elektrycznej, niewyrządzając znaczniej- 
szych szkód. W Castelli Romani grad 
wyrządził miljonowe szkody, a w La- 
nuvio, Genzano, Albano i Nemi, niszcząc 
winnice i gaje oliwne. 


Źródłem wiedzy 


z różnych dziedzin, polityki, prawa, nauk spo- 
łecznych i literatury oraz nieocenionym 
informatorem w życiu codziennem jest 


| „DZIENNIK BYDGOSKI“ 
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Listowi przyjmują 


przedpłatę 


tylko 


do 25 


bm. 


PODOLA STYL 


Anglja wobec podwyżki ceł amerykańskich. 

Mr. A. M. Samuel (konserwatysta) na 
porządek dzienny obrad w Izbie Gmin 
wniósł sprawę nowej taryfy celnej amery- 
kańskiej, Mr. Graham minister handlu, za- 
interesowany w tej sprawie, stwierdził, że 
istotnie nowe wysokie stawki celne amery- 
kańskie godzą w wywóz angielski, jednak 
członkowie Izby mogą być pewni, że rząd 
rozpocznie akcję w kierunku złagodzenia 
działania nowej taryfy. 

Na zapytanie posła Samuela, czy nie by- 
loby wskazanem żaprosżenie Stanów Zjed- 
noczonych do udziału w zawarciu rozejmu 
celnego, Mr. Graham odrzekł, że Stany Zjed- 
noczone reprezentowane były w Genewie 
przez jednego tylko obserwatora, nieupowa- 
żnionego do przystąpienia do rozejmu. 

Uwagę Mr, Samuel'a czy będzie celowe 
zawieranie rozejmu celnego wobec ucbyle- 
nia się odeń jednego z największych mo- 
carstw świata, minister Graham pominął 
milczeniem, ; IS 


Międzynarodowa pożyczka || 
austrjącka. PLA 


Międzynarodowa pożyczka dla Austrji 
zostanie wypuszczona w następujących 
transzach w formie obligacyj 7%-wych: 
25,000.000 dolarów w Stanach Zjednoczo- 
nych, 3,000.000 f. st. w W. Brytanii, 500 tys. 
f. st, w Holandji, 5,000.000 lirów we Wio- 
szech, 10 milj. koron szwec. w Szwecji, 25 
milj. fr. szw. w Szwajcarji i 50 milj. szy- 
lingów austr. w Austrji. 
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Z Rosji sowieckiej. 


Projekt skasowania komisarjatu 
sprawiedliwości, 


„Krasnaja Gazeta“ donosi, że bolsze- 


wicy zamierzają zlikwidować komisar- 
jat sprawiedliwości, jako _ „instytucję 
sztuczną bezcełową i istniejącą tylko 
dzięki tradycji”. Kierownictwo sądowe- 
mi organami obejmie sąd najwyższy 
Prokutura, jako władza mająca nadzór 
nad praworządnością rewolucyjną przy- 
dzielona zostanie jako oddział samo- 
dzielny do Centralnego Komitetu wyko- 
nawczego partji komunistycznej. 


Czyszczenie partji komunistycznej. 


Z referatu Ordżonikidze, jaki wygło- 
sił na 16 zjeździe partji komunistycz- 
nej, można wywnioskować jakich o- 
gromnych wysiłków użył Stalin w wal- 
ce ze swoimi przeciwnikami partyjny- 
mi. Czyszczenie sowieckiego aparatu 


urzędniczego odbywało się nadzwyczaj 


| energicznie. Dotąd zwolniono 51.000 u- 


rzędników, przyczem do 6000 osób zosta- 
ła zastosowana mniejsza lub większa 
kara. Co się tyczy partji komunistycznej, 
która posiada 114 milj. członków, to 
zostało wydałonych z niej 130.000 ko- 
munistów. 


„Siać można razem, zbierać trzeba 
oddzielnie". 

Z niektórych rejonów Rosji sowiec- 
kiej donoszą, że chłopi przystąpili do 
podziału między siebie zboża na pniu, 
dowodząc, że „siać można razem, ale 
zbierać trzeba oddzielnie“. Tego rodza- 
ju postanowienie sprawy rozbija natu- 
ralnie całą strukturę komchozu, to też 
władze sowieckie ostro wystąpiły prze- 
ciw temu, jak nazywają, „nowemu ku- 
łackiemu manewrowi'. 


6 tysięcy niesumiennych urzędników 
w Leningradzie. 

Na skutek przeprowadzonej „czystki“ 

usunięto z aparatu administracyjnego 

w Leningradzie 6 tysięcy osób, BSE 


i 


Dział śospocdarczy. 


Waluta hiszpańska zostanie stakilizowana, 

Rada gabinetowa w Madrycie postano- 
wiła przeprowadzić stabilizację waluty w 
8-ch etapach. Pierwszy obejmować ma kon- 
solidację budżetu na r. 1931 bez oczekiwa- 
nia-na zebranie się-sesji parlamentarnej, 
drugi etap pracy ma przygotować podkład 
kredytowy dla przeprowadzenia stabiliza- 
cji, w trzecim etapie wprowadzona zostanie 
złota jednostka monetarna. 


Rok budżetowy Stanów Zjednoczonych, 


Rok budżetowy w Stanach Zjednoczo- 
nych zakończył się w dniu 30 czerwca. We- 
dług wykazów skarbu, wpływy w ciągu r. 
1929/80 wyniosły 4.178.000.000 dolarów, wy- 
datki zaś 3.994.000.000 dolarów. Nadwyżka 
dochodów stanowi zatem 184.000.000, z czego 
76.000.000 wpłynęło z tytułu spłaty długów 
wojennych zagranicznych. 


Nowa pożyczka sowiecka, 


Z Moskwy donoszą, że rząd ogłosił de- 
kret w sprawie emisji nowej „prerajowej 
pożyczki wewnętrznej — piatiletka w cztery 
lata". Pożyczka ta będzie obecnie jedyną 
pożyczką dla finansowania budownictwa so- 
cjalistycznego. Na nowe obligacje zostaną 
wymienione emitowane poprzednio pożycz- 
ki na przemysł i gospodarstwo rolne w su- 
mie 500 miljonów rubli. W r. 1930/31 rząd 
wypuści dalsze obligacje na sumę 850 milj. 
rubli. Wykup pożyczki nastąpi w ciągu lat 
10-ciu. 


Konferencja polsko-niemiecka w sprawie 
górniczych rent uhbezpieczeniowych. 


W dniu 14 bm. rozpoczęła się w Ber- 
linie polsko-niemiecka konferencja w 
sprawie wykonania decyzji Rady Ligi 
Narodów z dnia 13 stycznia br. o usta- 
leniu szczegółowych warunków mająt- 
kowego rozrachunku w zakresie górno- 
śląskiego ubezpieczenia górniczego i 
podjęcia wypłaty rent przez instytucje 
ubezpieczenia górniczego obu państw. 

Ze strony polskiej w konferencji we- 
zmą udział delegowani przez minister- 
stwo pracy i opieki społecznej: naczel- 
nik wydziału Izydor Wysłouch i radca 
ministerjalny, dr. Stanisław Fischlowitz 
oraz radca emigracyjny przy poselstwie 
po!lskiem w Berlinie p. Ziętkiewicz. 
Wreszcie w konferencji będzie utzest- 
niczył dyr. Spółki Brackiej, dr. Patyka. 


W Indjach będzie wkrótce 40 tys. 
bezrobotnych. 
"Bombaj, 18. 7. (PAT). Z powodu na- 
gromadzenia wielkich zapasów towa- 
rów i ogólnej depresji handlowej w 
dniu 1 września zamknie się 14 przę- 
dzalni. Pociągnie to za sobą bezrobo- 
cie 40 tysięcy robotników, SE 


KRONIKA POLICYJNA. i (6% 


„td lą u 
= Włamanie do składnicy  drogeryjneję 
W nocy z 18 na 19 bm. nieznani złodzieje włas 


mali się do składnicy drogeryjnej p. Hugo 
Gundlacha, przy ulicy Poznańskiej 5, gdzie 


skradli 2 skrzynie mączki mlecznej, wartości 


300 zł. 


skiego przy ulićy Konopnej 39, zskradli się 
złodzieje i zabrali trzy centnary ogórków, war- 
tości 180 zł. 


— Kradzież roweru. W nocy z 16 na 17. 


bm., nieznany sprawca, włamał się zapomocą 
rozerwania kiódki, na strych domu przy ulicy 
Śniadeckich 4 i skradł tam na szkodę adwo» 
kata p, Romana Skrzyniarza, rower męski, war- 
tości 250 zł. À S 

— Ujęto 1 osobę za pijaństwo, 3 osoby za 
kradzieże i 3 niewiasty za przekroczenie prze- 
pisów policyjno-obyczajowych. i 


a || 
Dziesięć lat temu. 
20-g0 lipca, ; 

Front południowo-wschodni generała Ry: 
dza-Śmigłego. Na przyczółku mostowym 
Wołoczyska trwają zażarte walki. Działa 
tam pięć nieprzyjacielskich pociągów pan- 
cernych. Brygadę jazdy, która w sile oko+ 
ło 800„szabel przedarła się na tyły przed- 
mościa, wyrzucono z powrotem na wschod- 
ni brzeg Zbrucza. 

Zagrożona daleko na zachód sięgającem. 
okrążeniem jazdy Budiennego 18-a dywizja 
generała Krajewskiego przeprowadza od- 
wrót w rejon Radziwiłłowa. 

2-a armja. Po całodziennych walkach, w 
rejonie Targowica—Młynów, 3-a dywizja le- 
gjonów wycofuje się nad Styr. 

Front północno-wschodni, generała Szep- 
tyckiego. Na południowym odcinku 4-ej ara 
mji nieprzyjaciel zajął Rzeczycę, na. pół“ 
nocnym Słonim. 

1-a armja: Celem umożliwienia swej 
grupie przeprawy przez Niemen, generał 
Żeligowski przeprowadza od rana tego dnia 
natarcie na Grodno i oddziały 4-ej sowiec- 
kiej armji, wychodzące z puszczy grodzień- 
skiej ku Niemnu. W akcji na Grodno od- 
znacza się XIX brygada piechoty pod do- 
wództwem pułkownika Małachowskiego. 
155-y pułk piechoty ze składu tej: brygady, 
ro walkach na fortach. twierdzy, podchodzi 
na odlegość dwóch: kilometrów od-miąsta. 
W ciągu nocy grupa generała Żeligowskie- 
go, uwolniona dzięki powyższej akcji od 
nacisku ze strony nieprzyjaciela, przechodzi 
Niemen pod Komatowem i Łunną. 


Stan pogody. 

W dniu 20 bm. w godzinach porannych 
trwala w całej Polsce pogoda pochmurna, 
miejscami padały deszcze przy porywistych 
wiatrach z zachodu, Temperatura o godz. 
7-ej była dość jednostajna i wynosiła śred- 
nio w całym kraju około 14 st. Tempera- 
tury najwyższe w dniu wczorajszym dosię- 
gały jeszcze na wschodzie 28 i 29 stopni, 
w pozostałych okolicach były znacznie niż- 
sze. Opady za dobę ubiegłą ogarnęły całą 
Polskę; bardzo obfite były na Pomotzu i w 
"Kaliskiem (20 do 35 mm.), w Wileńskiem, 
na Kujawach oraz w części Wielkopolski 
10 do 1? mm. pozatem opady były naogół 
nieznaczne, a na samem wybrzeżu Bałtyku 
zanotowano zaledwie ich ślady. ę 


Bank Polski płacił w dnin 21. bm. za: 
dolary amerykańskie 8,8545—8,86143 


funty szterlingów 43,193 
franki szwajcarskie 12.52 
franki francuskie 34,04 
marki niemięckie 212,03 
guldeny gdańskie 102,02 
szylingi austrjąckie "125,42 
liry włoskie 46,511 
korony czeskie 26,3234 


EEEE E E T N WOLE OE TE SE EAE ARE E 


Stan wody na Wiśle dnia 21 lipca. 

Zawichost 48, Warszawa -+ 0.03, 
Płock + 0.15, Toruń — 15, Fordon — 18, 
Chełmno —, Grudzdiądz -—l 15, Korze- 
niewo -- 05, Piekto —, Tczew — 1.13, 


Einlage r Rot, Schievenhorst + 2.58, 


— Kradzież ogórków z ogrodu. W nocy i 
z 18 na 19 bm. do. ogrodu p. Józefa Wiśniew- 


Str. 10. 


`~ Zawody pływackie. 


Ubiegłej niedzieli odbyły się w pływalni 
wojskowej zawody pływackie urządzone stara- 
niem Pomorskiego Okręgowego Związku Pły- 
wackiego, Przed liczną publicznością popisy- 
wali się zahartowani pływacy rozmaitemi sko- 
kami i stylami pływania. Wiele pierwszych 
miejsc zdobył miejscowy klub pływacki, sekcja 
pływacka „Sokoła“ i klub wioślarski „Wisła”, 
Szczegółowe wyniki podamy w najbliższym nu- 
merze „Tygodnika Sportowego”, Po skończo- 
nych zawodach popisywał się trener pływa- 
cki, który swemi efektownemi skokami wzbu- 

'dził wielkie zainteresowanie, Organizacja do- 


bra. ska. 


Przetarg przymusowy. 

We wtorek, dnia 22, 7. 1930 r. o godz. 15-tej 
sprzedam przy ulicy Kościuszki nr. 6, w drodze pu- 
blicznego przetargu najwięcej dającemu za natychmia- 
stową zapłatą: 


heblarkę, 2 warsztaty stolarskie. 


18819) Pluciński, w. z. komornik sądowy z pol. 


_ Przetarg przymusowy. 


We wtorek, dnia 22. 7. 1930 r. o godz. 16-tej 
sprzedam przy ulicy Podolskiej w byłej składnicy 
firmy „Ferum“ w drodze publicznego przetargu najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 


ca 1.500klg. osi do wozów. ca 15.000klg. śrub maszynow., 
zamkowych i nitów, 3 regały, wagę, stół, 30 lamp stajennych. 


18820) Pluciński, w. z, komornik sądowy z pol. 


Przetargi przymusowe. 


W wtorek dnia 22, VII. 1930 r. sprzedam przez 
licytację przymusową najwięcej dającemu za natych- 
midstową zapłatą © godz. 13,30 przy ul. Szczecińskiej 2: 
kanapę, szafe do ubrań, biurko, kredens. 

O godz. 14-tej przy ul. Cieszkowskiego 6: 

bufet. 

O godz. 14,30 przy ul. Chocimskiej 4: 

lustro, 2 stoliki do kwiatów. 
18823) f Płuciński, w z. kom. sąd. z pol. 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 22 bm. o godz. 12-tej sprzedam przy ulicy 
Grunwaldzkiej 6, w podw. za natychmiast. zapłatą: 


ca 1 kbm. desek sosnowych. 


18797 Podlewski, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 23. VII. br. o godz. 16 sprzedawać 
będę w Dąbrowie Chełmińskiej powiat Chełmno 
najwięcej dającemu za gotówkę: 18789 
około 200 mtr. drzewa użytkowego (dąb i lipa), 


Zbiór reflektantów u p. F. Fiessela w Dąbrowie 
Chełmińskiej. 


Bartosiński, kom. sąd. w Chełmnie ul. Dworcowa 44, 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


LJ a 
Z życia towarzystw. 

KE SaS IPED 
22 bm. o godz, 7-ej wiecz. w szkole prży ul. 
Chwytowo, Sprawy ważne, j 

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych. 
Dziś w poniedziałek, zebranie plenarne o godz, 
20-tej w auli szkoły wydziałowej, uł. Konar- 
skiego 7. Sympatycy. mile widziani. 
zarządu o godz. 19. 

Tow. 
śpiewu o godz. 8 wiecz. w salce XX, Misjona- 
rzy, ul. Ossolińskich. 

Bygoski Klub Pływacki. Zebranie plenarne 
21 bm. o gpdz. 20 „Pod Lwem“, ul. Jagielloń- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 22 lipca 1930 r. 


O waj 


Zebranie we wtorek, dn. | Szczecińska 


Zebranie 


„Odrodzenie“, Dziś, 21 bm. lekcja 


Kwartalne zebranie 


Bydgoski Chór Męski. We wtorek, 22 bm. 


o godz, 8 wiecz. w lokalu p. Bielawskiego, ul. 


1, miesięczne zebranie. 


Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar- 
ne w środę 23'bm. o godz. 20 w sali p. Mellera 
Plac Piastowski. Konkurs pisemny, zabrać pa- 
pier. Przyjmuje się jeszcze wpisy do wyciecz- 
ki Gdańsk - i 
S. M. P. „Gwiazda”. Zebranie zarządu dziś 
w poniedziałek o godz. 19,30, zebranie półrocz- 
ne walne w czwartek 24 bm. w salce parafj. 
Cechu Rzeźnicko-Wę- 
dliniarskiego w środę 23 bm. o godz. 4,30 po 
poł. w restauracji „Rzeźni Miejskiej”. 
S. M, P. „Szarotka“, Zebranie obu oddzia- 


Gdynia. 


łów w poniedziałek o godz. 19, 


Przetarg przymusowy. 

W czwartek, dnia 24, VII. br, o godz. 17 sprze- 
dawać będę w Płutowie pow. Chełmno najwięcej da- 
jącemu za gotówkę: (18788 
motor elektryczny 60 P. S. i podsta. 

wę do walic. 

Zbiór reflektantów w Płutowie koło młyna. 
Bartosiński, kom. sąd, w Chełmnie ul. Dworcowej 44. 


Przetarg przymusowy. 


T W wtorek, dnia 22 bm. o godz. 16 sprzedawać 

będę przy ul. Kujawskiej 103 najwięcej dającemu 

za gotówkę: (18812 

lustro, 2 obrazy, zegar ścienny, 2 stojaki, kanapę; 
gramofon z płytami. 


Wałkiewicz, kom. sąd. z pol.; H6© 


brześcamz EBPREZĘJESNYASEPPYKZY. 
W wterek, dnia 22. VII. 1930 r. o godz. 13-tej 
po południu sprzedam w drodze publicznego prze- 
targu najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
przy ul. Sienkiewicza nr. 4: 18822 


umywalkę z lustrem, 2 necne słoliki, 


Pluciński, w z. kom. sądowy z p. 


Wielka sprzedaż 


na rachunek obcy po cenach bajecznie niskich. 


Dziś i dni następne od godz. 8 rano 
przy ulicy Mostowej nr. 9. 


Sprzedawać będę: 


kapelusze damskie, przybory do stroju, 
kapelusze meskie, czapki, galanterję 
męską, koszuie, krawaty, szelki. skar- 
pety, trykotaże, rękawiczki, pończochy, 
swetry i różne inne krótkie towary. 


Michał Piechowiak 


zaprzys. taksator i aukcjonator. 


(17508 


Drobne ogłoszenia 


i Czyczkowy, p. i 


* GtohiecKi_ 


Oszkienia 
do bufetów poleca Polster, 
Gdańsk, Heil. Geist- 
gasse 54/55. 18750 


Keay 


Majatek 

610 mórg pszennej ziemi, 
zabudowanie masywne, 
kompletne inwentarze, 
pełne zniwo, cena 220,000, 
wpłaty 70,000. Resztówka 
230 mórg pszennej ziemi, 
cena 115,000, wpłaty 60,000 
sprzeda Pogoń, Dwor- 
cowa 80. 


Bom 
z lokalem w Działdowie 
przy ruchliwej ulicy blisko 
dworca na sprzedaż. Cęna 
według ugody. Apolonja 
Zygmunt, Działdowo, 
Dworcowa 22/23. (18782 


Bufet 
kredens lub kompl. jadal- 
nia Korzystnie na sprze- 
daż. Hetmańska 10. (10733 


Zakład (10739 
fryzjerski w centrum Byd- 
gcszczy, okazyjnie sprze- 
dam. Wiadom. filja Dzien. 


Gospodarstwo. 
Sprzedam zaraz moje 133 
morgowe gospodarstwo 
w Czyczkowach, odległe 
2 klm. od dużej wsi ko- 
ścielnej. Masywne zabu- 
dowanie, 80 mórg dobrej 
roli, 20 mórg łąki, 38 mg. 
lasu wraz z żywym i mar- 
twym inwentarzam. Cena 
i wpłata podług ugody. 

Antoni Ryduchowski, 
stacja 
Brusy, pow.Chojnice.(18178 

sli TOWNS AMY 


Auto (18775 
ciężarowe marki Ford ko- 
rzystnie /na sprzedaż. K. 
Stary Rynek, 


Em) | 


Nariej 
Dawidson z przyczenką, 
gotów do jazdy na sprze- 
daż. Pomorska 37. (10740 


Piekarnie 
odstąpię. Bydgoszcz, Ku- 
jawska 32. (18803 


Piekarnie 
i rzeźnictwo od 3500 do 
15.000 złotych do odda- 
nia. Grundtke, Bydgoszcz, 
Śniadeckich 33, róg Dwor- 
cowej. (10731 


Komfortowy 
dom 800,— zł. miesięczn ie 
dzierżawy przy Cieszkow= 
skiego sprzeda Wojcie- 
chowski, Chocimska 17, 
telefon 1302. (18798 


Rower 18780 
jak nowy tanio na sprze- 
daż. Plac Kościeleckich 3. 


Ca 


Realność (18799 
z dużem podwórzem dla 
budownictwa kupi w Byd- 
goszczy Wojciechowski, 
Chocimska 17, telefon 1302 


| TTE EE ZEBIE| 
POSADY 
WOLNE 


Gospodyni 
samodzielna, znająca wy- 
kwintną knchnię i wszel- 
kie prace domowe po- 
trzebna zaraz lub później 
na probostwo. Zgłoszenia 
pod „Samodzielna 5” do 
Dz. Bydg. (18776 


Zastępca (10736 
do pośrednietwa potrzeb- 
ny. „Rolpol”, Gamma 2. 


Wojażerki 
z kaucją 300 zł. lub pew- 
nym zastawem poszukuję. 
Zgłosz. Szpitalna 8. Me- 


ble, (18168 


Baczność! 
Panie, panowie, którym 
zależy na zarobku powa- 
żnej instystucji znajdą za- 
raz zajęcie, prowizja każ- 
dego miesiąca (ewentl. za- 
liczki). Wzywamy wszyst- 
kich uczciwych do zgło- 
szenia się u szefa orga- 
nizatora. Toruń: Środa 
czwartek Hotel Central- 
ny. Grudziądz: piątek i so- 
bota Hotel Europejski. 
Również zgłoszenia pi- 
semne Bydgoszcz, Dą- 
browskiego 5, Bryl, szef 
organizacji. (18804 


Urzęcdniczke 
ze znajomością języka 
niemieckiego przyjmę za- 
raz. Zgł. wraz z ofertą 
do Kol. Lot. Państw. 
„Uśmiech Fortuny”, Po- 
morska 1. 18815 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Ul. 
Swiętojańska 10. (10735 


Z 


Potrzebny 

pomocnik i uczennice. 
Krawiec damski Srómut- 
ka, Gdańska 130. (10743 


Ucznia — . 
poszukuje stolarnia Po- 
morska 34. 18777 


Młodsze 
panienki, douczające de 
szycia potrzebne. Okole. 
Gdzie wskaże Dziennik 
Bydg. 18790 


Służąca 
może się zgłosić zaraz. 
Długa 39, I lewo. (18802 


Marmonista 
poszukuje posady za ma- 
łem wynagrodzeniem, 
Łask. zgł. do Dz. Bydg. 
pod H., 20% 10732 


Panienka 
z lepszej rodziny poszu- 
kuje pracę biurową lub 
na wieś do dzieci za 
skromnem wymaganiem. 
Oferty pod „S. 4066” do 
Biura ogłoszeń Wallis, 
Toruń. (138792 


Stenotypistka 
rutynowana z 5 letnią 
praktyką w biurze adwo- 
kackiem, poszukuje po- 
sady natychmiast lub od 
1. 8. 30. Łaskawe zgło- 
szenia do Dzien. Bydg. 
pod „Stenotypistka”.(10742 


1.566 zł. 
kaucji złożę gdy osięgnę 
jakąkolwiek bądź pracę. 
Zgłoszenia: Skierski, Gru- 
dziądz, Pietruszkowa 20. 
Piekarnia, (18785 


P 


Gospodyni 
dobrze polecona poszuku- 
je posady zaraz lub póź- 
niej najchętniej na ma- 
jątek lub probostwo. Zgł. 
uprasza Anna Ziółkow- 
ska, Wielki- Komorsk, 
Prądki 1. (18784 


Wyjadę 
na majątek na czas wa- 
kacyjny, haftuję artysty- 
cznie, ręcznie i maszyno- 
wo. Łaskawe zgłosz. do 
Dzien. Bydg. filja Toruń 
(18784 


pod „1120”, 


Wynajmę 
dwa lub cztery pokoje 
z kuchnią, pierwszeństwo 
bezdzietnym.  Wiatrako- 
wa 4. (18781 


2 pskoie 
częściowo umebl. z uży- 
waniem kuchni do wyna- 
jęcia. Mrugalska, Prome» 
nada 40. 18738 


i 


Nr. 167. 


HUMOR i SATYRA. 


Fłlim i małżeństwo. 


— Film i 
względem bardzo 


małżeństwo pod pewnym 


są do siebie podobne. 


— W czem mianowicie? 


— W małżeństwie jest jak w filmie — 


Wy 


wiele niepotrzebnych scen 


tłumaczyła. 


— Mamusiu, teraz już wiem, dlaczego 


kurczątka wylęgają się z jajek. 


— No, dlaczego? 


— Ze strachu, aby je nie ugotowano. 


Gim 


szkolą szoferów za 


zależnie od m 


kursy wietzorie o 


ramothodowe Z. Kothańskiego 


Bydgoszcz, 3 Maja 14a 
(Szkoła czynna od 8-mej do 20-tej) 


Patent. podwójna kierownica przyspiesza 
naukę jazdy. — Prospekty wysyła się na 
życzenia. — Zapisy przyjmuje się codzien- 
nie. Egzamina w Woj. Pozn. lub Pomorsk. 


Dla osób całodziennie zajętych specjalne 


Dogodne warunki spłaty. 


tel. 1185 


wodowych oraz amatorów. 


iejsca zamieszkania. 


d godz. i-tej do 19-tej. 
14337 


13—70 K. M. bardzo tanio ma sprzedaż. 


Tylko 8 dni w Bydgoszczy. 
Ladne wróżenie 


lecz jasnowidzenie znany jasno 
widz i grafolog Karten, który u 
znany przez 3 uniwersiiety, jak ró- 
wnież od prokuratorii zostały jego 
eksperymenty uznane. Karten wi- 
dzi w transie przyszłość, przyszłość 
i teraźniejszość, prześwietłą jego 
medjum finomenalne Pani Turaj, 
przez co takowa widzi wszel- 
kie choroby, które istnieją 
w |Indzkich organach. Karten 
wzbudzi nietylko podziw ale zdu- 
mienie bez granic, bada listy ano- 
nimowe i wykrył również zawi- 
kłane morderstwo. Godziny przy- 
ief od 10—12 przedp. i 5—8 nn 
poł. 18779 


Karten, Bydgoszcz 
ul. Jagieliońska 55 
T ptr. lewo. 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 1009/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszen. i 


Mieszkanie (10741 


wszelkiego rodzaju 


995 


(18586 
iustro z szafką, kanape szafonierke.|Wiadomości: Poeztarnia, ul. Grodzka 4, telefon 436. 


dia urzędów, przemystu, 
handlu i prywatne wy- 
konujemy szybko, gu- 
stownie i po przystępnych 
cenach. 
specjalność: 

klisze kreskowe isiałkowe 
diailustr. dziełi cenników 


| Drukarnia Bydgoska 


Wydawnictwo 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30. 


„Dziennika Bydgoskiego” 


Dla poszukujących posady 200/, zniżki. K 


sa wa 


Zioła iecznicze 


2 pokojowe z kuchnią, bv dług przepisów sła- 


czynsz miesięczny. Loska, | wnych 


Śniadeckich 22, piętro. 


POKOJE 
DESERT ESRI 
Pokój 
umeblowany z kuchenką, 
lub próżny zaraz do wy- 
najęcia. Leszczyńskiego 3, 
gospodarz. 18816 


Pokój 
umebl. centrum na dwie 
osoby oddam. Pomorska 
67, parter. (10737 


Pokój 
do wynajęcia-dla 2 panów. 
Lokietka 26, part. pr., bli- 
sko kolei. (18818 


Pokój 
umeblowany dla lepszego 
solidnego pana od 1. 8. 
1930, do wynajęcia, ul. 
Kordeckiego i9, I piętro, 
lewo. (18817 


Letnisko 
Nekla pow. Bydgoszcz, 
telefon Maksymilianowo 4 
zaraz pokój na 1—2 osób, 
od 1. 8. 30, pokój na 8 
osoby wolny z utrzyma- 
niem, cena 7—8 zł za 
osobę dziennie. Neyma- 
nowa. 10745 


Szukam 
6000 zł. na pierwszą hi- 
potekę za wysokim pro- 
centem na krotki czas. Of. 
do fiiji Dzien. Bydg. pod 
„Bi AL (10738 


SGO zł. 
na I hipotekę kamienicy 
w Dzisłdowie poszukuję. 
Oferty pod „Pożyczka”, 
do fiji Dzien. Bydg. w 
Toruniu, (15783 


| ar an ranna Paa ea 


lekarzy przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, . wątroby, 
nerek, pecherza, hemoroi- 


dom, upławom, obstrukcji, 


kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, bledni- 
cy, sklerozie, artretyzmo- 

wi, reumatyzmowi etc. 
Ządajcie bezpłatnej bro- 
szury pouczającej! Adres: 
Liszki—Apteka. (10222 


Kawaier 

blondyn lat 27, miłego u- 
sposobienia, na dobrem 
stanowisku, pragnie za- 
poznać piękną przystojną 
poglądów nie dzisiejszych 
panią, niewymagany ma- 
jątek lecz dla wspólnego 
dobra mile widziany. Pa- 
nie od lat 18—23 ciemno 


blondynki, krawcowe ma- 
ją pierwszeństwo. Paniom 
którym zależy na ;szczę- 


śliwem pożyciu małżeń- 
skiem zechcą skierować 
swoją fotografję łaskawie 
do Dzien.Bydg. pod „2500 
Pomorzanin”. (18761 


Wdowiec 
posiada gospodarstwo 40 
mórg szuka żony od lat 
40 z majatkiem 4—5 tys. 
zł. Ot. do fitji Dz. Bydg. 


pod „Wdowiec”. 10744 


dachów 


i wszelkie naprawy wy- 
konuje fachowo 10734 


1. Zięfara 


mistrz piekarski 
Plac Piastowski 2, 
H p. tel. 1244. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. a 


Gdańska, Apteka pod „Łabę- 
dziem* Gdańska 5, Apteka Ku- 
Żaj, ul. Długa, Apteka Piastow- 
ska, PI. Piastowski, Apteka pod 
Koroną, Dworcowa 74, Apteka 


Obiad 

z 3 dań i kawa zł. 1.50, 
z 4 dań i kawa zł. 2.50, 
śniadania porcja od 80 gr. 
Restauracja Hotelu Len- 
gning, Długa 56. 


(17306 


żółte plamy, o- 
paleniznę usu- 
wa, bieli skórę 
pod gwarancją 
aptekarza Ja- 
na Gadebu- 
scha 


3 

1 
„Axela - Krem 
1/ą słoika 2,50 zł, "/, słoika 4,50 
zł, do tego mydło „Axela“ 
1 kaw. 1,25 zł. Do nabycia w 
drogerjach, składach  aptecz- 
nych, perfumerjach i aptekach 
iub wprost w firmie 9 


J. Gadebusch, Poznań, 


ul. Nowa nr. 7. 

W Bydgoszczy do naby- 
cia w następujących aptekach: 
Apteka pod „Aniołem*, ulica 


Rochon, ul. Niedźwiedzia, Ap- 
teka Umbreit, Okole. W droger- 
iach: Bogacz, Dworcowa 94, 
SŁ Różeński, Gdańska 23, M. 
Buzalski, Okole, ul. Grunwaldz- 
ka 183, Drogerja pod Łabędziem 
Gdańska 5, Drog. pod Gwiazdą 
Ig. Kotlęga, Dworcowa 13, J. Glu- 
ma, Dworcowa 19a, H. Gundlach, 
Poznańska 4, W. Heydemarn, 
Gdańska 20, R. Górski, Zbożo- 
wy Rynek 3, B. Kiedrowski, 
Długa 64, Ł. Kindermann, Dwor- 
cowa. Kopczyński, ul. Sniadec- 
kich, H. Kaffler, uł. Gdańska 22, 
J. Owczarek, ul. Grunwaldzka 
nr. 15, K. Stark, ul. Gdańska 48 
M. Walter ul. Gdańska 47, „Sa- 
vonia“ ul. Długa 20, C. Schmidt 
ul. Śniadeckich, A. Schiefelbein 
Bocianowo 1. A. Scbiefelbein, 
Hetmańska 25. W Koronowie: 
Drogeria St. Kortz, apt. Nowacki 
Białośliwie : Drogerja A. Ocho- 
cki iapieka J. Warda. W ©siu: 
drogerja A.Kłoniecki. W Łobże= 
nicy : aptieka J. Reinholz. W 
Tucholi: drogerją St. Wawrzy- 
nowiez. W Pruszczu: apteka 
J. Bujalskiego. W Sępólnie: 
apt. dJ- Naatz, Rynek. Alojzy 
K.neba, Rynek 17. Wysoka pow. 
Wyrzysk, Dywelski Józef, dro 
gerja. 


KAAK 


POLECENIA ; 

Bezpłatnie. 
Pisanie maszyną wnio- 
sków, podać, odpisów u- 
skutecznia za dobrowol- 
ną opłatą Adamski, No- 
wódworska 35, (18763 


Uwaga (18762 
gospodarze, lokatorzy ! 
race malarskie w mie- 
ście i okolicy, także za pro- 
dukty żywnościowe su- 
miennie i tanio wykonuję. 
Adamski, malarz, Byd- 
goszcz, Nowodworska 35. 


Leżanki 
kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-8, 4019 

Trumny 
wszelkiego -rodzaju po 
cenach konkurencyjnych 
W z fabryki poleca 
W.  Kosmowski, Byd- 
goszcz, Plac Piastowski 6a, 
Tel. 397. Kałafalk, kande- 
labry, lichtarze bezpłat- 
nie. (13561 


zegarki 
i zegary reperuje facho- 
wo i tanio Z. Rejminiak, 
zegarmistrz, ul. Sniadec- 
kich 7, parter, wchód z 
bramy lewo. 18430 


MEBLE 


Najtañsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pietnych pod gwarancją 
dęb.: jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatów na dogo- 
dnych warunkach tylko 
u Ignacego Grajnerta, 
Bydgoszcz, ul. Dwor 


cowa 8, telefon 1921. 
9574 
Siatki 
druc, ocynk. na płoty 
fabr. nowe 1 mtr. kw. 


1,85 zł, wielk. oczka 60 
m/m, grub. drutu 2,5 m/m 
i inne rozmiary korzystnie 
sprzedam. Oferty pod 
„Biatki” do filji, | (10642 


Ke) 


Parcele 18535 
‘1 mórg w korzystnem po: 
łożeniu, nadaje się dla > 
pod budowę zaraz $prze- 
dam. Zgł. ul. Szubińska 
mr. 12, skład rzeźnicki. 


Ziecdcimoczeoeme Falswepici Maszyn i Samochodów 9. A. 


Telefon 47. 


EE CHEM- 


Poznań: Piac Wolności 11. 


Korzystnie. 
137 mórg ziemi pszennej, 
15 mórg łąki, zabudowanie 
I klasy, dom komorniczy, 
5 koni, 16 bydła, 12 świn, 
martwy nadkompletny, 
cena 68,00, wpłaty 30,0%), 
reszta na dłuższe lata. 
Stacji, miasto 6 kl., szkoła; 
kościół w miejscu, od 
szosy 1 kl. Zgłosz. przyj- 
muje Ludwik Maókiewiez, 
Kowałewo Wielkopolska 
poczta Szubin. 10726 


Wielki 

wybór majątków folwar- 
ków, kamien'v, hoteli, re- 
stauracji, cukierni, pie- 
karń, gościńców, intere- 
resów handlowych, prze- 
mysłowych poleca korzy- 
stnie do kupna, nowe złe- 
cenia pożądane. Biuro Po- 
goń, Dworcowa 80, telefon 
18-15. 


Samochód 
półciężarówka w dobrym 
stanie korzystnie na sprze- 
daż. Owsianny, Inowroc- 
ław, Św. Jakóba 18. (18670 


3 maszyny (18679 
do pisania system Adler 
i inne z widocznem pis- 
mem po zlikwidowanej 
firmie za bezcen na sprze- 
danż. 8. Tomaszewski, 
Toruń, ul. św. Jerzego 6. 


Posiadłość 
miejską w nroczem poło- 
żeniu, l ptr. kamienica z 
dużą parcela przy froncie 
sprzedam za 45 tys zł. 
Ot. pod „Urocze” do Dz. 


Bydg. 18696 


Pianino 
śliczny wygląd, piękny 
dźwięk, gwarancja, długa 
rzetelna obsługa. Majew- 
ski, Pomorska 65, (18720 


niebywała 
okazja! Restauracja z let- 
niskiem w lasku 5-cio 
morgowym, z dostępem 
do jeziora w mieście po- 
wiatowem w Wielkopolsce 
z uczęlniami średniemi w 
miejscu. Zabudowanie no- 
we, 20 ubikacji z salą 
bezkonkurencyjną natych- 
miast od właściciela do na- 
bycia. Pośrednictwo nie- 
wykluczone. Zgłoszenia 
wprost R. Rossa, Wągro- 
wiec) Kościuszki, (18598 


Na sprzedaż. 
Motor spalinowy 18konny, 
okazyjnie bardzo tanio 
sprzedam. Aloszenia Wil- 
ke, Bartodzieje, Kijow- 
ska 9, u p. Szawłowskich. 

10733 


Gospodarstwo 
3 morgi, budynki masyw- 
ne, 30 drzew owocowych, 


do tego można objąć 2/,| 


morgi odległe pole, 2 ki- 
lometry do miasta, dwor- 
ca, kościoła i szkoły, nad 
szosą. Paweł  Hunisch, 


"Łanttówice, -Keynias; 
pow. Szubin. (186014 
Catkowite 


urządzenie do wyrobu cu- 
kiərków tak twardych jak 
czekoladowych, korzyst- 
nje na sprzedaż, ewentu- 
alnie z ubikacjami stosow- 
nemi do wydzierżawie- 
nia. Informacje Jan Ow- 
sianny, Inowroclaw, Sw.Ja- 
kóba 183. (18669 


Okazja! 
Kompl, stołowy pokój ma- 
ło używany za 10W00 zł 
zaraz sprzedam. Sniadec- 
kich 24, Falacińska. (10631 


Narzędzia 
kowalskie na sprzedaż. 
Wałdowo Król, powiat 
Chełmno, u pani Hala- 
pacz. (18757 


Młockarnię 
szerokomłocącą, oraz kar- 
toflarkę sprzedam tanio. 
S. Tomaszewski, Toruń, 
ul. Jerzego 6. (18486 


Place 
budowlane, [] mtr. 1— 
sprzedam. Gdańska 41. Ko- 
leċki. (10408 


Trójkołowy 
rower reklamowy do roz- 
wożenia pieczywa lub in- 
nego towaru sprzedam 
za 200 zł. Piekarnia, Sło- 
wackiego 1. (18774 


Bom 18772 
masywny, zbudowania, 
ogród, š morgi roli sprze- 
dam. Inowrocławska 68. 


Nowy dom (18771 
na sprzedaz, wpłaty 15 
tys. mieszkanie wolne. 
Adres wskaże Dz, bydg. 


Piekarnia (138756 
w pełnym biegu z własnem 
urządzeniem, do objęcia 
t600 zł, Józej Biernat, 
Warlubie, Dworcowa 14. 


Poszukuję 


mały fryzjerski interes z 
pomieszkaniem w miej- 
szem mieście na Pomorzu. 
Wpłace 2.500 do 3.500 zł, 
Zgłoszenia uprasza Jerzy- 
kiewicz, Grudziądz, Plac 
23 Stycznia 25-26, (18785 


DAROT 


Oświęcim ii. 


Przedstąwicielstwa : 


JA BOSADY Y 
WOLNE 
: La amna a paate e i) 


Chcesz 

otrzymać posade? Musisz 
ukończyć kursy fachowo- 
korespondencyjne profe- 
sora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Zorawia42e, Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na ma- 
szynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni 
Qraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadec- 
two. ądajeie prospek- 
tów. (16596 


Nadzwyczajna 
okazja wysokich zarobków 
dla wszystkich. Każdy i 
każda beż różnicy wieku, 
wyznania i zawodu. Biedni 
i zamożni składajcienatych- 
miast oferty: Lwów, skrytka 
pocztowa 325. (16855 


Poszukują 
książkowego lub książ- 
kową do uregulowania 
ksiąg na jeden tydzień 
pracy zaraz lub od 1.8.80 T. 
na prowincji. Oferty pod 
„R. S. 100” do tilji Dzien. 
Bydg. (10730 


Radjomechanika 
samodzielnego poszukuję. 
Zgłoszenia „Rarja” Dzien, 
Bydg. (18709 


Poszukuję (18754 
zaraz pomocnika tryzjer- 
skiego do samodzielnego 
prowadzenia interesu za 
dobrem wynagrodzeniem 
lub wspólnika z sapitałem 
1000—1500 zł do powięk- 
szenia interesu lub wy- 
dzierżawię. A. Mrozek, 
Gniew, nl. Sobieskiego 7. 


Poszukuje 
zaraz ekspedjentki do me- 
go składu, rzeźnickiego, 
zarazem wykonania wszel- 
kiej pracy domowej do 
samotnego pana na wsi 
kościelnej. Łaskawe ofer- 
tv z doiączeniem foto- 
grafji do Dz. Bydg. pod 


„Kawaler”. (18594 
Ekspedjentkę 


silę pierwszorzędną, z 
długoletnią praktyką do 
oddziału towarów krótkich 
i bielizny poszukuje się 
od 1.9. Znajomość języka 
niemieckiego pożądana, 
Zgi, z tfotografją, odpisem 
świadectw i podaniem 
pensji do firmy Pertek 
i S-ka, Czersk, Pom.(18705 


Telegr. „Famis”, 


Warszawa: ui. Kredytowa 4. 
Kraków: uł. Kremerowska 6. 


lmm-mmmh=hhhhmhhhimhmhmhhhMhihmmmm 


Kucharka. 
Do internatu na 100 ucz- 
uiów potrzebna jest. od 
f. TX. 1930 r. wykwalifiko- 
wana kucharka, Wyna- 
grodzenie: mieszkanie, u- 
trzymanie, Opał, światło 
i pensja według umowy 
Reflektuje się tylko na 
osoby absolutnie pewne i 
uczciwe. Zgłoszenia 050- 
biście lub pisemuie z po- 
daniem warunków przyj- 
muje. Dyrekcja P. Semin. 
Nancz. w Kcyni do lö 
sierpnia b. r. (13052 


iui Kucharka 
dorestauracji,tylkodobrze 
polecona potrzebna. Pro- 
bus, Stary Rynek 17.(18773 


Bziewczynka 
z dobrego domu potrzeb- 
na do dwojga osób do 
wszystkich prac domo- 
wych. Fordońska 7, II p. 
lewo. (18767 


GIITEFA" 


POSZUKUJĄ 


Fryzjerski 
pomocnik biegły w ob- 
słudze panów i strzyże- 
niu pań, zmieni posad 
od i. 8. b.r. Miejscowość 
obojętna. Zgł. W, Janiak, 
Wejherowo, Etap Emigra- 
cyjny. 15755 


Młynarz 
obeznany z  wszelkiemi 
motorami poszukuje po- 
sady. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Gazowy”. 18585 


Szofer 
kawaler, lat 27, uczony 
kupiec z dobremi świa- 
dectwami (kursy krakow- 
skie), posiadający prawo 
jazdy na wszelkie pojaz- 
dy mechaniczne, znający 
wszelkie typy nowocze- 
snych samochodów, zała- 
twia reperacje samodziel- 
nie, poszukuje posady pry- 
watnej lub zastępstwo ja- 
ko wojażer. 
„Szofer-kuplec” do Dzien 
Bydg. (18602 


inteligentna 
skromna panienka z ukoń- 
czonym rocznym kursem 
gotowania przyjmie po- 


sade w dubrym domu, 
Najchętniej w mieście 
zaraz lnb 1. 58 Oferty 


uprasza się skier, do Dz. 
Bydg. pod „S. A.” (18648 


¿| MIESZKANIA 


Oferty pod | BA 


Bufełowa 
wykwalifikowana, dobrze 
polecona poszukuje posa- 
dy do cukierni lub restau- 
racji. Oferty Dzien. Bydg. 
pod „Bufetowa”. (18760 


ię DZIERŻAWY 
Piekarnia (18597 
w pelnym biegu, gdzie się 
znajduje uzdrowisko bli- 
sko kościoła zaraz za 2000 
zł, do wydzierżawienia, 


A. Galantowicz, Powidz, 
Rynek 55. Wielkopolska. 


4, 


Kawiarniś 
z wyszynkiem i piekarnia 
z wolnem pomieszkaniem 
zaraz do wydzierżawienia. 
Wiadomość w Dzienniku 
Bydgoskim. 18737 


Karczma ; 
z kolonjalką w większej 
wiosce `z powodu kupna 


| | własności, natychmiast do 


wydzierzawienia. Do 0b- 


| jęcia 2500 zł. Wiadomość 


Wojcik, Biechowko pow. 
świecki. 18671 


PRZ MI ZNA, 


Poszukuję 
zaraz 3—5 pokojowe mie- 
szkanie w śródmieściu. 
Oferty pod „Sulmet“ da 
Biura Ogłoszeń 1RO, Her- 
mana Frankego 3, 18726 


Pokój 
z kuchnią do wynajęcia 
bezdzietnym. Orła 61, 
skład. 18769 


Sutereną 
frontowa w dobrem po- 
łożeniu poszukuję. Oferty 
tilja Dzien. Bydg. pod 
„Sutereny”. 10724 


r ETETE 
4 POKOJE 


Pokój 
do wynajęcia. Orła 6. Pic- 
«arnia. (18764 


Bokój 
niekrępuiący. Kościuszki 
nr. 34, Il lewo. 10725 

Pokój 
elegancko umebi. Pomor- 
ska 42, I ptr. 10728 


an O O Z AO 


Do ostatnich sukcesów osiągniętych w wyścigu górskim pod Ojcowem i rajdzie pętlicowym Krakowskim, gdzie 
samochody „Oświęcim-Praga" typu „Alfa“ zdobyły Il. nagrodę kategorji turystycznej, oraz 2 złote plakiety, dochodzą 
obecnie nowe zwycięstwa: 


„W Zieżcdzie madi smorze” — organizowanym przez Pomorski Automobilklub w dniach 25—28/VI. br. 


zdobyła pani Klementyna Śliwińska z Poznania na samochodzie „Oświęcim - Praga“ typu „Piccolo“ pośród wielkiej konku- 
rencji znacznie silniejszych maszyn następujące nagrody: 
a) I. nagrodę za największą ilość przebytych kilometrów na samochodzie © najmniejszym litrażu 
b) i. nagrode dla zawodnika-pani, za największą ilość przebytych kilometrów 
c) BM. magrodę za zajęcie drugiego miejsca w ogólnej klasyfikacji co do ilości przejechanych kilometrów 
d) srebrną plakietę za przebycie trasy 2400 km. udowodnionej 23 wizami. 


AGA -AUTO* 


Lwów: ul. Jagiellońska 7. 


| 


SOA 


Katowice: Plac Wolności 9. (18795 
Czeladnik 15846 Kwartet (18631 Poszukuje 
bednarski potrzebny za-|salonowy złożony z sióstr|się dla 18 letniej uczeń- 
raz. L. Filipowski, Wą-| zawodnych poszukuje | nicy gimnazjalnej stancji 
growiec, Janowiecka 72.| posady. Zgłosz. ul. Toruń- | gdzieby także ezuwano 
mrm | SKA 22, M. domki I, 5. nad pracami szkolnemi 


i zarazem udzielano lekcyj 
gry na fortepianie. Oferty 
bod „L. 25” do Dziennika ` 
żydgosk. (18748> 


Espienada (18003 
kawiarnia i restauracja 
ul. Gdańska 143, tel. 1283 
poleca swą kuchnię, pod 
sierownictwem  kucbmi- 
strza warszawskiego. Wy» 
borowe obiady 3 dania 
1.50 zł kolacje, zakąski, 
dobrze pielęgnowane 
piwa, wina, trunki alko» 
holowe i bezalkoholowe, 
Bilardy, szachy i domina." 


Bie (18689 
zezwalam na trzymanie 
sublokatorów w domu 
moim przy ul. Szczeciń- 
skiej 1, bez mojej wiedzy, 
Gospodarz Gliszczyński. - 


3000 zł. 

poszukuję na dłuższy czas 
za dobrą gwarancją, pro” 
cent według umowy, Agio- 
szenia do tilji Dziennika 
Bydgoskiego w Grudzią- 
dzu pod „Dobra gwarañ- 
cja“. 18672 


. Chcesz pożyczkę? 
Zadaj bliższych 


ka 663 — dzb. (13667 . 


3—4 tys. 

zł pożyczki na 1 hipotekę 

na dłuższy czas poszuku-- 
ję. OL pod „Pewna hipo- 
teka” do Dz. Bydg. (18695 


48.000 zł. 

w złocie, list hipoteczny, 
bezwzględnie pewny na 

majątku ziemskim, po 
5 latach płatny, częściowo ` 
nawet prędzej, zlożę na 

wydzierżawienie majątku. 
o dobrej glebie i komus, 
nikacji, Łaskawe wyczer- | 
pujące oferty do Dzien. 

Bydg. pod „List”. (18708 


Wiera W. f 
List w filji Dzien. Bydg. 
13758. 


Sokół 


Ka 

lat 24, rzemieślnik, na 
stałej posadzie szuka 
znajomości pań celem- 
ożenku. Oferty- do fiiji 
Dzien. Bydg. Z fotogr. ` 
pod „A. W.” o 3 10727 


STM AH 


infor- 
macyj: Katowice, skryt- ` 


Str. 12. 


Przetarg PFZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żona w Bydgoszczy i w chwili uczynienia wzmianki 
© przetargu zapisaną w księdze gruntowej Kapuściska 


Małe wykl. 26.46 53 i Kapuściska Dolne wykł. 47 naf 


imię firmy „Oswa* Fabryka Płyt Klejonych Sp. Akċ. 
w Bydgoszczy zostanie w drodze egzekucji dnia 14 
października 1930 o godz. 11 przed poł. wysta- 
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój 
nr. 13. Nieruchomość Kapuściska Małe wykt 26 skła- 
dająca się z parcel 205/22 404/22 625/22 606/22 627/22 
obszaru 5 ha. 10 a 64 m? czysty dochód 14.70 tal. war- 
tość użytkowa 150 mk. położona przy ul. Fordońskiej 
staeowiąca rolę matrykuła art. 23 ks. podatku budyn- 
kowego 1,9. Nieruchomość Kapuściska Małe wykl. 46 
składająca się z parcel 316/3 etc. i 317/3 ete. obszaru 
2 ha. 56 a 56 m? czysty dochód 3.53 tal. wartość użyt- 
kowa 150 mk. matrykuła art, 46 ks. poddtku budynko- 
wego 1.40 nieruchomość zabudowana położona przy ul. 
Harcerskiej. Nieruchomość Kapuściska Małe wykł. 58 
składająca się z parceli 628/22 obszaru 13.26 a matry- 
kuła art. 54 ks. podatku budynkowego 1.45 wartość 
użytkowa -7,52 mk. nieruchomość zabudowana położona 
przy ul. Fordońskiej. Nieruchomość Kapuściska Dolne 
wykl. 47 składająca się z parcel 622/44 623/44 i 624/44 
obszaru 5 ha. 75 a 23 m? matrykuła art. 54 ks. podat- 
ku budynkowego 1.36 czysty dochód 2.78 tal. wartość 
użytkowa 7.090 mk. rola łąka i zabudowana nierucho- 
mość. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 12. 3. 30. . (18765 
Bydgoszcz, du. 11 lipca 1930r. Sąd Powiatowy. 


Przetarg przymusowy. 


. W czwartek 24, 7. br, o godz. 1l-tej przed 
południem będę sprzedawął w Jastrzębiu, poczta 
Maksymiljanowo, u p. Marii Wyssogota Za» 
krzewskiej, najwięcej dającemu za natychmiasto- 
wę zapłatą: - 


cirka 25 morgów Żyła na pniu. 


Zbiórka przy majętności Augustowo. 


Malak, egzek. Wójtostwa Obwodu Bydgoszcz Ile í 


Præeetart Przy KYDUASAHYUWZĘ. 
W wtorek, dnia 22. VII. 1930 r. o godz. 11-tej 


przed poł, sprzedam przy ul. Chrobrego nr. 7 naj- H 


więcej dającemu za natychmiastową zapłatą : 
łóżko z małeracą, umywainię, dywan, 2 Krze 


sła, zegar, wagą z ciężarkami, szafonierkę. k 


Następnie przy ul. Kwiatowej nr. 1 o godz. 11,30 
przed poł.: radjcaparat 4 lampkowy. 

O godz. 12-tej w południe przy ul. Sniadeckich 
nr, 15/16: (18821 
szafę do rzeczy, dwa krze sia. 

Piuciński, w z. komornik sąd. z pol, 


W dniu 29 lipea br. o godzinie 10-tej rano od- 
będzie się w skłatnicy celnej (gmach Ekspedycji 
Towarowej) 


sprzedaż licytacyjna 


zatrzymanych towarów w drobnych ilościach jak: 
zabawek, czekolady, tkanin i wiele 
imnych różnych towarów. 


Bliższe danb w ogłoszeniu wywieszonem w Urzędzie 
Celnym. y 

Towar nabyć może osoba najwięcej dająca za na- 
tychmiastową zapłatą. 


18791) Urząd Celny Rydgeszcz, 


W Byrekcji Robó? Publicznych przy Poz- 
nańskim Urzędzie Wojewódzkim wakuje posada 


R, EE 


z dłuższą praktyką administracyjną jako referenta 
Oddziału Drogowo-Samochodowego. Wykształ- 
cenie technicznie pożądane, lecz niekonieczne. Po- 
bory według IX—VIII st, sł. (18801 

Zgłoszenia pisemne z życiorysem, odpisami do- 
kumentów osobistych i poświadczeń dotychezaso- 
wej czynności nalezy przesłać najspieszniej do Dy- 
rekcji Robót Publicznych przy Urzędzie Wojewódz- 
kim w Poznaniu najpóźniej do 30 września b. r. 


Za Wojewodę: a 
B. Zakrzewski, Dyrektor Robót Publicznych. 


rzetarg. 


Starostwo Krajowe Pomorskie w Toruniu 
ul. Mostowa 13 rozpisuje niniejszem przetarg pi- 
semny na budowę 


© rozpiętości 10 m. w świetle na drodze wo- 
jewódzkiej Grupa — Grudziądz w km. 5.385.— 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ze- 
wnątrz „Budowa mostu na drodze wojewódzkiej Grupa— 
Grudziądz* należy złożyć do dnia 1 sierpnia 1930 r. 
godz. i2 w Wydziale I Starostwa Krajowego. 

Oferty należy składać na oryginalnych formularzach 
kosztorysowych, które wraz z waruakami przetargu 
nabyć można w Wydziale Budowlanym Staro- 
stwa Krajowego za opłatą 5— zł. 

Wadjum w wysokości 1.600,— zł. w gotówce lub 
państwowych papierach wartościowych należy złożyć 
w Głównej Kasie Krajowej Mostowa 13 a kwit 
dołączyć do oterty. 

Starostwo Krajowe zastrzega sobie prawo oceny i 
dowolny wybór oferenta. (18765 


Starosta Krajowy Pomorski. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetr 


dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 
Większe. obłoszenie, Sa OE wśród drobnych 1000/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy konkursach i dochodzeniach s 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 
y 


Wydaw ca, 


(18305 


| „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 22 lipca 1930 r. 


TAPETY JTE 


Pomorska 8. ;75 E 
M > æ $ 
Baczmaæeséť | 


Z powodu likwidacji zu- 
pełna wyprzedaż- 10630 


GpRbUR GW GA 
po cenach niżej zakupu 
ul. Smiacieckich 24, 

_ Filacińska 


Sok WIŚNIOWY 


[M tłoczony poleca 


gy 


Wilhelm Weiss 
Wełniany Ryuek 5-5 
wytwornia win Owoco- 

wych. 18770 


Kompl. 


parowa rlatkaria 


12 kon. w dobrym stanie, 
zdolna do użycia, na do- 
godnych warunkach zaraz 
na sprzedaż. (18744 


A. ©cker; 


Ustaszewo pow. Źnin. 


D-ra Pawła Klingera 


WEGA SEXKUWAB 


Prawda o życiu płciowem czlowieka, 


powie na wsze'kie dręczące człowieka pytania i zagadnienia z życia seksualnego. 
Stronie 344. Cena zł. 9,50, z przysyłką pocztową zł. 10.50, za pobraniem zł. 11— 


Komary są największą plagą ludz- £ 
kości i przyczyną wielu śmiertel- |, 
nych wypadków. W ślad za koma- |; 
rami kroczą malarja i inne zara- ||! 
żliwe choroby. Aby zapobiec uką: kj 
szeniu i ochronić się od komarów, jjj 
należy rozpylać Flit. 

Flit niszczy doszczętnie muchy, 
komary, pchły, mole, mrówki, ka- 
raluchy, pluskwy oraz ich zarod- 
ki. Zabójczy dla owadów, jest zu- 
pełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie 
plami. 

Flit nie należy porównywać do 
innych środków na owady. Żądaj- 
cie żółtej blaszanki z czarną opas- 
ką, wystrzegając się naśladow= 
nietw. 


yununu 
Humaniu 
jony 
Watti 
phost 
Hm 


Mo 


_Miszczy szybciej 


Na wyścigach motocyklowych „Dirt Track“ w Bydgoszczy 
Ń zwyciężyły maszyny z świecami „HA -BE“ 
I. nagroda p. E. Buda na Rudge z świecą „ka - Be” 


( II. nagroda p. P. Stańczyk na Ariel z świecą „Ha -Be” 
lil. nagroda p. P. Sikorski na New Hudson z świecą „Ma-Be” 


FABRYKA ŚWIEC „HA-BE* 
BYDGOSZCZ 


OSTATNIA NOWOŚĆ! OSTATNIA NOW 


Książka ta stanie się dla każdego najwierniejszym przyjacielem, który szczerze i otwarcie od- 


Do nabycia w księgarniach i u wydawcy: (18752 


Księgarnia Karola Naumiliera Łódź, Piotrkowska 61, Konto P. X. 0. 65.724, 


2 


Boszukuję zaraz możliwie w śródmieściu 


18800 


Zgłosz. do Dz. Bydg. pod „Przebudowa. (18658 


Wszelkie prace 


budowlane 


SJ BS Gw $ ZZ wykonuje sumiennie 
FA Wojciechowski k 
4—5 pokojowego: Choeimska 17, tel. 1302. 


ZY SĘ 


: WWW A GAY CZERSK? 
Zdolni i wymowni ppm waedisitenwwicieRe 
| do sprzedaży popularnego artykułu na raty poszu= 
J kiwani. Wysokie dochody zapewnione. Zgłosz. W 
J osobiste: do p. K. Lanza: (18749 | 
4 w dniu 22/7 br. w CZERSKU, Hotel „Ksuczyński, © 
4 w Gniu 24i 25/7 br. w POZNANIU, Hotel Monopol. | 
5 Pisemne zgłoszenia skierować pod „Wysokie | 
u dochody“ do Tow. Reklamy Miedzynarodo- $ 
3 wej Rudoif Mosse,Kraków, Zyblikiewicza 16. | 
RANE: i" Zaka jl wą dwany AAS" wk try jęk Ma zgi (A ASARAS SEA 
R LJ py w 
fu Przeciw chucdiości {e 
Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 
„PLENUSAN*% w krótkim czasie znaczne przybranie 
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również 
wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy 
polecane. 1 pudełko zł. 6, 4 pudełka zł. 20. az: 


Dr. Gabhard & Co., Gdańsk No. 4. 


WC SREBRA 


4 
o 


ORGIE 


AEE 


tatarnie motorowe-Plano 


własnego fabrykatu 
H odznaczają się przez: 
nowoczesną konstrukcję, 
małe zapotrzebowanie siły, {l 
przejściowe łożyska kulkowe, | 
solidne wykonanie, k 
wielką wydajność. | 
Bez cła — dlatego nader korzystnie. M 


Hodam & Ressler! 
A fabryka maszyn. — Założ. 1885 r. $ 
| Gdańsk (Danzig) Grudziądz || 


Hoptengasse 81/52 ul. Dworcowa. 


[l 18186) 


Botrzebna 


starsza pani 


$ do biura, która samodzielnie korespondencje fi 
i wszelkie prace biurowe załatwia. Zechcą się zgło- ( 
sié tylko Panie, które dłuższy czas pracowały w bin- % 
rze, znają język polski i niemiecki i mogą dobre Q 
referencje podać. Piśmienne zgłoszenia z podaniem $ 
warunków prosimy skierować do firmy 


Fr. KOSZNIK, fabryka mydeł i perfum, Bydgoszcz. | 


SPA NECIE u LOBEGAGA Z ONYSZERUKAZENY RECE EPS NECO RUR WETA 
Generalny Przedstawiciel na calą Polskę 


artykułów opatentowanych, zagranicznych, bezkonkuren= 
cyjnych poszukuje 


/GybRARRIEGGR 
zyski zapewnione do 3.000 zł miesięcznie, Warunek: 
współpraca i gotówka od 5—10 tys. zł. 

Oferty uprasza się do Dzien. Bydgoskiego Toruń 
pod „Generalna reprezentacja. (18194 


Starsza rutynowana 
wa 


| prowadzeniem żurnala ameryk., również jest 


UE CZEBRERÓŃCER 


# do biura potrzebna zaraz. Pierwszeństwo ma- 4 
p ją kandydatki uniejące po polsku i niemiecku, 8 
| z ladnym charakterem pisma, z dobrem wyszko- $ 
| leniem, oraz dobrej rodziny. Własnoręcznie na- % 
9 pisane wnioski uprasza: . (18595 g 


ig. Nowak, Koronowo. 
iikierów. Towary koelonjalne. j 


FEER 


| Fabryka 


każde dalsze 15 gr.; 


nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w. Bydgoszczy, 


owy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
ądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259%, dopłaty. — Ogłoszenia skompiikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej 

Miejsce płatności: Bydgoszcz. —— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. R. O. 203713 Poznań. \ 


(18718 H- 


